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Tysiące zakładów pracy meldują o zakończeniu
subskrypcji Narodowej Pożyczki

Szeroki udział wsi w akcji pożyczkowej —  w yrazem  palrio łyzm u mas chłopskich
Z  całej Polski nadchodzą z tysięcy zakładów pracy m el­

dunki o zwycięskim zakończeniu akcji subskrypcji Narodo­
w ej Pożyczki Rozwoju Sił Polski. Załogi tych zakładów m el­
dują, że wszyscy bez w yjątku  robotnicy i pracownicy speł­
n ili już swój patriotyczny obowiązek. Akcja pożyczkowa za­
tacza również szerokie kręgi wśród pozostałych kół ludno­
ści m iejskiej. Z  gmin i gromad napływa fala wiadomości 
o tym, że chłopi polscy biorą masowy udział w  akcji pożycz­
kowej z pełnym zrozumieniem je j znaczenia. Przez wieś 
naszą płynie hasło: „Każdy chłop na indywidualnej gospo­
darce, każdy członek spółdzielni produkcyjnej, każdy pra­
cownik PG R -u bierze udział w  subskrypcji Narodowej Po­
życzki Rozwoju S ił Polski“.

Komisie współdziałania stołecznych 
zakładów pracy składają sprawozdania

W ie le  stołecznych zakładów  
pracy zakończyło .iuż c a łk o w i­
cie subskrypcję  N arodow ej Po­
życzki Rozwoju S ił Polski. Na 
W o li do godzin popo łudniow ych 
21 bm. 50 zakładów  pracy za­
m e ldow a ło  o zakończeniu sub­
sk ry p c ji. na Starówce przeszło 
100, na G rochów ie 44. na B ró d ­
n ie  34. na Ż o libo rzu  19.

Z okaz ji zakończenia subskryp 
c i i  o d b iły  sie w  w ie lu  w arszaw ­
skich zakładach pracy m asówki, 
na k tó rych  K om is je  W spółdzia­
ła n ia  z łoży ły  sprawozdania z w y  
n ik ó w  subskrypc ji. M asów k i

ta k ie  odby ły  się m. iń . w  fa b ­
ryce im . Świerczewskiego, w  
zakładach im . D ym itrow a. T - l l  
(dawn. M a rc in ia k ) i P L L  „L o t “ .

Z P rag i C en tra lne j donoszą, 
że jeszcze przed po łudniem  21 
bm. subskrybow anie pożyczki 
zakończone zostało w 37 za k ła ­
dach.

Do dnia 21 bm. w łącznie 4.900 
osób z tzw . sektora nieuspołecz­
nionego subskrybow ało w  W a r­
szawie na łączną sumę 4.350 
tys. złotych, w płacając jedno - 
cześnie 512 tys. złotych.

W Gdyni już 103 zakłady pracy spełniły 
patriotyczny obowiązek

(Telefonem  z Gdańska)

Na dzień 21 czerwca w  Porcie 
G dańskim  , podpisało pożyczkę 
93,5 proc. ogółu zatrudnionych . 
W  Stoczni G dańskie j ogólna su­
m a sub sk rypc ji przekroczyła
1.200.000 zł.

21 zakładów  kom una lnych  
w o j. gdańskiego kończy ju ż  sub 
skrypcję . a 8 zakończyło w go­
dzinach porannych 2ł bm. A k ­
c ja  subskrypcy jna wśród p ra ­
cow n ików  hand lu uspołecznio­
nego dobiega końca: u ko le ja rzy  
suma pożyczki przekroczyła
1.500.000 zł. U rob o tn ików  leś­
nych na czoło w ysuną ł się re ­
jo n  O liw a , gdzie m .in. S tan is ław  
M ich a lsk i zadeklarow ał 30 dn ió ­
w ek. a leśniczy Józef G lin ka  — 
25 dniówek.

Pocztowcy rów nież kończą 
akc ję  subskrypcyjną. W  Pocz­
to w y m  O środku Sam ochodowym  
w  Gdańsku k ie row ca sekcji r u ­
chu, tow . Józef S ilek zadeklaro­
w a ł 60 dn iów ek, a starszy k ie - 
row ca samochodowy S tan is ław  
W o jtk ie w ic z  — 36 dniówek.

P racow n icy po rtu  gdyńskiego 
zadek la row a li ponad 1 m ilio n  
500 tysięcy złotych.

Spośród m iast wybrzeża na 
czoło wysunę ła się G dyn ia, 
gdzie 103 zakłady zakończyły

subskrypcję. W  Zakładach im . 
gen. K. Świerczewskiego łączna 
suma pożyczki przekroczyła 700 
tysięcy złotych.

W  powiecie gdańskim  zakoń­
czyła subskrypcję  grom ada D o l­
na H u ta  i  gm ina Przew idz.

W  powiecie e lb ląsk im  w  g m i­
nach: G ronowo, Łęcze i  T o lk ­
m icko subskrybow ała ju ż  w ię k ­
szość chłopów.

W  powiecie gdańskim , w  g m i­
n ie  Pruszcz-G dański w yróżn iła  
się spó łdzie ln ia  D ług ie  Pole, 
k tó re j członkow ie d e k la row a li 
przecię tn ie 10 dn iów ek, P ZP R - 
ow cy zaś od 12 — 15 dniówek.

S taruszka P au lina  Paw ełek 
(będąca na u trzym an iu  dzieci) 
zgłosiła się do M R N  de k la ru ją c  
z zaoszczędzonych pien iędzy 50 
zł., z czego w p ła c iła  gotów ką 20 
złotych.

W  gm in ie  N ow y D w ór Z S L - 
owcy ch łop i na in d yw id u a ln ych  
gospodarstwach pode jm ując w e­
zwanie sekretarza ZSCh ze S ta­
rego Pola, M icha ła  Bereziuka, 
k tó ry  zadeklarow ał 30 dn iów ek, 
postanow ili obok 3 procent za­
dekla row ać dodatkowe kw o ty . 
Ob. Ob. W u lick i, B ieśniak, P tak  
R u m ińsk i zadek larow ali do - 
da tkow o od 50 — 150 złotych.

(Pj)

tys ięcy 540 złotych. W ie lu  ch ło ­
pów zadeklarow ało w ięcej niż 
p rzew idyw a ło  wezwanie ZSCh 

Członkow ie spó łdz ie ln i pro ­
du kcy jn e j „Ja g la k “ , pow. K ę t-  
rzyń. zobow iązali się w p łac ić  
zadeklarowaną sumę w  lipcu 
br.

24 gromadach pow ia tu  Pisz 
akc ’  ̂ subskrypcyjna została za­
kończona 20 bm. W  grom adach

tych dek la rac je  pożyczki pod - 
p isa li wszyscy chłopi.

W grom adzie Kościuszkowo 
(■ w. K ę trzyn ) wszyscy chłop i 
podpisali dekla rac ję  w  dn iu 20 
bm. Ogółem chłop i te j g rom a­
dy zadeklarow ali 3 200 zl. Rów ­
nież w  w ie lu  innych gromadach 
w oj. olsztyńskiego akc ję  sub - 
sk ry p e ji pożyczki zakończono 
20 bm. (ka)

Zobowiązania produkcyjne na cześć pożyczki
(Telefonem  z Rzeszowa)

P atrio tyczną in ic ja ty w ę  pod­
ję l i  robo tn icy  W S K  (W ytw ó rn ia  
Sprzętu K om unikacyjnego) w  
Rzeszowie. 19 bm. robo tn ica  K a ­
zim iera K ostu rek rzuciła  w e­
zwanie do podejm owania zobo­
w iąza li p rodukcy jnych  w  zw iąz­
ku  z pożyczką, postanaw ia jąc 
zw iększyć w  czerwcu i w  lipcu  
w ydajność pracy o 10 proc.

W ezwanie K az im ie ry  K o s tu ­
rek  po d ję li na tychm iast in n i ro ­
bo tn icy  W SK. Do k ie row n ic tw a  
zakładu pracy. K om ite tu  Z a k ła ­
dowego PZPR i Rady Z ak łado ­
w e j nap ływ a ją , coraz to nowe 
zobowiązania.

Tadeusz S łom ka zobowiązał 
się podnieść dotychczasową w y ­
dajność pracy o 14 proc.. M a ­
ria n  F ortuna  o 11 proc. Podob­
ne zobowiązania podję ło w ie lu  
rob o tn ików  W SK.

Słuszna in ic ja ty w a  .m e ta low ­
ców rzeszowskich została pod­
ję ta  przez rob o tn ików  F a b ryk i 
Maszyn i  Sprzętu W iertniczego, 
w  G lin ik u  M ariam po lsk im , k tó ­
rzy  zobow iązali się przekroczyć

swe p lany p rodukcy jne  w  g ra­
nicach od 5 do 10 proc.

20 bm . w  godzinach porannych 
70 proc. załogi hu ty  S talowa 
W ola podpisało lis ty  subskryp ­
cy jne  Narodowej Pożyczki, de­
k la ru ją c  łącznie 1.300.000 zło - 
tych. Tego samego dn ia 98,9 
proc. załogi F a b ry k i M aszyn i 
Sprzętu W iertniczego subskry ­
bowało pożyczkę na sumę 
268.820 zł.

— Pieniądze te — m ów i Cze­
sław  M a jka , robo tn ik  Z jedno­
czenia B udow n ic tw a M ie jsk iego 
w  Rzeszowie — pójdą na nasze 
wspólne narodowe gospodar­
stwo.

M asow ym  subskrybowaniem  
pożyczki m an ifes tu ją  rów nież 
swą w ięź z klasą robotniczą i 
p o lityką  rządu ludowego ch ło ­
p i w o j. rzeszowskiego. We wszy­
s tk ich  grom adach ł  gm inach od­
byw a ją  się zebrania in fo rm a ­
cyjne, po k tó rych  ch łop i p rzy ­
stępują do dekla row ania  sum 
pien iężnych. (eg)

N arodowych zwołane w  zw iąz- i n ie zaś a k ty w n y  udzia ł w zię ły
ku z pożyczką. P rzyby ło  na nie kob ie ty. Rozesłano lis ty  na wieś 
n iem al wszędrJe 100 proc za- do chloDÓW. (ar)
proszonych radnych. Szczegół- 1

Meldunki z gromad woj. warszawskiego
Z grom ad w ie jsk ich  woj. 

warszawskiego na p ływ a ją  m e l­
d u n k i o coraz liczn ie jszym  u- 
dzia le ch łopów  w  subskrypc ji 
N arodow ej Pożyczki Rozwoju 
S ił Polski.

W pow. g ró jeck im  do dnia 
20 bm. zadeklarowano około 
350 tysięcy zł. W yró żn ili się 
ch łop i z gm. D rw a lew , k tó rzy  
zadek la row a li 42.075 z ł oraz 
m ieszkańcy gm. P rom na i  K o ­
by lin . i

„M am  teraz le p ie j, n iż  przed 
w ojną, —  ośw iadczył B ron is ław  
Gozdek, m a ło ro lny ch łop  ze wsi

Rembertów*. Daję pożyczkę, bo 
w iem . że dzięki temu podniesie 
się poziom gospodarczy naszego 
k ra ju , a przez to skorzystam y 
lakże i my — chłopi. Daję po­
życzkę. bo wiem, że w ten soo- 
sób przyśpieszę m. in. elektry­
fika c ję  naszej w s i“ .

662 rob o tn ików  ro lnych  z ze­
społu PGR Parznie\v postano­
w iło  w p łac ić  ogółem ró w n o w a r­
tość 7.450 dniówek.

W PGR Laski wszyscy ro b o t­
n icy iuż pierwszego dnia zade­
k la ro w a li Pożyczkę na sumę 
6.970 złotych.

Załoga „Odry“ dla pokojowego 
budownictwa

(Telefonem  z Opola).

Robotnicy, chłopi i rzemieślnicy subskrybują
(Te le fonem  z Lu b lina )

w ynosi 17.480 zł. W. B ia łe j Pod­
la sk ie j rzem ieśln icy zadeklaro­
w a li ju ż  14.360 zł.

U dz ia ł w  narodow ej pożycz­
ce b iorą szerokie masy ch łop­
skie. W  pow. b iłg o ra jsk im  1818 
chłopów  mieszkańców' k ilk u  
gm in, zgłosiło sw.ój-udział w  za­
ku p ie n iu  o b lig a c ji na sumę 
130.720 zł.

W  zakładach p rodukcy jnych  
na teren ie w o j. lubelskiego, ro ­
bo tn icy  i pracow nicy um ysłow i 
kończą ju ż  zgłaszanie Udziału w  
pożyczce.

W P aństw ow ych Zakładach 
Odzieżowych w  Lu ba rto w ie  oraz 
w  be tpn ia rn i, akcja pożyczkowa 
została zakończona obejm ując 
wszystkich zatrudnionych . W 
fab ryce fu trzan e j w K u ro w ie  
pow. P u ław y  udzia ł w  pożyczce 
w'zięło dotychczas 93,3 procent, 
załogi de k la ru ją c  od 9 do 15 
dn iówek.

P racow n icy ośrodka m aszyno­
wego w  K u ro w ie  zakończyli ak ­
cję de k la ru jąć  od 10 — 27 dn ió ­
wek na 1 pracowmika. Ogólna 
suma pożyczki na ty m  zakładzie

Szczególnie uroczysty cha rak­
te r m ia ło  składanie de k la ra c ji 
pożyczkowych przez rob o tn ików  
Opolszczyzny, za trudn ionych  w  
w ie lk ic h  obiektach przem ysło­
w ych wznoszonych w  ramach 
p lanu 6-letniego. Podpisywanie 
pożyczki w  Cem entowni „O d ra “ 
przekszta łc iło  się w im p o n u ją ­
cą m anifestację. W ie lu  ro b o tn i­
ków  zwłaszcza przodow n ików  
pracy przeznaczyło na przyśp ie­
szenie naszego budow n ic tw a  
m iesięczny zarobek.

P rzodow n ik  pracy P aw eł Su­
rów ka  ośw iadczył: „P ow sta jąca 
naszym o fia rn ym  w ys iłk ie m  je d ­
na z na jw iększych fa b ry k  na

Ccmentowmia „O dra “  będzie 
najlepszą odpowiedzią dla w ro ­
gów,’ i podżegaczy wojennych.

95 proc. załogi Cem entowni 
„O d ra “  ju ż  podpisało pożyczkę, 
de k la ru ją c  134 tysiące zło tych.

A k c ja  pożyczkowa zatacza sze 
rok ie  ko ła  na wsi. W  odpow ie­
dzi na apel chłopów  ze spó łdzie l­
ni p ro d u kcy jn e j „W ila m o w e j“  
w  pow. Nysa, członkow ie spó ł­
dz ie ln i p ro d u kcy jn e j Czarno le- 
sie, w' pow. Rodków, na zebra­
n iu  w ieczorem  19 czerwca, za­
dek la row a li pożyczkę na ogólną 
ilość 540 dn iów ek. D e k la ru jący  
p rz y ję li za podstawę dn iów kę 
obrachunkow ą 18 zł.

(9s)Ziem iach Odzyskanych nasza

JNaukowcy Wrocławia subskrybowali już 
ponad 250 tysięcy złotych

Ponad 80 procent pro fesorów  
i asystentów wyższych uczelni 
w roc ław sk ich  podpisało już  Po­
życzkę na łączną sumę ponad 
ćw ierć  m ilio n a  zł.

P ro f. d r  L u d w ik  H irsz fe ld , 
j  k ie ro w n ik  zakładu m lk ro b io lo - 
! g ii A kad em ii Le ka rsk ie j, sub- 
j śkrybu jąc  Pożyczkę ośw iadczył:

„Jeś li każdy z nas uśw iadom i

W gm in ie  Tarło , pow. L u b a r­
tów  47 gospodarzy podpisało po­
życzkę w  wysokości od 2,5 do 
3,5 procent dochodowości z gos­
podarstwa. W gm in ie  Dębie 
pow. Ł u k ó w  17 m ałoro lnych 
chłopów  zadeklarow ało oprócz 
ra t  530 zł jednorazowo.

($k)

Ludność Kielecczyzny żyje sprawami 
pożyczki

(Telefonem  'z K ie lc )

Cała ludność w o j. k ie leckiego | akc ja  pożyczki na wsi. Z gm in

Przodownicy pracy da*ą przykład
(Te le fonem  z

Załoga fa b ry k i przyrządów  
5 uchw ytów  zadeklarow ała oko­
ło  trzech tysięcy dn iów ek 
P ierwsze lis ty  subskrypcy jne 
podpisał p rzodow n ik  pracy W a­
c ła w  W itko w sk i i in n i przodo­
w n icy , de k la ru ją c  po 25 dn ió ­
wek.

Tow . P io tr  Ostasiewicz. pod­
p isu jąc  lis tę , w p ła c ił 200 zł go­
tów ką  i oprócz tego zadeklaro­
w a ł 15 dn iów ek. S praw nie i 
szybko przebiegała subskrypcja  
Pożyczki N arodow e j w  Pań­
s tw ow e j Fabryce S k le jek  w  B ia ­
łym stoku . Załoga tego zakładu 
zadeklarow ała w  pierw szym  
d n iu  69.110 zł.

Duże zrozum ienie zadań po­
życzki w yka za li robo tn icy  bu­
dow lan i Z jednoczenia B u d o w n i­
ctw a Przemysłowego, za trudn ie ­
n i p rzy budow ie Dom u P a rtii w  
B ia łym stoku . M u ra rz  Z ie lińsk i 
P ierwszy zadeklarow ał ja ko  u - 
dz ia ł w  pożyczce 25 dn iów ek, za 
n im  podpisała całą załoga, de­
k la ru ją c  od 9 — 25 dniówek.

Bia łegostoku)

i Betoniarze i cieśle, poparli u - 
! chw ale rządu czynem: pod- 
[ ję l i  się wykonać prace dodat­
kowe.

W raz z załogami robo tn iczym i 
zakładów  przem ysłowych, sub­
skrypc ja  pożyczki podjęta zo­
stała przez- wszystkie in s ty tu ­
cje i  urzędy. P racow n icy P rezy­
d ium  V /R Ń  zadeklarow ali 9.997 
dniów ek.

Z ludności w ie js k ie j w  pow. 
o leclum  p ierw szy udzia ł w  po­
życzce zgłosił Bolesław  S aw icki, 
chłop z grom ady Barany, gm. 
Sokółka, de k la ru ją c  500 zł., k tó ­
re  zobow iązał się w p łac ić  w  je d ­
nej racie. P ow iedzia ł on:

— Jestem oa trio tą . Państwo 
dało m i ziemię. Byłem  w  W ar­
szawie i  w idz ia łem  je j odbudo­
wę. D latego i ja  pożyczam 
państwu 500 z ł„  m im o że mam 
dużą rodzinę i małe gospodar­
stwo. A pe lu ję  do w szystkich o- 
byw a te li naszej grom ady, by; 
poszli m oim  śladem.

(wa)

ta k  w  m iastach ja k  i  na wsiach 
ży je  spraw am i pożyczki. W ięk­
szość zakładów  pracy zakończy­
ła  ju ż  subskrypcję . O w ie lk im  
udzia le dużych zakładów  w , po­
życzce św iadczyć może fak t, że 
w  S tarachow icach suma sub­
skrybow ana przez dw ie  zm iany 
w ynosi 1 m ilio n  409 tysięcy zł.

67 p ra cow n ikó w  spółdzie ln i 
p racy szewców w  Jędrzejow ie 
podpisało pożyczkę na sumę 
15.550 zł.

W ie le  oddzia łów  P K P  K ie lce  
zakończyło ju ż  subskrypcję  w  
100 proc.

P o ryw a ją cy  p rzyk ład  da ją 
znani p rzodow nicy pracy. P rzo­
d o w n ik  z Z ŻW M  w  Skarżysku, 
M a lik , pożyczył państwu swój 
całom iesięczny zarobek, in n y  
p rzodow n ik  — R a fa isk i — w a r­
tość 35 dn iówek.

Coraz szerzej ro zw ija  się

i grom ad na p ływ a ją  m e ldu nk i ; 
o m asowych podpisach i na tych - i 
m iastow ych  w p ła tach  chłopów 
na pożyczkę.

— Jak tu  n ie  pożyczyć pań­
s tw u — pow iedz ia ł chłop A da m ­
czyk z P aw łow a (pow. Iłża) — 
k ie d y  ja  sam, na w łasnym  
przyk ładz ie  w idzę na co idą 
pieniądze. W iecie, ile  cukru  z ja ­
dała nasza 14-osobowa rodzina 
przed w o jną? Jeden k ilo g ra m ! 
Połowę na W ie lkanoc i  drugą 
na Boże Narodzenie. Teraz ze 
swoją rodziną zjadam y k ilo  na 
tydzień. Żaden z . nas 12 brac i 
przed wo.iną nie  skończył szko­
ły , a na parciane spodnie p ra ­
cowałem  u ku ła ka  przez cały 
rok. Dziś m oi synow ie uczą się 
wszyscy, i są ub ran i.

Dużą fre kw e n c ją  cieszą się 
specja lne sesje G m innych  Rad

sobie, ja k  w ie lk ie  sum y Rząd 
P o lsk i Ludow ej łoży na ośw ia­
tę. na k u ltu rę , na zdrow ie  — 
w tedy zrozum iem y, że Pożycz­
ka ta zam ortyzu je  się nam du ­
żo wcześniej, n iż p rzew idu je  u - 
stawa, a to przez polepszenie na­
szych w a run ków  zdrow otnych i 
um ożliw ien ie  nam  w  szerszym 
jeszcze niż obecnie stopniu ko ­
rzystan ia  z dóbr k u ltu ra ln y c h “ .

Przodujące zakłady
w p łacić  dek larow ane sum y w  
3, 4 lub  5 ratach m iesięcznych.

Przeciętna liczba zadeklaro­
wanych dn iów ek we w ro c ła w ­
skich P aństw ow ych Zakładach 
Przem ysłu W ełn ianego w ynosi 
14,7, w  D y re k c ji O kręgow ej K o ­
le j P aństw ow 5'cb — 15, w  Pań­
s tw ow ych Zakładach Przem ysłu 
Baw ełnianego w  K udow ie  — 14, 
w  kop a ln i „P ia s t“  — 12. w  Pań 
stw ow ych Zakładach Przem ysłu 
Jedw abniczo-G alante ry jnego w  
Now ej Rudzie — 12, w  K rasno- 

d rychow ie  kom b in a tu  w łó k ie n - w idzk ich  Zakładach P rzem ysłu 
niczego przeznaczyła dotychczas ' Baw ełnianego i  w  E le k tro w n i 
na pożyczkę zarobek z 4.700 ro -  ! L u d w iko w ice  — 12. w  kopa ln i 
boczodniówek. W ie lu  cieśli, zbro ; „Le na “  — 16, Ś w id n ic k ie j Fa- 
ja rz y  i be ton iarzy zodeklarow a- j bryce Zegarów  — 12, w  F a b ry - 
lo po 16, 18, 20 i  w ięce j dn iówek. ! ce K o n fe k c ji w  Świebodzicach 
L iczn i robo tn icy  postanow ili — 14.

Włosi pracujący w FSO podpisują pożyczkę
25-osobowa grupa W łochów, 

cz łonków  K om un is tyczne j i So­
c ja lis tyczne j P a r t i i W łoch oraz 
bezparty jnych, p racu jących przy 
budow ie F a b ry k i Samochodów 
Osobowych na Ż eran iu  podp i­
sała Narodową Pożyczkę Roz­
w o ju  S ił Polski.

Każdy z n ich  zadeklarow ał 
sumę pieniężną w  wysokości 15- 
dniowego zarobku.

— W iadomość o rozp isaniu 
przez Rząd P o lsk i Pożyczki Na

Na w ie lu  odcm kach budow y 
kom b inatu  i m iasta Nowa H u ­
ta zakończono ju ż  subskrybo­
wanie Narodowej Pożyczki Roz­
w o ju  S ił Polski, p rzy  czym  śred­
nia subskrybowanych k w o t w y ­
nosiła rów now artość ponad 20 
dn iówek. N iek tó rzy  zadeklaro­
w a li cały m iesięczny zarobek. 
U czyn ili to  m. in. w y b itn y  m ło ­
dzieżowy p rzodow n ik  pracy 
P io tr  Ożański, przodownica p ra ­
cy — M aria  K n a p ik , inżyn ie r 
A leksander T u r ła j,  in żyn ie r T. 
Posadzki.

Załoga powstającego w  A n  -

znaniem —  ośw iadczył A lb in o  
Consolini. — Jestem przekona­
ny, że pożyczka przyczyn i się 
do dalszej odbudow y Warszawę- 
i całego Waszego k ra ju , a tym  
samym w zm ocni s iły  obozu po­
ko ju  p rzec iw ko  ba rba rzyńsk im  
podżegaczom do nowej w o jn y  

— M y W łos i — pow iedzia ł 
le m m i Eros — podpisaliśm y 
Waszą pożyczkę z entuzjazm em . 
Wzmocni ona nie  ty lk o  Was, ale
i nas, w zm ocni s iły  poko ju  i de- 

rodow ej p rzy ją łe m  z w ie lk im  u - m okra c ji. (iw a)

24 gromady powiatu Pisz zakończyły

(Telefonem  z O lsztyna)

20 bm. do podpisywania N a­
rodow e j Pożyczki p rzys tąp ili 
rnasowo ch łop i w o j. o lsztyńskie­
go.

W ca łym  w o jew ództw ie  sub- 
sk ryoc ję  pożyczki na teren ie wsi 
rozpoczęto uroczystym i posie - 
le n ia m i GRN Przeprowadzo­
no zabrania podstawowych o r ­

ganizacji pa rty jn ych , ZSL, ZSCh 
i ZM P. W ieczorem 20 bm na 
tei-enie całego w o jew ództw a roz­
poczęły się zebrania grom adź - 
kie.

^ako  p ie rw s i zakończyli sub­
skrypc ję  pożyczki ch łop i g m i­
ny Lubom ino, pow. L idzbark  
Z adek la row a li on i ogółem 100

58 tysięcy gospodarstw chłopskich,
225 PGR-ów, 180 POM-ów oraz 450 budynków 

w spółdzielniach produkcyjnych 
otrzyma w bieżącym roku światło elektryczne

(f) Z roku na rok zwiększa się liczba zelektryfikowanych  
gromad i gospodarstw wiejskich. Z roku na rok większe 
ilości energii elektrycznej biegną po tysiącach kilom etrów  
lin ii wysokiego napięcia, aby rozżarzyć żarówkę w w ie j­
skiej chacie, lub poruszyć mechanizmy młockarń, czy kie­
ratów chłopskiego gospodarstwa, PG R-u lub spółdzielni pro­
dukcyjnej.

W  ciągu 20 la t pom iędzy p ie r­
wszą, a drugą w o jną  św iatową, 
ze lek try fikow ano  w  Polsce 1213 
gromad. W  ciągu pięciu p ie rw ­
szych la t powojennych św ia tło  
e lektryczne zabłysło w  11,5 ty ­
siącach wsi.

Państwo Ludow e w  ciągu n a j­
trudn ie jszych  la t odbudowy ze­
le k try f ik o w a ło  dz ies ięc iokrotn ie  
w ięcej gospodarstw w ie jsk ich

niż rządy sanacyjne w  ciągu 
czte rokro tn ie  dłuższego okresu.

W ym o w a c y fr

Zapotrzebowanie wsi na ener­
gię e lektryczną zwiększa się 
z roku  na rok. Już obec­
nie  przeciętne je j zużycie na 
1 ha jest d w u k ro tn ie  większe 
n iż przed w ojną.

Do rosnącego w ciąż zapotrze­
bowania dostosowany jest plan 
e le k try fik a c ji ro ln ic tw a . W m.yśi 
w ytycznych p lanu ty lk o  w  ro ­
ku bieżącym ś w ia tło  e lektryczne 
otrzym a 58 tys ięcy in d y w id u a l­
nych gospodarstw  chłopskich, 
255 P G R -ów , 180 Państwow ych 
O środków M aszynowych oraz 
450 budynków  gospodarczych w 
spółdzie ln iach p rodukcy jnych . 
W plan ie 6 - le tn im  z e le k try fik o ­
wanych będzie 8.900 gromad.

B udow a now ych  e le k tro w n i

O tym  ja k  w ie lk ie  sum v przezna 
cza Państwo na e le k try fik a c ję  
wsi n a jle p ie j świadczy fak t, że

pokryw a  ono aż 62 procent o-
gó lnych kosztów z n ią  zw iąza­
nych. Za ledw ie  38 procent ko­
sztów po k ryw a ją  sami za in tere­
sowani. O lb rzym ie  sum y in w e ­
s tycy jne  przeznaczane są poza 
tym  na budowę nowych rosną­
cych ju ż  e le k tro w n i i nowych 
tysięcy k ilo m e tró w  sieci wyso­
kiego napięcia.

Inw estyc je  w  naszej energe­
tyce i  w  w ie lu  innych gałęziach 
przem ysłu produku jących a r ty ­
k u ły  niezbędne dla wsi, zw ięk­
szają się z każdym  rok iem  p la ­
nu. Inw estyc je  te — to w a lka  
o podniesienie na wyższy po­
ziom dobrobytu  i k u ltu ry  m i­
lionów  polskiego chłopstwa.

W dziesięcio lecie  napadu  
h itle ro w sk iego  na ZS R R

Jest w  h is to r ii św ia ta  data — dzień 22 czerwca 1941 ro ku  
— k tó ra  s tanow i groźne ostrzeżenie d la  o rgan iza to rów  no­
w e j zaw ie ruchy w o jenne j, T rum anów , Mac A rth u ró w . C h u r­
c h illó w  i ich sa te litów . M ija  dziesięć la t od owego pam ię t­
nego dnia, gdy — najpotężn ie jsza  arm ia , na jaką  zdobył się 
im p e ria lizm  —  uzbro jone po zęby hordy h itle ro w sk ie  zdra­
dziecko napad ły na Zw iązek Radziecki. D nia  tego o d ro d z iły  
się nadzie je  m iędzynarodow e j reakc ji, k tó ra  od c h w il: powsta 
n ia  K ra ju  Rad dążyła do jego zd ław ien ia . Ł u d z iła  się ona. że 
zb liża się dzień spe łn ien ia  je j m arzeń, dzień un ices tw ien ia  
R e p u b lik i R adzieckie j. P rze lic zy li się je d n ak  h itle ro w cy  i ica  
ja w n i lub  ta jn i sprzym ierzeńcy. A lb o w ie m  w d n iu  22 czerw ­
ca 1941 ro ku  H it le r  podpisał w y ro k  śm ie rc i na siebie i swój 
b ru n a tn y  reżim , w y ro k  śm ie rc i na an ty radz ieck ie  p lany im ­
p e ria lizm u  n iem ieckiego i  na rachuby im p e ria lis tó w  am ery­
kańsk ich  i  ang ie lskich.

Pod druzgocącym i ciosam i potężnej A rm ii R adzieckie j p ry ­
s ły  św ia toburcze p lany im p e ria lis tó w . Na o lb rzym im  teren ie  
b ite w  od Oceanu Lodow atego do M orza Czarnego rozgorzał 
bó j, k tó ry  zakończył się zw yc ięsk im  łopotem  czerw onych 
sztandarów  nad B e rlinem . W  W ie lk ie j W o jn ie  N arodow ej na­
ród radz ieck i pod k ie ro w n ic tw e m  p a r t ii bo lszew ick ie j, pod 
przew odem  genialnego wodza i stratega tow arzysza S ta lina , 
pozostaw iony sam na sam z w rog iem , dźw iga jąc do osta tn ie ­
go dn ia  ca ły  ciężar w o jn y  b y ł tą  je d yn ą  siłą , k tó ra  rozg ro ­
m iła  N iem cy h itle ro w sk ie .

Na polach b ite w  W ie lk ie j W o jn y  N arodow e j w s ta rc iu  
dwóch system ów  kap ita lis tycznego  i socja listycznego zw yc ię ­
ży! bezapelacyjn ie  radz ieck i u s tró j państw ow y i społeczny, 
zw yc ięży ł p a tr io tyzm  i jedność m o ra lno -po łityczna  narodu 
radzieckiego, zw yc ięży ła  A rm ia  Radziecka —  na jpotężn ie jsza 
dziś a rm ia  św iata.

N igdy  naród  p o lsk i n ie  zapom ni, te  to  żo łn ie rz  radz ieck i 
u w o ln i! nas od ja rzm a  h itle row sk iego . Że d z ię k i zw yc ięs tw u  
A rm ii R adzieckie j lud  nasz z rzu c ił z siebie pęta w yzysku  ka - 
p ita lis tyczno-obszarn iczego i u ją ł w ładzę w swoje ręce. Z w y ­
c ięstw u A rm ii R adzieckie j naród nasz zawdzięcza, że g ran ice  
nasze są g ran icam i poko ju  i p rzy jazne j w spó łpracy w ram ach 
w ie lk iego  obozu walczącego o postęp i  t rw a ły  pokó j m iędzy 
narodam i.

T rw a ła  jeszcze zaw ierucha w o jenna, gdy tow arzysz S ta lin  
o k re ś li! zadanie, ja k ie  stan ie  przed ludzkością  w w y n ik u  
zw yc ięsk ie j w o jn y :

„Zadan ie  polega n ie  ty lk o  na tym , aby w yg rać  w o jnę , lecz 
rów n ież na tym . a b y x u n ie m o ż liw ić  zrodzenie się now ej 
agres ji i now ej w o jn y , je ś li me na zawsze, to p rz y n a jm n ie j 
na d łu g i okres czasu“ .

Dziś opętany „s trachem  przed p o ko jem “ , żądny zysków , 
żądny ca łkow itego  panow ania nad św ia tem , im p e ria lizm  ame­
ryka ń sk i zastępuje h itle ro w s k i „p a k t a n tyko m u n is tyczn y^  
tru m a n o w sk im  agresyw nym  „p a k te m  a tla n ty c k im “ . Cała ta 
p o lity k a  know ań i agresji, a zwłaszcza re m ilita ry z a c ja  N ie ­
m iec zachodnich, godzi w b y t i n iezaw isłość naszego narodu.

N ie w yc ią g n ę li podżegacze w o je n n i w n iosków  z le k c ji 
udzie lone j H it le ro w i w  w y n ik u  bandyck ie j napaści doko­
nanej 22 czerwca 1941 r. i —  w b re w  w oli w łasnych  na ro ­
dów u s iłu ją  rozpętać nową pożogę św ia tow ą

Z m ie n iła  się jednak  sytuac ja  i uk ład  s ił. Obóz p o ko ju  
rep rezentu je  dziś potężną siłę. K ra j zw ycięskiego so c ja lir 
zmu, dz ięk i w span ia łym  osiągnięciom  we w szystk ich  dzie­
dzinach życia  gospodarczego i ku ltu ra ln e g o , za ję ty  w ie lk im  
p o ko jow ym  budow n ic tw em  kom un izm u  — sta! się” na jpo tęż- 
n ie jszym  państw em  na świecie. W zrasta ją  sukcesy k ra jó w  
dem o kra c ji ludow e j, skup ionych  w o ko ł potężnego Z w ią zku  
Radzieckiego. N arody nauczone dośw iadczeniam i o s ta tn ie j 
w o.iny n ie chcą dopuścić do rozpętan ia  przez im p e ria lis tó w  
now ej pożogi w o jenne j. W yró s ł ruch — jak iego  n ie  zna h i­
s to ria  — potężny ruch obrońców  poko ju  na ca łym  św iecie. 
Pom im o te r ro ru  i rep res ji, rosną s ilv  p a rtii kom un is tycz ­
nych na Zachodzie, przew odzących w w alce sw ych  na ro ­
dów  o pokój.

N arody pragną poko ju . „P o k ó j będzie zachow any i  u trw a ­
lony, jeże li narody u jm ą  w swe ręce spraw ę zachow ania 
poko ju  i będą b ro n iły  je j do końca“  — m ó w ił tow arzysz  
S ta lin . W m yśl tych  wskazań toczy się n ieus tęp liw a  w a lka
0 pokó j p rzec iw ko  ang lo -am ervkańsk im  im p e ria lis to m , usi­
łu ją cym  pchnąć ś w ia t w  odm ęty pożogi w o je n n e j, nędzy
1 śm ierc i.

W obozie poko ju  pow ażnym  ogniw em  jest Polska Lud o ­
wa. Naród nasz w codziennym  w span ia łvm  w ys iłku . wzm ac­
n ia jąc  s iły  P o lski Ludow e j, wzm acnia s iły  obozu poko ju , de­
m o k ra c ji i socja lizm u. W raz z setkam i m ilio n ó w  ludz i na 
ca łym  św iecie łączym y się ze Z w iązk iem  R adzieckim  w  je ­
go n iestrudzone j waice o pokó j, skup iam y się ja k  jeden 
mąż w okó ł w ie lk ie g o  wodza postępow ej ludzkości, pogrom ­
cy bu tnych  hord h itle ro w sk ich  —  chorążego poko ju  — Jó­
zefa S ta lina.

Chłop i !  P o d p is u ją c  N aro d o w ą  P o ż y c z k ę  R o z w o ju  S i l  P o ls k i ,  
dopom ożem y w r o z b u d o w ie  g o s p o d a rk i  n a ro d o w e j !
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D L A C Z E G O  P O D P IS U J Ę  
N A R O D O W Ą  P O Ż Y C Z K Ę  
R O Z W O J U  S IŁ  P O L S K I

P io f .  d r  W a le ry  G oetel
H e k to r  A k a d e m ii G ó rn ic z o -H u tn ic z e j w  K ra k o w ie

Podpisałem  Narodowa, Pożycz­
kę R ozw oju S ił P o lsk i, gdyż 
je s t ona ogniw em  w  przem ianie 
P o lsk i ro ln icze j na przem ysło­

w o -  ro ln iczą , w  re a liz a c ji f i­
le t niego planu, budow y socja -  
lizm u  i  w  w a lce o u trzym an ie  
trw a łego  pokoju.

P ro f, d r  inź . W ito ld  N o w a c k i
P r o r e k to r  P o li te c h n ik i  G d a ń s k ie j

D la nas, p ra cow n ikó w  na uk i 
P o lite c h n ik i G dańskie j, k tó rzy  
codziennie pa trzym y na o lb rzy ­
m i rozw ó j naszych uczeln i, m o­
ż liw y  dz ięk i pomocy rządu i  o- 
f ia rn e j p racy k lasy robotn icze j, 
pożyczka je s t dalszym  ogniwem  
w a lk i o pokój, w a lk i o wzm oc­
n ien ie  s ił gospodarki narodo­
w ej.

W  w y n ik u  dz ia łań  w o jennych 
P o litech n ika  Gdańska zniszczo­
na była  w  45 proc., obrabowana 
z urządzeń i  apara tów . Dziś

dawne gm achy są ca łkow ic ie  
odbudowane, budu je  się wspa­
n ia łe  nowe pomieszczenia.

W  p lan ie  sześcioletnim  kub a ­
tu ra  pomieszczeń P o lite ch n ik i 
G dańskie j wzrośnie o 70 proc. 
D la porów nania w a rto  p rzy ­
pomnieć, że P o litech n ika  „w o l­
nego m iasta“  Gdańska posiada­
ła 40 ka ted r, a obecnie dyspo­
nu jem y 94 ka tedram i. Na apel 
naszego rządu p racow n icy na­
u k i odpowiedzą n ie  ty lk o  pod­
pisaniem  pożyczki, ale i  m ob i­
lizac ją  s ił twórczych.

ZSRR uważa za konieczne kontynuowanie 
obrad w Paryżu celem osiągnięcia porozumienia 

na zasadzie równouprawnienia stron
Nota rządu radzieck iego  do rządów  m ocarstw  zachodnich

Szczepan M a ły k a
Ś lu sa rz , p rz o d o w n ik  p ra c y  L u b e ls k ie j F a b ry k i W ag Vtr 3

Przed w o jną  pracow ałem  bez 
W ynagrodzenia w  w ie js k ie j k u ź ­
n i, aby w yuczyć się zawodu ś lu ­
sarza. Potem  przyszły  ciężkie 
la ta  pracy w  fab ryce  k a p ita l i­
sty. 12 godzin pracy, stała oba­
w a  re d u kc ji, k tó ra  d w u k ro tn ie  
m n ie  spotkała. W idziano w  nas 
ty lk o  siłę roboczą, dow oln ie  w y ­
korzystyw aną , a n ie  człow ieka.

Po w o jn ie  życie nasze stało 
się zupełn ie inne. M y  robo tn icy , 
k tó rz y  odna leźliśm y naszą p ra w ­
dziw ą ojczyznę, n ie  będziemy 
szczędzili d la  n ie j tru d u . W roz­
pisanej Pożyczce Rozbudowy 
S ił P o lsk i b ierzem y wszyscy u -  

. dz ia ł. Z  p ien iędzy ty c h  powsta­

ną nowe, wspan ia łe  szkoły dla 
pokolenia, k tó rem u  n igdy nie 
będzie zagrażać m łodość podob­
na do m oje j.

ff) M O S K W A  (PAP). 15 czerwca przedstawiciele USA, 
W ielk ie j B rytan ii i F rancji w ręczyli w  Paryżu wicem inistrowi 
spraw zagranicznych ZSRR Grom yko jednobrzmiące noty 
stwierdzające, że obrady zastępców m inistrów spraw zagra­
nicznych w  Paryżu, które odbywały się po otrzym aniu noty 
radzieckiej z 4 czerwca, w ykazały, iż osiągnięcie jakiegokol­
wiek postępu w  sprawie uzgodnienia porządku dziennego 
obrad Rady M inistrów  Spraw Zagranicznych jest niemożliwe, 
ponieważ przedstawiciel radziecki domaga się włączenia do 
porządku dziennego kw estii paktu atlantyckiego i am ery­
kańskich baz wojennych.

Niechęć rządów  USA, W ie l­
k ie j B ry ta n ii i F ra n c ji do roz­
pa tryw an ia  w spom nianej k w e ­
s tii m otyw ow ana by ła  w  notach 
tym , że rozpatrzen ie spraw y 
pa k tu  a tlan tyck iego , którego 
ZSRR nie jest uczestnik iem , nie 
należy do kom petenc ji Rady 
M in is tró w  S praw  Zagranicz­
nych. N o ty  zaw ie ra ły  rów nież 
propozycję, „b y  m in is tro w ie  
spraw  zagranicznych czterech 
m ocarstw  bez pode jm ow ania 
przez zastępców dalszych prób 
ca łkow itego uzgodnienia porząd­
k u  dziennego, spo tka li się na 
podstaw ie porozum ien ia osiąg­
niętego ju ż  przez zastępców w  
P aryżu odnośnie szerokiego 
k ręgu  zagadnień.

W ybudu jem y też fa b ry k i 
o w ie lk ic h  jasnych ha lach, gdzie 
ro b o tn ik  znajdzie wspaniałe 
w a ru n k i pracy. T o  będzie pa­
m ią tka  d la  naszych dzieci, k tó ­
re wspom inać będą, że ich  ro - 
dz ice -robo tn icy  n ie  szczędzili 
żadnego w y s iłk u  i  dla
swego k ra ju .

Jestem głęboko przekonany, 
że każdy P olak, kocha jący swo­
ją  ojczyznę, ta k  samo rozum ie 
cel pożyczki ja k  ja .

In ż . A n to n i Czechowicz
D y re k to r  n a c z e ln y  h u ty  „Częstochow a“

D la  nas h u tn ik ó w  częstochow­
skich , k tó rz y  w k ła d a ją  ca ły swój 
en tuzjazm  i  w ys iłe k  w  budowę 
sw o je j w ie lk ie j now ej h u ty , o- 
głoszona subskrypc ja  Narodow ej 
Pożyczki R ozw oju S ił P o lsk i 
s tanow i jeszcze jeden bodziec do 
w a lk i o dalsze osiągnięcia w  so­
c ja lis tycznym  budow n ic tw ie .

R obotn icy, techn icy i  in żyn ie ­
ro w ie — budow niczow ie hu ty , czę 
stochowskie j —  w idzą  w  te j de­
c y z ji rządu doniosły a k t p o li­
tyczny i  gospodarczy, k tó ry  do­
p row adz i do jeszcze w iększej 
m o b iliz a c ji s ił całego narodu 
w o kń ł zadań p lanu 6-letniego, 
a nam h u tn iko m  pozw oli tym  
le p ie j, ty m  prędzej w ybudow ać 
w ie lk i nowoczesny kom b ina t 
m eta lu rg iczny .

P rzed te rm in ow ym  u ruchom ie-

niem  pierwszego pieca m a rte - 
ncw skiego now e j s ta lo w n i w  
w  d n iu  12 czerwca, a 17 bm. 
również i  drugiego pieca —  h u t­
n icy  częstochowscy zadokum en­
tow a li, a podp isam i pod lis ta m i 
su b sk rypcy jnym i dodatkowo za­
dokum entu ją . że sto ją  w raz z 
całym  narodem  wT potężnym  
fronc ie  w a lk i o pokó j i  rea liza ­
cję p lanu  6-letniego.

M yślę, że podpisanie przez 
każdego z nas pożyczki na rzecz 
sw o je j O jczyzny Lu do w e j, na 
rzecz pokojowego budow nic tw a, 
na rzecz wzm ocnien ia s ił nasze­
go państwa w  ob liczu know ań 
im p e ria lis tó w  am erykańskich, 
bedzie czynem łączącym  wszyst­
k ic h  p a trio tó w  po lsk ich  we 
w spó lnym  w y s iłk u  budow y so­
c ja lizm u  i  w zm acn ian ia  poko­
ju .

B ro n is ła w  D ą b ro w sk i
D y re k to r  Państw ow ego T e a tru  Polskiego W a rsza w ta

C ały zespół p ra cow n ikó w  na­
szego te a tru  z ogrom nym  zapa­
łe m  i  zrozum ieniem  subskry­
bo w a ł N arodow ą Pożyczkę Roz­
w o ju  S ił Polski. Wszyscy zdaje­
m y  sobie sprawę z tego, że 
w sp an ia ły  rozw ó j po tencja łu  
przem ysłow ego P olski, wym aga 
od nas w szystk ich  pomocy dla  
państw a w  ty m  w ie lk im  dziele. 
A le  ta pomoc je s t zarazem m ą­
drze zrozum ianym  in teresem

w łasnym . G dy wzrosną nowe 
fa b ry k i,  hu ty , gdy rozbudu jem y 
kopa ln ie  i  nowe m iasta —  
wzrośnie dobrobyt mas p ra cu ją ­
cych, a w raz  z ty m  ro z k w itn ie  
jeszcze p iękn ie j k u ltu ra  narodu. 
Powstaną nowe uczeln ie, m u ­
zea, tea try , a w ięc pożyczając 
naszemu państw u pożyczam y sa 
m ym  sobie, aby um ocnić pokój 
i  zapewnić dob roby t i  szczęście 
nam  i  naszym  dzieciom.

D n ia  20 czerwca p rzedstaw i­
c ie l ZSRR G rom yko na w stęp­
ne j kon fe ren c ji zastępców m i­
n is tró w  czterech m ocarstw  w  
P aryżu w rę czy ł p rzedstaw ic ie­
lo w i U S A  notę, zaw iera jącą od­
pow iedź rządu radzieckiego.

N ota  rządu radzieckiego g ło -
si:

„Rząd Z w ią zku  Socja lis tycz­
nych R e pu b lik  Radzieckich, po 
rozpatrzen iu  no ty  rządu Stanów  
Zjednoczonych z dn ia  15 czerw ­
ca b r. w  spraw ie  toczących się 
w  P aryżu rozm ów  czterech m o­
carstw , uważa za niezbędne 
oświadczyć co następuje:

tó w  jes t w ys łać n iezw łoczn ie
swego przedstaw ic ie la  na sesję 
Rady M in is trów . S praw  Zagra­
n icznych w- W aszyngtonie sko­
ro  ty lk o  sesja zastępców m in i­
s trów  spraw  zagranicznych w  
P aryżu rozw iąże w  sensie po­
z y tyw n ym  sprawę w łączen ia do 
porządku dziennego p u n k tu  do­
tyczącego pak tu  a tla n tyck ie go  i 
am erykańsk ich  baz wo jennych.

USA. Jednakże, odm aw ia jąc 
przy jęc ia  p ro po zyc ji p rzedstaw i­
cie la radzieckiego o w łączeniu 
do porządku dziennego spraw y 
pak tu  a tlan tyck iego  i  am ery - 
kańsk ich  baz w o jennych, gdy 
w szystk ie  bez w y ją tk u  spra­
w y, k tó re  przedstaw icie le  
trzech m ocarstw  zapropo - 
n o w a li rozpatrzyć na kon fe ren ­
c ji m in is tró w , zostały w łączone 
do porządku dziennego za cał - 
kow it.ą zgodą przedstaw icie la  
radzieckiego —  ty m  sam ym  trz y  
m ocarstw a pozbaw ia ją  Zw iązek 
Radziecki rów nych  praw . Jest 
rzeczą zupełn ie zrozum iałą, 
że rząd radz ieck i n ie  może się 
zgodzić z pozbaw ieniem  go rów  
nych praw , ja k  tego chcą przed 
s taw ic ie le  trzech m ocarstw .

W łączenie tego p rob lem u (ja ­
ko  pu n k tu  nieuzgodnionego) do 
porządku dziennego sesji Rady 
M in is tró w  S praw  Zagranicz­
nych rząd radz ieck i uważa za 
konieczne z uw ag i na to, że, po 
pierwsze, am erykańskie  bazy 
wo jenne i  p a k t a t la n ty c k i są 
g łów ną przyczyną nap ię te j sy­
tu a c ji w  E urop ie  i, po drugie, 
iż  rząd U S A  zarówno ja k  rządy 
W ie lk ie j B ry ta n ii i  F ra n c ji, 
rów nież uznają konieczność z ła­
godzenia nap ię te j s y tu a c ji w  
Europie.

Rząd radz ieck i w  nocie z 4 
czerwca b r. ośw iadczył, że go-

O brady w stępne j kon fe ren c ji 
zastępców m in is tró w  sp raw  za­
granicznych czterech m ocarstw  
w  P aryżu dow iod ły , że przed - 
s taw ic ie le  U SA, W ie lk ie j B ry ta ­
n i i  i  F ra n c ji n ie  m ając k u  te ­
m u żadnych podstaw  uzależnia­
ją  zwołan ie Rady M in is tró w  
S praw  Zagranicznych czterech 
m ocarstw  od rezygnac ji rzą - 
du radzieckiego z przedstaw io­
ne j przezeń p ropozyc ji ro z ­
patrzenia spraw y pa k tu  a- 
tian tyck iego  i  baz w o jennych

Rząd radz ieck i jes t zdz iw io­
ny, że przedstaw ic ie le  trzech 
m ocarstw  bo ją się w yra z ić  zgo­
dę na rozpatrzen ie spraw y pa k ­
tu  a tlan tyck iego  na sesji Rady 
M in is tró w  S praw  Zagranicz­
nych. Jak  w iadom o, rząd ra ­
dziecki zaw a rł u k ła d y  o pom o­
cy w za jem nej z C h inam i, P o l­
ską, Czechosłowacją, W ęgram i, 
Rum unią, B u łga rią , F in land ią , 
wreszcie z F ranc ją  i  A ng lią . 
Rząd rad z ie ck i n ie  m a żadnych 
zastrzeżeń, b y  k tó ry k o lw ie k  z 
tych  uk ład ów  został rozpatrzo­
n y  na Radzie M in is tró w  S praw  
Zagranicznych, o ile  m ocarstw a 
tego zapragną. D latego też d la  
rządu radzieckiego je s t n iezro­
zum iałe, dlaczego trz y  m ocar­
stwa zachodnie n ie  chcą pójść 
tą samą drogą i  sp rzeciw ia ją  
się um ieszczeniu na porządku 
dz iennym  spraw y pa k tu  a tlan ­
tyck iego i  baz w o jennych . N ie 
chodzi tu  wszak o z w y k łą  cie­
kawość, lecz o to, b y  roz łado­
wać napiętą sytuację i  u ła tw ić  
dzie ło u trzym an ia  pokoju.

Rząd radz ieck i ponow nie o- 
świadcza, że dąży do szczerego 
om ów ienia w szystk ich  p rzy ­

czyn, pow odujących napięcie 
sy tua c ji w  Europie.

Rząd radz ieck i uważa za ko ­
nieczne, by  zastępcy m in is tró w  
spraw  zagranicznych kon tynuo ­
w a li swe obrady w  P aryżu  ce­
lem  osiągnięcia na zasadzie ró ­
w noupraw n ien ia  s tron  porozu­
m ien ia  w  spraw ie  porządku 
dziennego Rady M in is tró w  
S praw  Zagranicznych, m ając 
na względzie w łączenie do po­
rządku  dziennego (jako  p u n k tu  
nieuzgodnionego) spraw y pak­
tu  a tlan tyck iego  i  am erykań  - 
skich baz w o jennych , ponieważ 
sprawa ta  ma szczególnie w aż­
ne znaczenie d la  lik w id a c ji na ­
p ię te j sy tua c ji w  E urop ie “ .

Analog iczne no ty  zosta ły ró w ­
nocześnie wręczone p rzedstaw i­
cie lom  W ie lk ie j B ry ta n ii i  F ra n ­
c ji na kon fe ren c ji w  Paryżu.

K op ie  no t rządu radzieckiego 
zosta ły przesłane 20 czerwca 
przez M in is te rs tw o  S praw  Za­
granicznych ZSRR ambasadom 
USA, W ie lk ie j B ry ta n ii i  F ra n ­
c j i  w  M oskw ie.

Posiedzenie zastępców  
m in is tró w

spraw  zagran icznych
(f) P A R Y Ż  (PAP). 20 czerwca 

odbyło się pod przew odnictw em  
P arod i‘ego 73 posiedzenie za­
stępców m in is tró w  spraw  za­
granicznych czterech m ocarstw .

N a posiedzeniu ty m  przed­
s taw ic ie l ZSRR G rom yko  w rę ­
czy ł delegatom  U SA, W ie lk ie j 
B ry ta n ii i  F ra n c ji odpowiedź 
rządu radzieckiego na no ty  ich 
rządów  z 15 czerwca b r. P rzed­
s taw ic ie le  m ocarstw  zachod­
n ich  ośw iadczyli, że przekażą 
notę Z w ią zku  Radzieckiego 
sw ym  rządom.

Następne posiedzenie zwołane 
zostanie po przygo tow an iu  przez 
trz y  m ocarstw a odpow iedzi na 
notę radziecką.

*

Przewodniczący Rady Bezpieczeńsiwa J. Malik 
przyjmie delegację Światowej Rady Pokoju

(f) N O W Y  JO R K  (PAP). Stały przedstawiciel ZSR R  w  O r­
ganizacji Narodów Zjednoczonych M a lik , pełniący w  czerwcu 
funkcje przewodniczącego Rady Bezpieczeństwa, wystosował 
19 bm. do Sekretariatu O N Z następujące pismo w  sprawie 
przyjęcia przez przewodniczącego Rady Bezpieczeństwa dele­
gacji Światowej Rady Pokoju:

„W  zw iązku r. nadejściem  
na ręce przewodniczącego Rady 
Bezpieczeństwa depeszy przewód 
niczącego Ś w ia tow e j Rady Po­
k o ju  p. F. J o lio t-C u r ie  oraz w y ­
słaniem  przez przewodniczącego 
Rady Bezpieczeństwa odpow ie­
dzi na tę  depeszę na ręce p. F.

Jo lio t-C u rie , proszę o w ydan ie  
w  fo rm ie  dokum entu  Rady Bez­
pieczeństwa przytoczonego n i­
żej tekstu  w spom nianych de­
pesz celem podania go do w ia ­
domości cz łonków  Rady Bezpie­
czeństwa.

Na ręce przewodniczącego Ra­

dy  Bezpieczeństwa w p łynę ła  
poniższa depesza od p rzew odn i­
czącego Ś w ia tow e j Rady Poko­
ju  p. J o lio t-C u rie :

„W  zw iązku z apelem z 23 
k w ie tn ia  do cz łonków  Rady 
Bezpieczeństwa p rosim y, by  ra ­
czy ł Pan p rzy jąć  delegację w y ­
znaczoną przez Ś w ia tow ą Radę 
P oko ju  d la  spotkania z ONZ.

Proszę p rzy jąć  w yra zy  n a j­
wyższego szacunku. Jo lio t-C u ­
r ie “ .

Przewodniczący Rady Bezpie­
czeństwa w ystosow a ł w  odpo­

w iedz i następującą depeszę do 
p ro f. J o lio t-C u rie : „O trz y m a ­
łem  od Pana depeszę z dn ia  16 
czerwca, przesłaną pod m o im  
adresem ja k o  przewodniczącego 
Rady Bezpieczeństwa, w  spra­
w ie  p rzy jęc ia  de legacji Ś w ia to­
w e j Rady Poko ju .

Mogę p rzy jąć  delegację Ś w ia ­
tow e j Rady P oko ju  w  N ow ym  
J o rk u  m iędzy 25 a 27 czerwca.

P rzewodniczący Rady 
pieczeństwa —  M a lik .

19 czerwca 1951 roku .

Beź-

Prasa USA zaniepokojona zwycięstwem 
partii komunistycznych Francji i Włoch
Komuniści utrzymali swe wpływy wśród wielkiej części ludności 

-  pisze „Wali Street Journal“
(f) P A R Y Ż  (PAP). W edług ostatnich obliczeń podział m an­

datów w  nowym Zgromadzeniu Narodowym  będzie następu­
jący: komuniści —  103, gaulliści —  118, S FIO  —  104, M R P —
85, radykałow ie —  94, unia tzw . niezależnych, p a rtii chłop­
skiej i republikanów —  98, inne ugrupowania —  23.

Wyjaśnienia
dotyczące subskrybowania pożyczki 

przez ludność wiejską

O bliczenia te dotyczą wszyst­
k ic h  625 deputowanych w y b ra ­
nych podczas n iedz ie lnych w y ­
borów . D w a m andaty z ogólnej 
liczby  627 jeszcze w a ku ją . P rzy ­
padną one na Oceanię i  Nową 
K aledonię, gdzie w yb o ry  odbę­
dą się dopiero w  lip c u  i  we 
w rześniu.

Jak wskazują na to napływa­
jące do nas zapytania sprawa 
trybu akcji subskrypcyjnej na 
terenie wsi nie wszędzie jeszcze 
jest dostatecznie jasna. W  związ 
ku z tym  przypominamy nie­
które postanowienia Rządu, oraz 
ważniejsze momenty wezwania 
% jak im  zwrócił się ZSCh do 
mas chłopskich.

ZSCh zwracając się do w ła ­
ścicieli indywidualnych gospo - 
darstw rolnych wezwał ich aby 
swój udział w  Narodowej Po­
życzce Rozwoju Sił Polski,
zgłaszali w  procentach od pod­
stawy w ym iaru podatki! za rok  
1950. Właściciele gospodarstw o 
przychodowości rocznej do
4.800 zł, w zywani sa do składa­
nia na rzecz Pożyczki nie mniej 
niż 2,5 proc., od 4.800 do 12.000 
zł —  3 proc., powyżej 12.000 zł 
—  3,5 proc.

ZSCh w zyw a równocześnie 
członków spółdzielni produkcyj­
nej, aby uczestniczyli w  pożycz 
ce suma nie mniejszą niż rów ­
nowartość 6 dniówek obrachun­
kowych. W  spółdzielniach pro­
dukcyjnych, które nie dzieliły  
dochodu, przyjm uje się jako  
średnia dniówkę obrachunkową 
«— 15 zł.

Jak subskrybent w iejski bę­
dzie wpłacał pożyczkę, w  jakich  
terminach i  w  ilu  ratach?

W plata na pożyczkę może być 
przeprowadzana jednorazowo w  
term inie do 1 lipca br. Można 
również wpłacać pożyczkę w  
dwóch lub w  trzech ratach. Ter 
m iny są następujące: I  rata  
najpóźniej do 1 lipca (co n a j­
m niej 25 proc. zadeklarowanej 
sumy), I I  rata do 1 paździer­
n ika br. (co najm niej 50 proc. za­
deklarowanej sumy), I I I  ra - 
U  do 1 lutego 1952 r. (reszta).

| Jednorazowa w płata całej sn-
| my traktowana jest jako wyraz  
szczególnie poważnego ujm ow a­
nia swych obywatelskich obo­
wiązków. Subskrybenci, którzy 
wpłacą całość zadeklarowanej 
kw oty do 1 lipca 1951 r. otrzy­
m ają specjalne zaświadczenia.

Po wykonaniu przyjętych zo­
bowiązań i złożeniu zadeklaro­
wanej sumy subskrybenci otrzy 
m ają obligacje.

W  ja k i sposób państwo spłaci 
pożyczkę i  wypłaci premie?

Pożyczka jest rozpisana na o- 
kres 20 lat — do 1 października 
1971 roku. Oznacza to, że w  
w  ciągu tych 20 lat nastąpi peł­
ny zwrot wartości obligacji wraz 
z procentami. Pożyczka bowiem  
jest premiowa: państwo prze­
znacza corocznie 4 procent w ar­
tości obligacji na premie dla  
posiadaczy obligacji pożyczki.

Na jak ie j podstawie i w arun­
kach odbywać się będzie pre­
miowanie?

Otóż co pół roku przeprowa­
dzone zostanie losowanie, przy 
czym z każdego miliona obliga­
cji przeznacza się przy każdym  
losowaniu 25 tysięcy —  do peł­
nego wykupu. Z  tych 25 tysię­
cy połowa, a więc 12.500 —  w y­
grywa premie. Wysokość pre­
m ii — na każdą wylosowaną do 
premiowania 100-złotową obli­
gację —  wynosi od 150 zł do 10 
tysięcy zł (w kwocie prem ii 
mieści się również zw rot w ar­
tości obligacji). Obligacja na 
sumę mniejszą niż 100 złotych 
—  w  razie wygrania otrzymuje 
odpowiednią część premii.

Za każde 100 milionów zło­
tych, które ludność wpłaca za 
obligacje pożyczki, otrzyma ona 
z powrotem 146 milionów 200 
tysięcy zł,

P odzia ł m andatów  w e fra n ­
cuskim  Zgrom adzeniu N arodo­
w y m  odzw ie rc ied la  oszukańczy 
cha rak te r o rd yn a c ji w yborcze j. 
„H u m a n ite “  oblicza, że gdyby 
w y b o ry  przeprowadzono uczci­
w ie , francuska  p a rtia  k o m u n i­
styczna uzyska łaby 167 m anda­
tów.

Oficjalna statystyka w ykazu-

je  znaczny spadek głosów  gaul- 
lis tó w  w  -porów naniu z 1947 r. 
w  w ie lu  m iastach F ra n c ji, ja k  
np. w  Rouen (9.021 głosów w o ­
bec 15.175 w  r. 1947), w  M a r­
s y li i (68.455 głosów wobec 
98.000), B ordeaux (40.354 w o ­
bec 56.406), St. E tienne  (19.701 
wobec 46.738), w  L i l le  (23.371 
wobec 43.051) itd .

N O W Y  JO R K  (PAP). Dzien­
n ik i am erykańskie  w  dalszym 
ciągu kom entu ją  w y n ik i w y ­
bo rów  w e F ra n c ji i  Włoszech.

Korespondent dz ienn ika  „D a i­
ly  Compass“  pisze, że m im o iż 
p a rtie  kom unistyczne W łoch i  
F ra n c ji „b y ły  ob iektem  z im -

ne j w o jn y , prowadzonej przez
S tany Zjednoczone, są one 
dziś s ilne ta k  samo ja k  w  c h w i­
l i  na jw iększego rozw o ju  ruchu 
lew icowego po zakończeniu 
d ru g ie j w o jn y  św ia tow e j —  w  
1946 r . “ .

Przed rozpoczęciem re m ilita -  
ry z a c ji E uropy Zachodniej i  
p róbam i s tworzenia tam  maso­
w ych  a rm ii d la  Eisenhowera, 
S tany Zjednoczone w in n y  wziąć 
pod uwagę fa k t, przeszło 1/4 
część ludności F ra n c ji i  W łoch, 
w  ty m  w ie lk a  liczba ro b o tn i­
ków  przem ysłow ych, w y ra z iła  
p ro test p rzec iw ko  po lityce  
U S A “ .

O rgan k ó ł m onopolistycznych 
—  „W a ll S tree t Jo u rn a l“  w y ra ­
ża niezadowolenie z rezu lta tów  
w yb o ró w  w e Włoszech i  we 
F ra n c ji. K om un iśc i —  pisze 
dz ienn ik  —  u trz y m a li swe w p ły  
w y  w śród  w ie lk ie j części lu dn o ­
ści w e F ra n c ji i  Włoszech.

Uczestnicy paktu atlantyckiego 
oficjalnie uznali okupację amerykańską

Podpisanie haniebnego układu w Londynie
(f) P A R Y Ż  (PAP). Jak podaje prasa francuska sygnata­

riusze paktu atlantyckiego podpisali w  Londynie porozumie­
nie określające stan ich sił zbrojnych na terytoriach „kra ­
jów  sojuszniczych“. Porozumienie to sankcjonuje okupację 
kra jów  zachodnio -  europejskich przez wojska am ery­
kańskie.

W  zw iązku z tym  ja k  r ó w - ! maskę. Prasa rea kcy jn a  ja k  
nież z aakończeniem w yb o ró w  j np. dz ienn ik  „P aris-P resse In -  
bu rżuazja  francuska  zrzuciła  | trans igean t“  o tw arc ie  na w o łu je

do zrzucenia m aski i  p rze rw a­
n ia  rozm ów  w  Pałacu Różo-
w ym .

Do F ra n c ji p rz y b y ł H a rr im a n
— specja lny doradca prezyden­
ta  Trum ana. Zadaniem  jego 
jes t p rzestud iow anie zagadnie­
nia, w  ja k ic h  w arunkach  na­
stąpi „n o w y  s ta rt“  p rzygoto­
w ań w o jennych  w  E urop ie  za­
chodnie j.

Zerwanie rokowań
między rządem irańskim a brytyjskim

Brutalne pogróżki Morrisona wobec Iranu
(f) L O N D Y N  (PAP). Dnia 20 bm. zerwane zostały rozmo­

w y między przedstawicielami rządu irańskiego a delegacją 
Anglo-Irańskiego Towarzystwa Naftowego (A IO C).

Rząd ira ń s k i w ysu w a ł ja ko  
w arunek  w stępny żądanie w p ła  
cenią przez A IO C  na rachunek 
bankow y now outworzonego N a­
rodowego T ow arzystw a N a f­
towego w szystk ich  w p ły w ó w  o- 
trzym anych  przez A IO C  ze 
sprzedaży ro p y  na fto w e j, po­
czynając od 20 m arca rb . De­
legacja A IO C  żądanie to  od­
rzuc iła , w yra ża ją c  gotowość 
w p ła ty  jedyn ie  10 m ilion ów  fu n  
tó w  szte rlingów  na poczet za­
ległości oraz 3 milionów fun-

poczynająctów  miesięcznie, 
od czerwca rb.

Wobec tego, rząd ira ń s k i w y ­
da ł 20 bm. zarządzenia w  spra­
w ie  niezwłocznego w ykonan ia  
us taw y o nacjona lizac ji.

Jak  podaje agencja Reutera, 
p re m ie r Mossadek przeciw sta - 
w i ł M edżlisow i p ro je k t us taw y 
antysabotażowej.

LO N D Y N  (PAP). Jak  podaje 
agencja Reutera, b ry ty js k i m i­
n is te r sp raw  zagranicznych 
M o r r is !»  ośw iadczył w  Izb ie

G m in, że A ng lia  zam ierza zw ró
cić się do T ry b u n a łu  M iędzy­
narodowego z prośbą o „w yd an ie  
tym czasowych zarządzeń dla o- 
chrony je j p raw  w  Ira n ie  do­
pók i nie zapadnie decyzja od­
nośnie is to ty  sporu w  spraw ie 
ropy n a fto w e j“ .

O św iadczył on, w  dalszym  cią 
gu, że jeżeli rząd ira ń s k i nie 
zapewni poszanowania „p ra w a  
i po rządku“ , to  „rząd  angielski 
będzie uw ażał za swój obow ią­
zek i p raw o  zapewnić obronę 
obyw ate lom  b ry ty js k im  w  I ra ­
nie". M orrison  zakom un ikow a ł 
rów n ież o odw o łan iu  do A n g lii 
delegacji A ng lo -Ira ńsk ie go  T o ­
w a rzys tw a  N aftowego.

Ku czci
Piotra Pawlenki

(f) M O S K W A  (PAP). —  Rada 
M in is tró w  ZSRR postanow iła  
d la  uw ieczn ien ia  pam ięci zm ar­
łego przed pa ru  dn ia m i w y b it ­
nego pisarza radzieckiego —  
P io tra  P aw lenk i, wznieść pom ­
n ik  na jego grobie. Rada M in i­
s tró w  ZSRR poleciła  Państw o­
wem u W ydaw n ic tw u  L ite ra tu ry  
P iękne j w ydać w  la ta ch  1952—  
1953 zb ió r dzie ł P aw lenk i.

Rząd CSR ratyfikował 
umowę gospodarczą 

z Polską
ff) P R A G A  (PAP). —  Rząd 

czechosłowacki ratyfikow ał u- 
mowę o wzajemnych dostawcach 
towarów i płatnościach, zawartą 
między Polską a Czechosłowa­
cją na okres 1951— 1953 r. Rząd 
czechosłowacki ratyfikow ał rów ­
nież porozumienie i  protokół w  
sprawie wzajemnej -wymiany 
towarów i  płatności w  r. 1951.

Piąta sesja MDFK
(f) S O F IA  (PAP). —  D n ia  20 

czerwca rozpoczęła się w  S o fii 
V  sesja K o m ite tu  W ykonaw ­
czego M iędzynarodow ej Demo­
kra tyczne j F ede rac ji K ob ie t. W  
uroczystości o tw a rc ia  sesji wzię 
l i  udz ia ł przedstaw ic ie le  rządu 
B u łga rsk ie j R e p u b lik i Ludow e j 
z p rem ierem  W y łk o  Czerwen- 
kow em  na czele.

Przewodnicząca M D F K  Euge­
n ia  C otton po dkre ś liła  w ie lką  
ro lę  kob ie t całego św ia ta  w  o- 
b ron ie  pokoju.

Strajk pracowników 
państwowych 
we Włoszech

Fakty i  wnioski

(f) R Z Y M  (PAP). W  p ią tek 
rozpoczyna się 24-godzinny 
s tra jk  m ilio n ó w  p racow n ików  
państw ow ych, k tó rz y  w ystępu ją  
w  obron ie swych słusznych żą­
dań po dw yżk i płac, odrzuconych 
przez rząd.

Zapow iedziany na czw artek 
48-godzinny s tra jk  p ra cow n i­
ków  k o m u n ik a c ji m ie jsk ie j i 
podm ie jsk ie j został w  osta tn ie j 
c h w ili odw ołany, ponieważ p ra ­
codawcy zosta li zmuszeni do po­
czynien ia żądanych ustępstw. 
W  ten sposób d ług o trw a ła  w a l­
ka p ra cow n ikó w  k o m u n ik a c y j­
nych  p rzyn ios ła  p ie rw szy suk­
ces,

O kupacja  przypieczętowana
imperia“W  Londynie podpisany zo­

stał między sygnatariusza­
m i paktu atlantyckiego u- 
kład, według którego „siły 
zbrojne jednego z państw 
atlantyckich mogą stacjo­
nować na terytorium  innego 
kraju , należącego do paktu 
atlantyckiego“. W- praktyce 
nie chodzi oczywiście o to, by 
wojska Luxemburga czy na­
w et W ielkiej B rytanii sta­
cjonowały w  Stanach Z jed ­
noczonych, lecz tylko o prze­
bywanie wojsk am erykań­
skich w  krajach Europy za­
chodniej.

Podpisany w  Londynie u- 
kład stanowi więc oficjalne 
usankcjonowanie istniejące­
go stanu rzeczy, to znaczy —  
okupacji krajów  Europy za­
chodniej przez USA.

W  ostatnim czasie podwo­
jona została liczba am erykań­
skich wojsk okupacyjnych 
w W ielkiej Brytanii. Rów­
nież w innych krajach za­
chodniej Europy coraz nowe 
bazy obsadzane są przez 
lotnictwo, marynarkę i siły 
lądowe USA. Zaw arty obec­
nie układ w Londynie „praw  
nie“ i oficjalnie potwierdza 
fakt, że zaostrzając przygo­

towania do agresji, 
liści amerykańscy połykają 
swych „sojuszników“. Że co­
raz jaw nie j i brutalniej dep­
cą resztki suwerenności 
swych satelitów.

Nie jest przypadkiem, 
układ w  Londynie podpisany 
został 19 bm. —  po wyborach 
we Włoszech i we Francji* 
Imperialiści amerykańscy j 
ich europejscy wasale bali 
się w pływ u ujawnienia tego 
układu na wyborców. Zdają 
sobie bowiem sprawę z na­
rastającego oporu ludności 
przeciw ujarzmianiu krajów  
zachodniej Europy, przeciw 
przekształceniu ich w  bazy 
imperialistycznej agresji.

Niem niej jednak, wybory 
we Włoszech i we Francji do 
bitnie wykazały, że w kra­
jach zachodniej Europy, toni“ 
me kłam liw ej propagandy 
służalców Waszyngtonu krzep 
ną fronty narodowe walk* 
o pokój i niejfbdległość: wzra 
stają szeregi tych, którzy 
świadomie . walczą przeciw 
rządom zdrady narodowej, 
przeciw amerykańskiej oku­
pacji, przeciw planom wojen­
nym amerykańskich imperia*' 
listów. J. S.

Sesja naukowa Akademii Nauk ZSRR * 
poświęcona pracy Stalina „Marksizm 

a zagadnienia językoznawstwa44
(f) M O S K W A  (PAP). W  M o­

skw ie rozpoczęła się specjalna 
sesja naukow a A kad em ii N auk 
ZSRR poświęcona pierwsze j rocz 
n icy  opub likow an ia  genia lne j 
pracy S ta lina  —  „M a rks izm  a 
zagadhienia językoznaw stw a“ .

O tw arc ia  sesji dokonał prezes 
A kad em ii N auk ZSRR —  A le k ­
sander N iesm ie janow  podkre­
śla jąc, że prace S ta lina  zaw arte 
w  dziele p t. „M a rks izm  a za­
gadnien ia językoznaw stw a“  w  
now y sposób n a św ie tla ją  . n a j­
ważniejsze zagadnienia m a te ria ­
lizm u  dia lektycznego i  h is to rycz-

wkls'f
len*-

nego, s tanow ią tw órczy 
do skarbn icy  m arks izm u 
nizm u.

R efe ra t n. t. „R ozw ó j radziec- 
k iego językoznaw stw a w  świetl® 
n a u k i S ta lina “  w yg łos ił ProŁ 
W ik to r  W inogradów .

W  dysku s ji nad referatern 
w z ię li udz ia ł: prezes Akademii 
N auk Pedagogicznych —  Iw an 
Kairów., prezes A ka d e m ii Nauk 
U k ra iń s k ie j SRR —  A leksan­
der P a llad in , prezes Ło tew sk ie j 
A kad em ii N auk —  Jan Pojwe, 
pro fesorow ie —  Czikobawa, 
M leszczaninow i  in n i.

Referat to w. J. Bermana 
na łamach „Neues Deutschlandu

(f) B E R L IN  (PAP). —  Z bka - 
z ji p ierwsze j roczn icy o p ub liko ­
w an ia  pracy S ta lina  —  „M a rk ­
sizm a zagadnienia językoznaw ­
stw a“ , dz ienn ik  „Neues Deutsch­
la nd “  zam ieścił obszerne w y ją t ­
k i  z re fe ra tu  członka B iu ra  Po­
litycznego K C  PZPR  —  tow . J.

Berm ana pt. „O  bazie i  nadbu­
dow ie w  św ie tle  prac tow arzy­
sza S ta lina  o językoznaw stw ie“ < 

D z ienn ik  stw ierdza, że re fe ra t 
J. Berm ana da je cenną analizę 
zagadnień zaw artych w  pracach 
S ta lina  o językoznaw stw ie.

Amerykańscy żołnierze w Japonii 
podpisują apel o Pakt Pokoju

(f) P E K IN  (PAP). —  Ja k  do­
noszą z Japon ii w  pob liżu  T o­
k io , w  je d n ym  z obozów ame­
rykańsk ich , gdzie żołnierze, k tó ­
rzy  p rz y b y li z U S A  przechodzą 
przeszkolenie przed w yjazdem  
do K o re i, w zm ogły się wyraźne 
nastro je  antyw ojenne. N ie k tó ­
rzy  żołnierze proszą K oreańczy­
ków , zam ieszkałych w  Tokio , o

lis ty  (pisane po koreańsku) do 
żo łn ie rzy i  o fice rów  Koreańskie j 
A rm ii Ludow e j, aby w yko rzy­
stać je, gdy zostaną wzięci do 
n iew o li.

Obecnie w  obozie am erykań­
sk im  prowadzona jes t kanap3'  
nia zb ieran ia podpisów  pod ape­
lem  Ś w ia tow e j Rady Pokoju.*

Dalsze aresztowania przywódców 
komunistycznych w USA

Protesty przeciw faszystowskiemu terrorowi
(f) N O W Y  JO R K  (PAP). Tzw. 

federa lna  ła w a  oskarżycie lska 
w  N o w ym  J o rk u  postaw iła  o- 
s ta tn io  w  stan oskarżenia da l­
szych 21 przyw ódców  ko m u n i­
stycznych. Prócz 17 kom un is tów  
aresztowanych 20 czerwca rb. 
postaw iono w  stan oskarżenia 
o rgan iza tora  p a r t i i ko m u n i­
stycznej w  stanach po łudn io ­
w ych  J. Jacksona, sekretarza 
o rgan izac ji p a rty jn e j stanu 
now o jorsk iego W. N. M arrona , 
zastępcę sekretarza w yd z ia łu  
p racy K C  P a rt ii S. Steinberga 
i  sekretarza k o m is ji spraw  pu­

b licznych  F. F ine. W śród aresz­
tow anych zna jdu je  się k ilk »  
ciężko chorych osób.

A resztow an ia  przyw ódców  k® 
m un istycznych w yw o ła U
w śród postępowej części spo­
łeczeństwa fa lę  oburzen ia  i  Pr® 
testów.

P rzec iw ko aresztow aniu za­
pro testow a ł m. in . sekre tarz g f-  
ne ra ln y  K P  U S A  — Dennis* 
Kongres w a lk i o p raw a  obywa­
te lsk ie  oraz przewodniczący A*' 
m e ryka ńsk ie j P a r t ii-  Robotni­
czej M arcanton io .

98,38 proc. dorosłej ludności 
Czechosłowacji podpisało apel 

o Pakt Pokoju
(f) P R A G A  (PAP) Z  całego 

św ia ta  donoszą o w yn ika ch  kam  
p a n ii zb ieran ia podpisów pod 
apelem Ś w ia tow e j Rady Poko­
ju .

W  Czechosłowacji ogłoszono 
w y n ik i narodowego pleb iscytu 
pokoju. W  pleb iscycie wzię ło  
udz ia ł 9.081.421 ob yw a te li re p u ­
b lik i,  czy li 98,38 procent Lud - 
ności Czechosłowacji w  w ieku  
powyżej 18 la t. Z te j liczby 
9 020.522 osoby, c zy li 99,33 p ro ­
cent podpisało apel pokoju, a 
60.899 osób, czy li 0,67 procent 
apelu n ie  podpisało.

N arodow y p leb iscyt pokot® 
zakończył się u roczystym  a k ­
tem  złożenia podpisu pod Ape­
lem  P o k o ju  przez prezydent® 
re p u b lik i —  G ottw a lda.

W  H o la n d ii zebrano — ,. 
183.186 podpisów, w  Finland® 
350 tysięcy, w  S y r ii 30 tysięcY* 
W A n g li i w  ciągu miesiąca ^  
Londynie , A p e l podpisało 50 ty ­
sięcy osób, a w  G lasgow 26.50 
osób. W  s to licy  B ra z y lii — 
de Jane iro  zebrano ju ż  48.52 
podpisów.

Podpisanie protokółu o wymianie 
towarowej między ZSRR a Chinami
(f) M O S K W A  (PAP). — A -  

gencja TASS donosi: W w y n i­
k u  rokow ań  m iędzy M in is te r - 
s tw em  H a nd lu  Zagranicznego 
ZSRR i  delegacją hand low ą 
C h ińsk ie j R e p u b lik i Ludow e j, 
k tó re  toczy ły  się w  przy jazne j 
atm osferze wzajem nego zrozu -  
m ienia , dn ia  15 czerwca br. 
podpisany został w  M oskw ie  
p ro tokó ł o w ym ian ie  tow a row e j 
r a  ro k  1951. P ro to kó ł p rze w id u -

je  znaczne zwiększenie w  P°r< „ 
naniu z rok iem  1950 obustrob 
nych dostaw.

Jednocześnie podpisany zo-
sta ł p ro to kó ł w  spraw ie dostać
________________r r ____! ___ i .  D o n i e c k *czenia przez Zw iązek Radzie0
C h ińsk ie j Republice Ludow ej 
ro ku  bieżącym  urządzeń i  b i3 
te r ia łó w  w  ram ach k re d y t0  ̂
przyznanych na podstaw ie 
rozum ien ia  z 14 lu tego 1955

Dalsze wyniki wyborów włoskich 
potwierdzają wielkie zwycięstwo lewici

(f) R Z Y M  (PAP). —  Dopiero 
19 czerwca m in is te rs tw o  spraw 
w ew nę trznych  og łosiło w y n ik i 
w yb o ró w  sam orządowych, prze­
prowadzonych w  dniach 27 m a­
ja  i  10 czerwca w  gm inach l i ­
czących ponad 10 tysięcy m ie ­
szkańców, lecz n ie  będących 
s to licam i p ro w in c ji.

Z danych tych  w yn ika , że we 
._W.spom»u»uyc)? gm in ach na te -

ren ie  56 p ro w in c ji na ogol 
liczbę 3.408.153 głosów b lok 1 
w icy  o trzym a ł 1,679.629 gl°?°,,a
t j.  44,28 proc., ch rześc ijab |k3
dem okracja — 1.221.473 (? 
proc.). socja ldem okraci 
143.082 (4.19 proc.), repub lika*«
— 55.493 (1.62 proc ), lib e ra ło m -
— 41.092 (1,20 proc.,p * ^ . ,
chiści — 21.523 (0,63 proc01 , 
neofaszyści — 60.071 (1,79 Pr

I
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Zwycięska realizacja pożyczki 
’ wspólną sprawą miasta i wsi

Stefan JędrychowskiJuż p ierw sze d n i su b skryp ­
c j i  N arodow ej Pożyczki Roz­
w o ju  S il P o lsk i w yka za ły , że 
na ród  p o lsk i z g łę b ok im  zro ­
zum ien iem  i  z gorącym  pa - 
tr io ty z m e m  p rz y ją ł uchw ałę  
R ady M in is tró w  o rozp isan iu  
pożyczki. R obo tn icy  i  p ra  - 
cow niey u riiys ło w i, wszyscy 
bez w y ją tk u , b io rą  udz ia ł 
w  su b sk ryp c ji i  n ie rzadko , w  
z rozum ien iu  w ie lk ic h  celów  
pożyczki, p rzekracza ją  ilość 
dn iów ek, zalecanych przez 
C en tra lną  Radę Z w ią zkó w  
Zaw odow ych. S ubskrypc ja  w  
zakładach p racy  w  m iastach 
dobiega ju ż  końca. K lasa  ro ­
bo tn icza  jeszcze raz w ykaza ­
ła  swe g łębokie  p rz y w ią z a ­
n ie  do P o lsk i L u d o w e j, swój 
en tuz jazm  i  sw oją  ofiarność, 
da ła  jeszcze jeden dowód 
św iadom ości swej ro li,  jako  
k ie ro w n icze j s iły  narodu.

A k c ja  subskrypcy jna  ogar­
n ia  coraz szersze po łac i k ra ­
ju , przerzuca się na w ieś. Co­
raz ba rdz ie j masowo subskry ­
b u ją  pożyczkę ch łop i polscy. 
C h ło p i polscy w iedzą i  pam ię­
ta ją  dobrze, co zawdzięczają 
o n i so juszow i z k lasą ro b o t­
n iczą i  Polsce L u dow e j. Po­
ró w n u ją c  sw oje położenie z 
położeniem  ch łopów  w  P o l - 
śce p rzedw rześn iow e j, z po­
łożeniem  ch łopów  w  k ra ja ch  
ka p ita lis tycznych , n ie  m ó - 
w ią c  ju ż  o ko lon iach , ła tw o  
mogą s tw ie rdz ić , co rządy lu ­
dowe d a ły  w s i po lsk ie j i  od 
czego ją  w y z w o liły . W  m ie j­
sce w yzysku  obszarniczego i  
uc isku  po licy jnego  państw a 
faszystowskiego, ja k ic h  do - 
znawać m usia ła  przed w o j -  
ną, obecnie w ieś po lska p rze­
żyw a rozw ó j gospodarczy i  
k u ltu ra ln y  w  oparc iu  o pomoc 
m iasta , o pomoc k lasy  ro b o t­
n icze j i  państw a ludowego. 
M a ło ro ln i i  ś re d n io ro ln i ch ło ­
p i są tą  w a rs tw ą  społeczeń - 
s tw a  ludowego, k tó ra  obok 
k la sy  robo tn icze j odniosła 
na jw iększe  ko rzyśc i n ie  ty lk o  
po lityczne , ale i  ekonom iczne 
na sku tek  oba len ia  rządów  
k a p ita lis tó w  i  obszarn ików . 
Z iem ia  z re fo rm y  ro ln e j i  w  
ram ach osadnictwa na Zacho­
dzie, ra d yka lne  zniesienie 
ciężaru d ługów , k re d y to w a  
pomoc państw a w  zakup ie  in ­
w enta rza , naw ozów  sztucz - 
nych  i  z ia rna  siewnego, z li - 
k w id o w a n ie  p rzedw ojennych 
tzw . nożyc cen, k tó re  b y ły  

. fo rm ą  w yzysku  pracu jących  
ch łopów  przez w ie lk i k a p ita ł 
m onopo lis tyczny, podnoszenie 
przez państw o w s i na coraz 
w yższy poziom  gospodarczy i 
k u ltu ra ln y  p rzy  pom ocy w ie l­
k ic h  nak ładów  łożonych na 
sieć ko m u n ika cy jn ą , rozw ój 
p rzem ys łu  p roduku jącego  dla 
ro ln ic tw a , naw ozy sztuczne i 
m aszyny ro ln icze, rozw ój 
ośw ia ty  i  k u ltu ry  w si, oraz 
och rony  zd row ia  ludności 
w ie js k ie j, rozw ó j w ie js k ie j 
sieci hand low e j i  drobnego 
p rzem ys łu  —  oto n ie  m ająca 
końca lis ta  tych  korzyści, k tó ­
re  da ją  w s i rządy ludow e. 
P racu jący  ch łop i rozum ieją.

Z as tępca  p rz e w o d n iczą ce g o  
P a ń s tw o w e j K o m is j i  P la n o w a n ia  

G ospodarczego

cza i  inne  w a rs tw y  narodu 
polskiego, że pożyczka służy 
ogó lnonarodow ej spraw ie, 
w zm acnia  ona s iły  P o lsk i, 
p rzyczyn ia  się do przyśp ie  - 
szenia ro zw o ju  przem ysłu  i 
ro ln ic tw a , do lepszego zago - 
spodarow ania Z iem  Odzyska - 
nych, do przyśpieszenia od - 
budow y i  rozbudow y W a r - 
szawy. \

Państw o ludow e  św iadczy 
dziś n ie ró w n ie  w ięce j d la  w si, 
w ięce j w yd a je  na podniesienie 
ro zw o ju  gospodarczego i  k u l­
tu ra lnego  w si, n iż  w ynos i u - 
dz ia ł w s i w  ponoszeniu w y ­
d a tkó w  ogólnopaństw ow ych. 
U dz ia ł poda tku  g run tow ego w  
dochodach budżetow ych pań­
stw a w ynos i ty lk o  7 proc., 
chociaż u d z ia ł ro ln ic tw a  w  
tw o rzen iu  i  re a liza c ji docho­
du narodow ego w ynos i b lisko  
30 proc. Jednocześnie ■ b u d ­
żet pańs tw ow y św iadczy o- 
grom ne sum y na po trzeby 
w si. T a k  np. w  ciągu jedne ­
go ro k u  1950, państw o w ło ż y ­
ło  w  m e lio rac je  (nie licząc me 
l io ra c ji w  państw ow ych  gos­
podarstw ach) —  130 m ilio n ó w  
zł., w yd a tko w a ło  na ośw iatę 
ro ln iczą  —  138 m ilio n ó w  zł., 
w  postaci dop ła ty  państw a na 
e le k try f ik a c ję  w s i w ieś u zy ­
skała —  88 m ilio n ó w  zł., n ie ­
zależnie od rozłożenia na ra ­
t y  pozostałej części kosztów  
e le k try f ik a c ji,  w  postaci do­
p ła ty  państw a dó naw ozów  
sztucznych —  547 m ilio n ó w  
zł. K re d y ty  k ró tk o te rm in o ­
we i  inw estycy jne , udzie lone 
przez państw o in d y w id u a l­
n ym  gospodarstwom  chłops­
k im  .w yn ios ły  w  ro ku  1950 —  
563 m ilio n y  zł. Są to  ty lk o  
pojedyńcze p rzyk ła d y . A  prze 
cięż w ieś w  ogrom nej m ie ­
rzę ko rzysta  z w yd a tkó w  b ie ­
żących i  in w e s tycy jn ych  pań 
stw a na ośw iatę, szkolenie 
kad r, k u ltu rę , ochronę zdro­
w ia , k u ltu rę  fizyczną  i  pomoc 
społeczną, k tó re  razem  w z ię ­
te s tanow ią  w  ro k u  1951 —  
16.336 m ilio n ó w  zł., czy li 31,5 
proc. w yd a tkó w  budżetow ych. 
Wieś także posiada znaczny 
udz ia ł w  korzyściach, w y n i­
ka jących  z w yd a tkó w  pań­
stw a na rozw ó j gospodarki 
narodow e j, k tó re  w  sam ym  
ty lk o  budżecie, n ie  licząc sum 
pochodzących z odpisów  a- 
m o rtyza cy jn ych  wynoszą 
21.143 m ilio n y  zł., co s ta ­
n o w i 40,7 proc. ogółu w y d a t­
kó w  budżetow ych.

Pożyczka je s t w spólną spra 
w ą i  w spó lnym  dzie łem  .m ia ­
sta i  w si. ro b o tn ikó w , ch łopów  
i  in te lig e n c ji p racu jące j, całe­
go narodu polskiego.
. S ubskrypc ja  pożyczki jest 
ko rzys tna  w  na jszerszym  
znaczeniu tego słowa, jes t ko ­
rzys tna  i  z p u n k tu  w idzen ia  
osobistych in te resów  subskry
benta. S um y uzyskane z po-' 

podobnie ja k  i  k lasa ro b o tn i-  życzki n ie  zostaną zm arnow a-

N n  szlakach w ie lk ie g o  p la n u

ne, zużyte n ie p ro d u kcy jn ie , 
czy przeznaczone do za tkan ia  
d z iu r budżetow ych, ja k  to  się 
dzie je w  k ra ja ch  k a p ita lis ty ­
cznych. Nasz budżet jes t w  
p e łn i z rów now ażony, zaw ie­
ra  naw et nadw yżkę. W ykona ­
n ie  budżetu w  ciągu ub ie ­
g łych  p ięciu m iesięcy w ska­
zuje na pom yślny przebieg 
dochodów budżetow ych, k tó ­
re w  ok 80 proc. p łyn ą  z go­
spodarki uspołecznionej i  na 
u trzym yw a n ie  się w yd a tkó w  
budżetow ych w  p rze w id z ia ­
nych granicach. W a lu ta  na­
sza jes t mocna, a obieg p ie ­
n iężny  m n ie jszy  n iż  o te j sa­
m ej porze w  ro ku  ub ieg łym , 
-m imo ogrom nych in w e s ty c ji i 
w zrostu  p ro d u k c ji i  obro tów . 
Nasza pożyczka n ie  je s t po­
życzką słabości gospodarczej, 
jest ona pożyczką s iły  gospo­
darczej, je s t ona potrzebna po 
to, aby jeszcze ba rd z ie j roz­
w inąć  i  w zm ocnić s i ły  nasze­
go k ra ju , aby przyśpieszyć 
budow ę i  u ruchom ien ie  no­
w ych  kopa lń , h u t i  fa b ry k , 
l in i i  ko le jo w ych  i  dróg, naszej 
f lo ty  m o rsk ie j i  po rtó w , ch ło ­
d n i i  e lew atorów , m agazynów  
i  deta liczne j sieci hand low e j, 
szkół i  w yższych uczeln i, ż łob­
kó w  i  przedszko li, ośrodków  
zd row ia  i  szp ita li, m iast i  o- 
s ied li. W p ły w y  z N arodow e j 
Pożyczki R ozw oju  S ił P o lsk i 
pó jdą  przede w szys tk im  na 
pow iększenie i  przyśpieszenie 
in w e s ty c ji p ro d u kcy jn ych , a 
ty m  sam ym  u m o ż liw ią  p rz y ­
rost w a rtośc i p ro d u k tu  społe­
cznego. D la tego też państw o 
daje n ie  ty lk o  pełną pewność 
zw ro tu  sum pożyczonych, ale 
może o fia row ać subskryben­
tom  znaczne ko rzyśc i w  posta­
ci p re m ii, czerpiąc je  z części 
w artości, k tó re  zostaną przez 
p racu jących  w ytw o rzone  do­
datkow o w  rezu ltac ie  in w e ­
s ty c ji sfinansow anych z po - 
życzki.

Pożyczka p rzyczyn i się do 
w zros tu  po tenc ja łu  p ro d u k ­
cyjnego P o lsk i, a ty m  sam ym  
pow iększy s iłę  naszego pań­
stw a i  naszego narodu, p rz y ­
czyn ia jąc się w  ten  sposób 
także do um ocn ien ia  s ił po­
k o ju  w  świecie.

N iedaw no naród  p o lsk i w  
N a rodow ym  P leb iscycie  Po­
k o ju  w yp o w ie d z ia ł się p rze­
c iw ko  know an iom  podżegaczy 
w o jennych , za p o ko jow ym  
rozw o jem  gospodarczym  i  k u l 
tu ra ln y rn  w szys tk ich  na ro ­
dów  ąw iata, za zaw arciem  
p a k tu  p o ko ju  przez w ie lk ie  
m c a rs tw a . W ypow iedz ia ł się 
ta k  jednom yś ln ie  dlatego, że 
ca ły  nasz naród pragn ie  w  
spoko ju  p row adz ić  tw órczą  
pracę, ro zw ija ć  sw o ją  p o ko jo ­
w ą gospodarkę, wzbogacać 
dorobek k u ltu ry  narodow ej.

I  d la tego też ca ły  nasz na­
ród, ja k  jeden mąż w in ie n  
przez czynny u dz ia ł w  sub­
s k ry p c ji pożyczk i p o tw ie r­
dzić sw o ją  w o lę  zachowania i 
ob rony poko ju , sw oją w olę 
dalszego n iepow strzym anego

P R Z E S T R O G A  H I S T O R I I
W  1 0 - l e c i e  h i t l e r o w s k i e g o  n a p a d u  n a  Z S R R

Gen, brygady Marian Saszkowski22 czerwca 1941 ro ku  w o jska  
h itle ro w sk ie  dokonały zbójec­
kiego napadu na Zw iązek Ra- 
dgiecki. Reżim h itle ro w sk ich  la  
dobójców , którego ja rzm o d ła ­
w iło  Polskę od września 1939 r., 
a k tó ry  zagarn ia ł coraz to 
inne k ra je , m ia ł w edług p la ­
nów  H itle ra  zd ław ić naród 
radziecki. W dn iu  22 czerwca 
arm ia faszystowska przystąp iła  
do w ype łn ien ia  ku lm ina cy jn ego  
pu n k tu  szaleńczego p lanu H it ­
le ra  — panowania nad światem. 
W  istocie rzeczy jednak  plan 
H itle ra  s tanow ił ty lk o  część skła 
dową p o lity k i m iędzynarodow ej 
rea kc ji, k tó re j faszyzm niem iec­
k i b y ł czołowym  oddziałem. Im ­
pe ria liśc i am erykańscy, ang ie l­
scy i  francuscy, w sze lk im i s iła ­
m i pop ie ra li odrodzenie m il ita -  
ryzm u niem ieckiego, hodow ali 
p ieczołow icie bestię h itle row ską , 
pokłada jąc w  n ie j na jw iększe 
nadzie je na zduszenie k ra ju  so­
c ja lizm u , na odwrócenie wstecz 
ko ła  h is to r ii. Szczególną ro lę  o- 
degra ły  w  te j b rudne j robocie 
monopole am erykańskie. P e r­
f id n y  p lan im p e ria lizm u  am ery­
kańskiego polegał na tym , by 
z jedne j s trony to row ać drogę 
agresji h itle ro w sk ie j przeciw  
ZSRR, z d ru g ie j zaś w yko rzys­
tać w o jnę  św iatow ą dla  pozby­
cia się groźnych konku ren tów  
im peria lis tycznych  wzg lędnie 
podporządkow ania ich  sobie.

Poczynając od p lanu Dawesa, 
poprzez konszachty i  porozum ie 
n ia  k a r te li am erykańskich z 
m agnatam i n iem ieckiego prze­
m ysłu, im p e ria liśc i am erykań­
scy od budow yw a li potęgę m il i ­
ta rną  N iem iec, uzb ra ja li H it le ­
ra. W  1935 ro ku  tow arzystw o 
E th y l Gasoline Co posiadające 
m onopol na p rodukc ję  n iezw y­
k le  ważnego dla  celów w o jen ­
nych te tra -e ty lu  z o łow iu , od­
stąp iło  swój pa tent chemiczne­
m u tru s to w i n iem ieckiem u „1. 
G. F a rben indus trie “ . W  lu ty m  
1938 roku , gdy H it le r  o d k ry ł ju ż  
swe aw an tu rn icze  p lany w  sto­
sunku do A u s tr i i i  Czechosłowa­
c ji S tandard O il zao fia row a ł I. 
G. Farben całą dokum entację 
techniczną w  spraw ie fa b ry k a c ji 
kauczuku butylow ego, w  m ie ­
siąc zaś po „A nsch lussie“  grupa 
M organa zaw arła  porozum ienie 
z k ie row a nym  przez N iem cy 
eu rope jsk im  ka rte lem  sta lowym .

Zaku lisow a współpraca im pe­
r ia liz m u  am erykańskiego i  n ie ­
m ieckiego w  okresie przed w y ­
buchem w o jn y  nosiła n ie  ty lk o  
cha rak te r gospodarczy lecz ró w ­
nież po lityczny. O sław ien i pod­
żegacze w o je n n i Hoower, 
Hearst, brac ia  John i  A lla n  D u l-  
les i  w ie lu  innych  p ro w a dz ili 
zaciekłą, n ie  przebiera jącą w  
środkach kam panię po lityczną 
na rzecz faszyzm u n iem ieck ie ­
go, p rzeciw  Z w ią zkow i Radziec­
kiem u. O dbyw a ły  się rów nież 
ta jne  spotkania m iędzy w ys łan ­
n ik a m i H itle ra  i  przedstaw icie­
la m i am erykańsk ie j finans je ry , 
na k tó ry c h  usta lano p lany a kc ji 
an tyradz ieck ie j. T ak ie  spotkanie 
odbyło się w  San Francisco w  
lis topadzie 1937-r. Podłą robo-

ro z w o ju  gospodarczego P o ls k i ; tę odegrał im p e ria lizm  am ery- 
L u d o w e j.  ¡ka ń s k i w  dziele podboju Gze-

chosłowacji i  P o lsk i przez H i­
tlera . Z początkiem  1938 r. Hoo­
w er z łożył w izy tę  H itle ro w i, 
G oeringow i i w  przyjaznych 
rozm owach dał do zrozum ienia 
faszystowskim  w odz ire jom , że 
„w o ln y  św ia t zachodni“  pozo­
staw ia im  wolną rękę. A  k iedy 
25 września rząd czechosłowac­
k i zw róc ił się do rządu ame­
rykańskiego, z prośbą, by o- 
św iadczył, że n ie  dopuści do 
podboju# Czechosłowacji, USA 
w ystosow a ły apel do Cham ­
berla ina , D a lad ie ra  i  H it le ­
ra, by „k o n ty n u o w a li ro k o ­
w an ia “ . To b y ł am erykański 
w k ła d  do M onachium . Hańbę 
M onach ium  pobłogosław ił zresz­
tą zastępca Sekretarza D eparta­
m entu  Stanu Welles, oświadcza­
jąc, że M onach ium  zapoczątku­
je  now y porządek m iędzynaro­
dowy. Przedłużeniem  te j p o li­
ty k i am erykańskich im p e ria li­
stów ju ż  w  czasie w o jn y  b y ł o- 
s ław iony K o m ite t „A m e ryka  
przede w szystk im “ , k tó ry  sta­
w ia ł sobie za zadanie popiera­
nie  agresji h itle ro w sk ie j.

B urżuazja  angielska i  fra n cu ­
ska, k tó ra  m ia ła  poważne pod­
s taw y do lękan ia się kon ku re n ­
c ji N iem iec h itle ro w sk ich , rob iła  
jednak wszystko, by pchnąć H i­
t le ra  przeciw  ZSRR. O ddała w ięc 
na łu p  faszystów Czechosłowa­
cję, Polskę a poczynając od 1939 
roku , gdy zmuszona b y ła  w ypo­
w iedzieć w o jnę  N iem com , prze­
ksz ta łc iła  ją  w  parodię, w  
„dz iw ną  w o jnę “ , ja k  ją  o- 
c h rz c ili F rancuzi, fak tyczną  zaś 
w o jnę  rozpala ła p rzec iw  ZSRR 
w  F in la n d ii.

H it le r  jednak m ia ł w łas ­
ne p lany  i  na etap ie  1939 
— 1941 sprzen iew ierzy ł się
sw ym  patronom . P od b ił on 
Europę Zachodnią i  szyko­
w a ł się do w ta rgn ięc ia  do A n ­
g lii.  W y ra z iły  się w  ty m  an ta- 
gonistyczne nie do przezw ycię­
żenia sprzeczności w  łon ie  obo­
zu im peria listycznego. Jednak­
że z p u n k tu  w idzen ia ogólnych 
in teresów  św iatowego im p e ria ­
lizm u, ’faszyzm n iem ieck i w y k o ­
na ł „zam ów ien ie“  im peria lis tów , 
pochłonąwszy bow iem  k ra je  E u ­
ropy Zachodniej ruszy ł na pod­
bój ZSRR, k ra ju , przeciw  k tó ­
rem u k ie ro w a ły  się zbrodnicze 
p lany w szystk ich  s ił im p e r ia li­
zmu światowego.

Im p e ria lizm  am erykański, 
k tó ry  przys łan ia jąc  się obłudną 
maską izo lac jon izm u s ta ra ł się 
odw lec swe przystąp ien ie  do 
w o jny , us iłu jąc  wyciągać cu­
dzym i ręka m i kasztany z ognia, 
b y ł z postępowania swego pu ­
p ilk a  h itle row sk iego  podw ójn ie  
zadowolony. K o n k u re n t fra n c u ­
sk i został położony na łopa tk i, 
po to  by n igdy ju ż  n ie  podnieść 
się do ro l i m ocarstw a k a p ita li­
stycznego, k o n ku re n t b ry ty js k i 
zagrożony, h itleryzm , zaangażo­
w any w  w jm iszczającą w ojnę, i 
wreszcie co na jw ażnie jsze — 
Zw iązek Radziecki o trzym u je  
cios — ja k  się kró tkow zrocznym

W ic e m in is te r  O b ro n y  N a ro d o w e j

bank ie rom  am erykańsk im  w y ­
dawało — śm iercionośny.

P rzystępując do w o jn y  Stany 
Zjednoczone postanow iły  je d ­
nak kon tynuow ać nada l swą 
p o lity k ę  w o jow an ia  cudzym i 
rękam i, licząc na w y k rw a w ie ­
nie  się obu stron. Już 24 czerw ­
ca 1941 roku  T rum an, przyszły 
prezydent U SA pisał z n ies ły ­
chanym  cynizm em  w  „N e w  
Y o rk  T im es“ : „O  ile  N iem cy 
zaczną brać górę, pow inn iśm y 
pomagać Rosji, a o ile  Rosja o- 
każe się siln ie jsza, pow inn iśm y 
pomagać ^Niemcom — chodzi o 
to, aby po obu stronach by ło  
ja k  na jw ięce j zab itych“ . O to 
b y ła  p la tfo rm a  po lityczna ame­
rykań sk ich  « hand la rzy bronią. 
Cele im p eria lizm u  am erykań­
skiego b y ły  prze jrzyste : na po­
b o jo w isku  Europy, zniszczonej 
i oc iek łe j k rw ią  pozostać jako  
n ie tkn ię ty , je dyn y  zwycięzca.

S iła  żyw otna u s tro ju  radziec­
kiego, bohaterstw o A rm ii R a­
dzieckie j, geniusz po lityczny i  
w o jskow y  towarzysza S ta lina  
pokrzyżow a ły  zarówno p lany 
H itle ra  ja k  im p e ria lizm u  ame­
rykańsk iego  i  jego eu rope j­
skich pa rtnerów . 22 czerwca 
1941 ro ku  sta ł się początkiem  
końca ponurego panowania fa ­
szyzmu niem ieckiego, datą k tó ­
ra  w  swych skutkach — w  p ro ­
m iennym  dn iu  9 m aja  1945 ro ­
ku  —  m ia ła  przynieść w yzw o­
len ie  spod okupac ji h it le ro w ­
sk ie j narodom  Europy, osłab ie­
nie św iatowego obozu im p e ria ­
lizm u  i  ogrom ny wzrost s ił po­
stępu i  socjalizm u.

Im p e ria liś c i anglosascy szyb­
ko zo rien to w a li się, że się prze­
lic z y li w  swych niecnych rach u ­
bach. Z rozum ie li oni, że H it le ­
ro w i n ie  uda się zniszczyć 
Zw iązku Radzieckiego. W szel­
k im i s iłam i - us iło w a li w ięc 
przedłużyć w o jnę, sabotow ali 
o tw arc ie  drugiego fro n tu , pozo­
staw ia jąc ZSRR w  zapasach 
sam na sam z uzb ro jonym  po 
zęby h itle ryzm em . G dy A rm ia  
Radziecka pod S ta ling radem  
broczyła  k rw ią  w  im ię  w o lno ­
ści w szystk ich  narodów, im pe­
r ia liś c i am erykańscy w  lu ty m  
1943 roku  poprzez pe łnom ocn i­
ka  swego rządu A lla n  Dullesa 
p ro w a d z ili w  S zw a jca rii ta jne  
rokow an ia  z N iem cam i o za­
w arc ie  separatystycznego po­
ko ju . K iedy  zaś zaniepoko jen i 
zw ycięstw am i ZSRR b y li zm u­
szeni wreszcie, o tw orzyć d ru g i 
fro n t, operacje ich na Zacho­
dzie nie odciągnęły pow ażn ie j­
szych s ił z fro n tu  wschodniego. 
Gdy w  1943 ro k u  na fronc ie  
wschodnim  w a lczy ło  257 d y w i-  
zy j w  ty m  207 n iem ieckich , to 
w  końcu 1944 roku — 220 d y w i-  
zyj, w  ty m  200 n iem ieckich . W  
p ierw szym  okresie po w y lądo ­
waniu , w o jska  am erykańskie  
posuw ały się w  tem pie 1,5 — 3 
k m  na dobę, choć m ia ły  przed

N o w e  s o c j a l i s t y c z n e  m i a s t a
P rzejechaliśm y ponad 1200 k i ­

lom e trów  w  ciągu trzech dn i, ze­
b ra liśm y  dane i in fo rm ac je  o 
ponad 80 osiedlach, dzieln icach 
i  m iastach w  budow ie, zw iedz i­
liś m y  ponad 25 spośród nich, 
prze jechaliśm y przez staropo l­
skie zagłębie, przez K rakó w , 
K rako w sk ie  i  Nową Hutę, z je ­
źdz iliśm y w zd łuż i wszerz Za­
głęb ie i  Śląsk, og lądaliśm y nowe 
dzie ln ice  hu tn icze j Częstocho­
w y , zw iedzaliśm y pole b itw y  so­
cja listycznego budow nic tw a z 
han iebnym  zacofaniem  starej 
Ło dz i — oto b ilans geograficz­
ny  trzydn iow e j w ę drów k i szla­
k ie m  , budow n ic tw a  m ieszkanio­
wego ZOR.

W idz ie liśm y tw órczą reko n ­
s trukc ję  W odzisław ia, m iastecz­
ka  którego początki sięgają 
X I  w. i  poznawaliśm y prob lem y 
m iasta, którego 2 la ta  tem u nie 
b y ło  — Now ej H u ty . Obserwo­
w a liśm y  specyficzne trudności, 
z ja k im i budow n ic tw o  m ieszka­
n iow e w alczy na obszarze n ieck i 
w ęg low e j Śląska i  w idz ie liśm y 
w  Tychach przyczółek m ieszka­
n io w e j o fensyw y na zie lony 
Śląsk. W w ie lu  m iastach p a trzy ­
liśm y , ja k  budow n ic tw o  m ie ­
szkaniowe wkracza na tereny 
śródm ie jsk ie , zm ienia jąc oblicze 
i  s tru k tu rę  społeczną dawnych 
reze rw atów  bu rżuaz ji, gdzie 
in d z ie j obserw owaliśm y, ja k  no­
w e  osiedla, zloka lizow ane w  sta­
rych  dzieln icach robotniczych, 
u zd raw ia ją  ich w a ru n k i b y to ­
we, przynosząc ze sobą, z fro n ­
tem  robót budow lanych, wodę, 
kanalizację , elektryczność i  gaz, 
także i  dla* dz ie ln ic  starych.

W idz ie liśm y ja k  budow n ic tw o  
m ieszkaniow e kroczy w  ślad za 
każdą inw estyc ją  przem ysłową, 
za każdym zakładem p ro d u k c y j­
nym , stając się z ko le i czynn i­
k iem  a k tyw izu ją cym  zabitą do­
tychczas p rzys łow iow ym i deska­
m i od św iata prow inc ję .

O to częściowy ty lk o  w achlarz 
zagadnień i  problem ów , ja k ie  
w y jrz a ły  spoza prostych zda­
w a łoby  się s łów : budow nictw o 
m ieszkaniowe.

A  przecież prze jechaliśm y za­
ledw ie część ziem Polski cen­
tra ln e j, a przecież na tych zie­
m iach obejrze liśm y zaledwie 
część zbudowanych i  budujących 
się osied li i dzieln ic. A  przecież 
n ie  do tknę liśm y tego na jpotęż­
niejszego, na jba rdz ie j złożonego 
i bogatego placu budowy, ja k im  
jes t W arszawa, a przecież na 
uboczu tymczasem pozostały tak  
w ie lk ie  i tak  ciekawe ośrodki 
budow lane, ja k  s tary i  now y 
Gdańsk, ja k  s ta ry  i  now y Po­
znań czy Lu b lin .

Liczba i kierunek natarcia
Częstochowa... w  tym  w ypad­

ku  można nie  tłum aczyć co jest 
czynn ik iem  „m ia s to tw órczym “ 
—— oczyw iście huta. H u ta , k tó rą  
od k ilk u  tygodn i zna każde 
dziecko w  Polsce, hu ta  k tó rą  w  
P lan ie  6 - le tn im  stanie się po­
tężnym  kom binatem , d rug im  w  
Polsce po N ow ej Hucie.

O tóż nie. P rogram  budow la­
ny nie kończy się na zaplano­
w a n iu  odpow iedn ie j ilośc i izb 
m ieszkalnych i  urządzeń us łu­
gowych. B udow n ic tw o  m ieszka­
n iow e nie  ogranicza się do w y ­
konan ia odpow iedn ie j ilości po­
mieszczeń i usług. B udow n ic tw o 
m ieszkaniowe u nas, pow inno 
być i  w  coraz w iększym  stopniu 
staje się czynn ik iem , ksz ta łtu ­
jącym  oblicze i  życie m iasta 
P ow inno być i w  coraz w ię ­
kszym  stopniu staje się potęż­
nym  instrum en tem  przebudowy 
starych, kap ita lis tycznych  m iast 
na m iasta socjalistyczne.

P rzykładem  może służyć w ła ­
śnie Częstochowa.

S tara hu ta  leży poza m iastem , 
bo pan H andtke ska lku lo w a ł so­
bie 50 la t tem u (źle zresztą ska l­
ku low a ł), że zam iast placów k u ­
pi podm okłe, bagniste łą k i i że 
mu tan ie j wypadnie. Pan H and­
tke potrzebow ał robo tn ików , ro ­
bo tn icy  nie m ie li gdzie mieszkać, 
w ięc fa b ry k a n t pobudował n ie ­
co „robo tn iczych  dom ów “ . T akie  
„robotn icze dom y“  w w ydan iu  
fab ryka nck im , a w ięc z czerw o­
ne j koszarowe, tuż  ko ło

Karol Mahnżyński

hu ty , no i  oczywiśęie pozbaw io­
ne wody, kana lizac ji itd  Uzbro­
je n ie  surowego terenu kosztu je 
c iężkie pieniądze, a pan H and­
tke  nie m ia ł pieniędzy do w y ­
rzucenia.

Wobec tego m iędzy czerw ony­
m i dom am i, środkiem  osiedla 
p łyn ę ły  o tw arte , cuchnące r y n ­
sztoki.

Ponieważ pan H and tke „uzna ­
w a ł“  p rzy ty m  ludzkie  po trze­
by  rob o tn ików , w ięc sk lec ił je ­
szcze —  rów nież m iędzy rzęda­
m i dom ów w  środku „os ied la ł1 
budy, zwane pomieszczeniami 
gospodarskim i i  ...drewniane 
klozety. Wyposażenie socjalne 
w  fa b ryka n ck im  w yd an iu  by jo  
skom pletowane.

W eszliśm y dzis ia j na te  te re ­
ny, ZOR przys tąp ił do budow y 
now ych b loków  na Rakowie. 
Z w alono k loze ty  i budy — w  pa 
sach m iędzyb lokow ych w łaśnie 
się zakłada zieleńce. W szystkie 
nowe dom y o trzym a ły  wodę, ka 
na lizac ję  i św iatło . A le  nie ty lk o  
nowe dom y — uzb ro jony został 
ca ły Raków, do sieci w odn o -ka ­
na lizacy jne j podłączone zostały 
wszystkie stare b lok i.

W  c h w ili obecnej, na uporząd­
kow anym  i  uzd row ionym  osie­
d lu  Raków, w  starych i nowych 
blokach mieszka około 12.000 
robo tn ików . Osiedle jes t prze­
w idz iane do dalszej rozbudowy, 
p rzy  czym — rzecz jasna — 
zaopatrzone będzie w  sklepy, 
ż łobki, przedszkola, dom y spo­
łeczne itd .

D zie ln ica  nędzy i śm ierci
Po drodze by ło  Radomsko, 

gdzie budow n ic tw o ZO R -ow skie 
koncentrow ać się będzie w okó ł 
rozległego ryn ku . Po drodze b y ł 
P io trkó w , gdzieśmy og lądali na­
rodz iny  nowej, w ie lk ie j d z ie ln i­
cy budu jące j się d la  kom b ina tu  
w łókienniczego. Celem —  by ła  
Łódź.

To w ie lk ie  m iasto przem ysło­
we jes t w łaśc iw ie  jednym , p rzy 
gn ia ta jącym  aktem  oskarżenia 
kap ita lizm u . To 700-tysięczne

m iasto n ie  m ia ło  wodociągu 
m ie jskiego. Z w y ją tk ie m  sk ra w ­
ków  śródm ieścia nie m ia ło  k a ­
n a liza c ji — nieczystości p łynę ły  
o tw a rty m i rynsztokam i. 66,3 
procent m ieszkań — to jedno- 
izb ó w k i —  „re k o rd  eu rope jsk i“ . 
Średnie zagęszczenie tych  jedno- 
izbów ek przed w o jną  — 3,6 o- 
sób na izbę. W  ty m  w ie lk im  
mieście, w  cen trum  E u ro ­
py, 85,3 procent budynków  
m ieszkalnych nie  m ia ło  w ody i 
ko rzysta ło  ze s tudn i (1 studn ia  
na 66 osób!), a 93,1 procent bu ­
d yn ków  nie  m ia ło  kana lizac ji. 
B lisko  trzecia  część budynków  
nie  m ia ła  e lektryczności i  p a li­
ła  świece lu b  na ftę  (wg. danych 
spisu powszechnego 1931 r.).

A  obok tego — pałace i w spa­
n ia łe  p a rk i S che ib lerów  i  
G rohm anów.

A  94,2 procent ludności ro b o t­
n iczej m ieszka ły w  jedno i  d w u ­
izbow ych lokalach.

Śm ierte lność w  Łodz i była  
dw a razy w iększa od przecię tnej 
w  innych  m iastach Polski. Na 
B a łu tach śm ierte lność dzieci b y ­
ła dw a razy wyższa niż prze­
cię tna całej Łodzi. W ystarczy?

Pole b itw y  o now e B a łu ty
I  te w łaśnie robotnicze B a­

łu ty  będą na jp iękn ie jszą, wzo­
row ą dzie ln icą Łodzi. Te w ła ­
śnie B a łu ty  staną się śródm ie­
ściem Łodzi socjalistycznej.

B a łu ty  — na j po tw o rn ie j za­
niedbana i zniszczona dzieln ica 
Łodzi — s tyka ją  się z tzw . S ta­
ry m  M iastem . O wo łódzkie S ta­
re M iasto  n ie  jes t znów ta k  b a r­
dzo stare, bo sama Łódź w  b ie ­
żącym w łaśnie ro ku  1 obchodzić 

ow inna 130-lecie narodzin. Z 
tych  w łaśnje la t K ró les tw a  K on 
gresowego zachował się uk ład  
starego ry n k u  m ie jskiego, k tó ­
ry  dziś stanow ić będzie ośrodek 
w ie lk ie j dz ie ln icy  B a łu ty  —  S ta­
re Miasto,. Już się rysu ją  jego 
ko n tu ry , ju ż  w y ła n ia  się z chao­
su rusztow ań, rozb ie ranych i 
wznoszonych m u ró w  s ty lizo w a -

na, klasycystyczna ściana „ r a ­
tuszowa“ .

Ta nowa dzie ln ica  łódzka 
w iększa będzie od w arszaw skie­
go M uranow a i  przew idziana 
jest na 60 — 70 tysięcy m iesz­
kańców. W te j c h w ili oddano 
m ieszkańcom ju ż  25 nowych 
b loków  z 4 tys iącam i izb, w  
stanie surow ym  do końca roku 
oddanych będzie dalszych 30 
bloków.

Tempo bu dow y będzie dalej 
rosnąć, plan 6 - le tn i da Łodzi 
m in im u m '30 tys ięcy nowych izb.

W te j c h w ili B a łu ty  przedsta­
w ia ją  n iezw yk ły , je d yn y  w  
swoim  rodza ju  w idok. O stry 
k ryzys m ieszkan iow y, k tó ry  o- 
dziedziczyliśm y w  Łodzi, nie 
pozwala nam  na w yburzan ie  już 
dzisia j tych  budynków , k tóre 
p rzy odpow iedn ich rem ontach 
i konserw acji mogą jeszcze s łu ­
żyć przez na jb liższych  k ilk a  lat. 
D latego też , rob o ty  budowlane 
nie mogą tu  rozw inąć takiego 
fro n tu  ja k  np. na M uranow ie , 
dlatego poszczególne place bu ­
dowy są jeszcze dzisia j rozrzu­
cone pom iędzy daw nym i ba łuc­
k im i czynszówkam i.

Trzeba długo wędrować, wśród 
przedziwnego pejzażu, gdzie no­
we budow n ic tw o  co k ro k  miesza 
się ze s ta rym i tandetam i gdzie 
obok im ponu jących, jasno o- 
św ietlonych, zam ieszkałych no­
woczesnych b lokó w  w yrasta  ja k  
w idm o przeszłości podw órko 
czynszówki, długo trzeba tak 
w ędrować by zdać sobie spra­
wę, ile  się tu  buduje. N ie  obe j­
m iesz tego zn ikąd jednym  rz u ­
tem  oka.

K rążąc w śród placów  budo­
wy, wśród now ych i  starych 
domów — ju ż  dzisia j czujem y, 
ja k i to będzie dzień w  życiu 
Łodzi, gdy starzy w łókn ia rze  
łódzcy w zdum ieniu spojrzą na 
nowe B a łu ty . I  juz dzis ia j moż­
na powiedzieć, że głęboko s łu ­
szna by ła  ta tru d n a  decyzja — 
uderzam y na B a łu ty ! N ie  na pu­
ste _ przedmieścia, nie na pe ry­
ferie , a w łaśnie tu, w  sercu m ia ­
sta rozpoczynam y przebudowę 
Łodzi.

Tu, gdzie ka p ita liz m  w tło czy ł 
łódzkich w łó k n ia rz y  do ru d e r 
bez w ody i  św ia tła , do zagrzy­
bionych d re w n iakó w  nad cu ­
chnącym rynsztok iem , tu  gdzie, 
było  sied lisko nędzy, g łodu i 
chorób, tu  gdzie um iera ło  4 ra ­
zy ty le  dzieci co w  całej Polsce, 
tu  na _ B a łu tach  stanie ce n tra l­
na, ś ródm ie jska dzieln ica socja­
lis tyczne j Łodz i

L iczb y  u rban is tycznej 
re w o lu c ji

Wg. spisu powszechnego w  
ro k u  1931 w  sanacyjnej Polsce 
m ie liśm y  w  m iastach (w iększych 
—  pow yże j 20 tys.) ty lk o  45,9% 
m urow anych  domów. D re w n ia ­
na i lepiona by ła  połowa m iast 
Polski. Wg. tegoż spisu 87,1% 
bu dyn ków  m ieszk w  m iastach 
nie m ia ło  kan a lizac ji, a 84,1% 
w odociągu 62.1% budynków  
m ie jsk ich  n ie  m ia ło  e lek trycz­
ności a 92.5% by ło  bez gazu^— 
ciemne b y ły  m iasta polskie.

G dybvśm y spy ta li w ted y  o 
s ta tys tykę  m ieszkań1 z cen tra l­
nym  ogrzewaniem , spojrzano by 
na nas ja k  na ludz i n ie  przy  
zdrow ych zmysłach.

D zis ia j, w  roku  1951, w  d ru ­
g im  ro ku  sześciolatki w  543 
punktach  Polsk ZOR buduje 
220 now ych osied li i dzieln ic, 
odbudow uje i reko ns truu je  7 za­
b y tko w ych  dzie in ic  s ta rom ie j­
skich, 15 dz ie ln ic  śródm ie jskich .

100% budowanych m ieszkań 
ma wodę bieżącą 100% ma ka­
nalizację , 10C% ma e lek trycz ­
ność. 71% mieszkań ZOR ma 
ins ta lac je  gazowe, a jeże li sta­
tys tyka1 podaje, że „ ty lk o “  64% 
m ieszkań o trzym u je  centra lne 
ogrzewanie to dlatego ty lk o , że 
na Ś ląsku robo tn icy  o trzym u ją  
depu ta ty  węglowe.

Te liczby oznaczają, że z każ­
dym  rok iem  dz ies ią tk i tysięcy 
ludz i m ieszka w  Polsce lep ie j, 
w ygodn ie j, zd row ie j, ła tw ie j. Ze 
w kro czy liśm y  na drogę g ru n ­
tow ne j przebudow y m iast po l­
skich, przeobrażenia icb w  m ia ­
sta socjalistyczne.

sobą zaledwie 6 d y w iz ji n ie ­
m ieckich.

Jednakże p lany im p e ria lis tó w  
am erykańskich spa liły  r.a panew 
ce i ob róc iły  się przeciw  n im  sa 
m ym . Zw iązek Radziecki, k tó ry  
w y trz y m a ł ,na swych barkach 
ca ły nacisk a rm ii faszystow­
skich, ro zb ił do cna potęgę h i­
tle row ską , u m o ż liw ił przez swe 
zw ycięstw o powstanie k ra jó w  
de m okra c ji ludow e j, powstanie 
N iem ieck ie j R e p u b lik i Demo­
k ra tyczne j, p rzyczyn ił się do 
stworzenia zupełn ie nowego u - 
k ła d u  s ił na świecie, uk ładu , w  
k tó ry m  nowe se tk i m ilio n ó w  
ludzi wyzw olone zostały z ja rz ­
ma kap ita lizm u.

Zw iązek Radziecki n ie  ty lk o  
n ie  osłab ł w  nad ludzkich  zma­
ganiach z h itle ryzm em , lecz 
przeciw n ie wyszedł z w o jny  
wzm ocniony. To wzmocnienie, 
nieosiągalne dla  systemu k a p i­
ta listycznego jes t w y n ik ie m  
wyższości us tro ju  socja lis tycz­
nego nad kap ita lis tycznym . P la ­
nowość gospodarki, b ra k  sprze­
czności w ew nętrznych, jedność 
roo ra łno-po lityczna  narodu — 
oto źród ła s iły  i  zw ycięstw  u - 
s tro ju  radzieckiego.

N iezwyciężoną s iłą  okazał się 
Zw iązek Radziecki. Naród ra ­
dziecki, A rm ia  Radziecka ow ia ­
na duchem pa trio tyzm u, św ia­
dome tego, że b ron ią  swej o j­
czyzny, że b ro n ią  epokowych 
zdobyczy R ew o luc ji, że bron ią 
spraw y w olności ca łe j ludzko­
ści, zdobyły  się na bezprzykład­
ne w  dzie jach bohaterstw o, n ie - 
złomność w  walce, ofiarność, 
jedność. U s tró j radz ieck i po­
z w o lił zm obilizow ać wszystkie 
rezerw y w ew nętrzne dla  po­
trzeb W ie lk ie j W o jn y  N arodo­
w ej.

Zw iązek R adziecki zw ycię­
ży ł koa lic ję  h itle row ską , gdyż o 
zw ycięstw ie —: ja k  w ykaza ł to ­
warzysz S ta lin  — decydu ją sta­
le dzia ła jące czynn ik i, a te b y ły  
po stron ie  k ra ju  socjalizm u. 
B y ły  to — czynn ik  m ora lny, s i­
ła  zaplecza, liczebność i  jakość 
d y w iz ji,  uzbro jen ie  a rm ii i  zdo l­
ności o rgan izacyjne dowództwa. 
Wyższość s ta linow sk ie j s tra teg ii 
polega w łaśnie na oparciu  się na 
stale dzia ła jących czynnikach, ńa 
słusznej, d ługo fa low e j ocenie sy­
tu a c ji w o jskow e j, po lityczne j, 
gospodarczej. A w a n tu rn ic y  h i­
tle row scy o p ie ra li swą strategię 
na czynn ikach niesta łych, p rzy­
padkow ych —  ja k  m om ent za­
skoczenia, chw ilo w a  przewaga, 
na ba łw ochw alczym  stosunku 
do techn ik i. Stąd osław iona 
koncepcja „w o jn y  b łyskaw icz­
n e j“ .

Koncepcja w o jn y  b łyskaw icz­
nej w y p ły w a  ze słabości us tro ­
jo w e j reż im ów  burżuazyjnych , 
z obawy przed m ilio n o w ym i 
masami ludu , k tó re  muszą być 
wciągn ię te do dz ia łań  w o jen ­
nych w  w a run kach  w o jn y  d łu ­
go trw a łe j, a k tó ry m  nie  mogą 
ufać i  n ie  u fa ją  ich  im p e r ia li­
styczni ciem ięzcy, obaw ia jący 
się że masy zw rócą broń prze­
c iw  n im . T eoria  w o jn y  b ły ­
skaw icznej —  teo ria  b u rżua zy j­
nych a w a n tu rn ikó w  leg ła  w  
g ru z j' w  b itw ie  pod M oskw ą W 
pierw szym  okresie w o jny . Ge­
n ia ln a  stra teg ia  towarzysza 
S talina , m ądre k ie ro w n ic tw o  
W K P (b) w  oparc iu  o bohater­
sk i pa trio tyczny  po ryw  całego 
narodu radzieckiego, w  oparciu
0 potęgę gospodarczą k ra ju  spo­
w odow ały, że „n iezw yciężone“ 
ho rdy  faszystowskie, k tó re  
tr iu m fa ln ie  przeszły przez E u­
ropę, doznały srom otnej k lęsk i 
pod S ta ling radem , po czym  w  
w y n ik u  potężnej kon tro fensyw y 
radzieck ie j, w  w y n ik a  w span ia­
łe j ta k ty k i m anew row ania , zo­
s ta ły  odrzucone głęboko wstecz, 
by wreszcie o trzym ać dziesięć 
s łynnych s ta linow sk ich  uderzeń
1 rozpaść się ca łkow ic ie  w  
sw ym  w łasnym  legow isku.

W ydaw a łoby się, że ta mocna 
lekc ja  historyczna ja k ie j u - 
d z ie lił Zw iązek Radziecki h it le ­
ro w sk im  pre tendentom  do pa­
nowania nad św iatem  w inna 
by ła  ostudzić aw antu rn icze p la ­
ny  całej m iędzynarodow ej re ­
akc ji.

Jednakże im peria lizm , w  
p ierw szym  rzędzie im p eria lizm  
am erykański, k tó ry  zagarną! 
k roc iow e  zyski w  d ru g ie j w o j­
n ie  św ia tow e j — pozazdrościł 
la u re w  H itle ro w i.

Jeszcze nie odbudowano m iast 
po zniszczeniach w o jennych 
jeszcze nie zagoiły się rany za­
dane narodom  przez h itle ryzm  
a ju ż  obóz im p e ria lizm u  i w o j­
ny us iłu je  rozpętać nową. jesz­
cze straszliwszą rzeź światową, 
rozpala ognisko zbrodniczej w o j­
ny w  Kore i, dąży do odbudowy 
h itle ro w s k ie j m ach iny w o jen ­
nej. Podobnie ja k  faszyzm h i­
tle ro w sk i k lik a  rządząca w Sta­
nach Z jednoczonych bojąc się 
zaangażowania m ilionow ych  mas 
ludow ych do d ług o trw a łe j, w y ­
czerpującej w o jn y , us iłu je  w y ­
naleźć now ą receptę w  postaci

s tra teg ii atom owej. Jed na k ie  
w  gruncie  rzeczy jes t to ty l ­
ko nowa burżuazyjna odm ia­
na zbankru tow ane j koncepc ji 
„B litz k r ie g u “ , nowa próba za­
stępowania człow ieka techniką.

«
W ojna w  K o re i pokazała raz

jeszcze, że p rzy  ogrom nym  zna­
czeniu nowoczesnej tech n ik i, ie  
cydu jącvm  czynn ik iem  zwycię­
stwa je s j żołnierz, jest jego mo­
rale. W spaniałe zw ycięstw o A r ­
m ii R adzieckie j nad faszyzmem 
h itle ro w s k im  i cień N o rym berg i 
w inny  być groźnym  ostrzeże­
niem  dla szaleńców atom ow ych 
z W a ll S treet, dla zbrodniczych 
generałów am erykańskich, k tó ­
rych  ręce unurzane są ju ż  we 
k rw i dzieci koreańskich. Potęż­
n ie jący z dniem  każdym  obóz 
pokoju, k tó rem u przewodzi 
Zw iązek Radziecki, skutecznie 
k rzyżu je  p lany am erykańskich 
im p eria lis tó w . N arody W łoch i  
F ranc ji w  ostatn ich w yborach 
da ły now y potężny w yraz  w o li 
pokoju, pokazały, że nie chcą 
um ierać dla in teresów  am ery­
kańskich bankierów .

K lasa robotnicza i  m asy pra­
cujące na ca łym  świecie, w  
przeciw ieństw ie  do im p e ria li­
stów, w yc iągnę ły  d la  siebie w ła ­
ściwe w n iosk i z doświadczeń I I  
w o jn y  św ia tow e j. Im p e ria liśc i 
w in n i pam iętać, że dzis ia j sy­
tuacja  jest zasadniczo inna, n iż  
w  okresie M onach ium  i że je ­
ś li się odważą rozpętać w o jnę  
r,a w zór H itle ra , w o jna ta bę­
dzie grobem  d la  św iatowego ka ­
p ita lizm u .

*
I

W 10-tą rocznicę napadu H i­
tle ra  na Zw iązek Radziecki na­
ród po lski wspom ina z n iew y­
m ow ną wdzięcznością bohater­
ską epopeję obrony M oskw y i  
S ta ling radu , Len ingradu i  Odes­
sy, a następnie w span ia ły  po­
chód zw ycięski A rm ii * Radziec­
k ie j do B erlina . Polska klasa ro ­
botnicza, cały po lski lu d  w  cięż­
k ie  dn i okupac ji zdawał sobie 
doskonale sprawę, że na u licach 
S ta ling radu rozstrzyga ją się lo ­
sy Polski. A w angarda po lsk ie j1 
k lasy robotn icze j Polska P a rtia  
Robotnicza w skazyw ała  narodo­
w i, że jedyną drogą do w yzw o­
len ia  narodowego i  społecznego 
jes t w a lka  zbro jna w  ścis łym  
oparciu  o arm ię  k ra ju  soc ja li­
zmu. Po te j drodze poprow adz ili 
naszego żołnierza polscy kom u­
niści w  Z w iązku  Radzieckim . 
Ż o łn ie rz  I  D y w iz ji, potem I  i  I I  
A rm ii b i ł  się o wolną, ludow ą 
Polskę u boku swego radzieckie­
go bra ta , pod k ie ro w n i­
ctwem  naczelnym  G eneralissi­
musa Stalina.

Inaczej m yśla ła  i dzia ła ła po l­
ska burżuazja. Reakcja polska 
pow ita ła  z radością napad H i­
tle ra  na ZSRR, . przez całą w o j­
nę" podobnie ja k  je j anglosascy 
mocodawcy snuła nadzieje na 
zniszczenie — a gdy to okaza­
ło  się n ierealna — na m aksy­
m alne osłabienie Z w iązku  Ra­
dzieckiego Burżuazja polska 
nie poprzestawała jednak na 
nadziejach Zaprzedając hanieb­
nie  na jżyw otn ie jsze in te resy na­
rodu, reakc ja  p siska w rogo od­
niosła się do w a lk i z okupan­
tem, faszyści poLcy spod znaku 
Sosnkow'skich, M ik o ła jc z y k ó w  i  
A rc iszew skich na rozkaz L o n ­
dynu m ord ow a li po lsk ich  i  ra ­
dzieckich partyzantów , pomaga­
l i  czynnie H itle ro w i w  w o jn ie  
przeciw  ZSRR.

Jednakże dz ięk i zw ycięstw u 
A rm ii R adzieckie j, n ie  udało 
się re a k c ji uchw yc ić  w ładzy. 
W ładzę u ją ł n iepodzie ln ie lu d  
po lski, pod przewodem  klasy ro ­
botniczej.

10 la t  tem u H it le r  b y ł u  szczy­
tu  swej potęgi. Ciemna noc o - 
kup ac ji zalegał« Europę. O jczy­
zna nasza jęczała w  okowach 
n iew o li. Dziś O jczyzna nasza 
jest w o ln ym  : n iepod leg łym  
kra jem , a na zachodniej naszej 
gran icy  na gruzach h itle ry z m u  
we wschodnie j części N iem iec 
ro zkw ita  N iem iecka R epub lika  
Dem okratyczna—przy ja c ie l P o l­
ski.

Dziś naród po iski, k tó rem u  o -
błąkaniec H itie r  wyznaczał ro ­
lę narodu n iew --k lików  — bu­
du je  pod przewodem  swej 
P a rtii,  pod przewodem to ­
warzysza Boles<awa B ie ru ta  
w span ia ły  gmach socja lizm u. 
Dziś na straży niepodleg łości 
Polski — by nie pow tórzy ła  się 
tragedia w rześniowa — stoi 
tw ardo  ludowe W ojsko Polskie.

Te historyczne przem iany na­
ród nasz zawdzięcza bohater­
sk ie j A rm ii R adzieckie j — A rm ii 
oswobodzicielce ludów , zawdzię­
cza je Z w iązkow i Radzieckiem u, 
k tó ry  dziś podobnie ja k  10 la t 
tem u jest nadzie ją narodów  
św iata w  walce o pokój i w o l­
ność przeciw  know aniom  im pe­
r ia lis tó w ; Z w ią zkow i Radziec­
k iem u, k tó ry  ku w ściekłości 
m iędzynarodow ej re a kc ji w  n ie ­
zw yk le  szybkim  tem pie pod­
n iós ł się ze zniszczeń w o jen­
nych, zwycięsko i przed te rm i­
nem  w yko na ł powojenną pię­
c io la tkę  i  z n iezłom nym  spoko­
jem  wznosi wspaniałe budow le 
kom u n izm u
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P olsko-a lbańska um ow a  
o współpracy w dziedzin ie  ra d io fo n ii

(f) W  dn iu  18 czerwca br. w  
T ira n ie  podpisana została u - 
m ow a o w spółp racy w  dziedzi­
n ie  ra d io fo n ii pom iędzy Cen­
tra ln y m  Urzędem  R ad io fon ii 
R P  a K om ite tem  R ad io fon ii 
Lu do w e j R e pu b lik i A lb a n ii.

U m ow a p rzew idu je  znaczne 
rozszerzenie w spółpracy w  dzie 
dż in ie  ra d io fo n ii pom iędzy obu 
państw am i przez w ym ianę m a­
te r ia łu  dla audyc ji muzycznych 
i  słownych. P rzew idu je  ona tak

, że m. in. urządzanie raz do ro - 
j ku  Tygodnia K u ltu ry  A l - 
j bańskie j w  program ie rad ia  poi 
1 skiego i Tygodnia K u ltu ry  Pol* 
skie j w  program ie rad ia  a lbań­
skiego.

Podpisanie um ow y jes t d a l­
szym wyrazem  pogłębienia 
w spółpracy na po lu k u ltu ry  po­
m iędzy obu państw am i i  stano­
w i dowód wzm ocnienia węzłów  
przy jaźn i, łączących oba na ro ­
dy w  ich walce o budow n ic tw o 
socja lizm u i  obronę pokoju.

Delegaci ZSRR i Chin na konferencję 
Międzynarodowego Zrzeszenia Górników 

opuścili Polskę
' w  Dn ia 21 bm. opuściły W a r­
szawę delegacje zw iązkow ców  
ZSRR i Chin. k tó re  b ra ły  udzia ł 
■w obradach K o m ite tu  A d m in i­
s tracy jnego M iędzynarodowego

zrzeszenia u o m iK o w  w so­
snowcu.

Na dw orcu odjeżdżających że­
gna li przedstaw icie le CRZZ 
z w iceprzewodniczącym  tow . A :
R n r s k im  n a  p z p I p .

Uczeni Uniwersytetu Warszawskiego 
zrealizowali zobowiązania 

dla uczczenia Kongresu Nauki
(f) Senat A kadem ick i U n iw e r­

sytetu W arszawskiego na posie­
dzeniu nadzw yczajnym  w  dn iu 
18 bm. za tw ie rd z ił p lan prac

naukow o -  badawczych U n iw e r­
sytetu na r. 1951, opracowany 
przedterm inow o dla uczczenia 
I  Kongresu N auk i P o lsk ie j.

Dzięki nowej metodzie pracy 
wydajność załogi pieców karbidowych 
ZPA w Chorzowie wzrosła o 36 proc.

(f) Już wszystkie brygady na 
w ydz ia le  Pieców K arb idow ych  
Zakładó\# P rzem ysłu Azoto­
wego w  Chorzow ie — fa b ry k i, 
k tó ra  daje tak  potrzebne wsi 
nawozy sztuczne — pracują no­
wą, rac jona liza to rską  metodą 
przodu jących zespołów Spał- 
ka , Rubina i  Kosińskiego. M e­
toda ta polega na rów no­
czesnym obsług iw an iu  dwóch 
pieców. Ta nowa zupełnie 
w  przemyśle chem icznym  
m etoda pracy oparta jest 
na  ko lek tyw n e j, ściśle pla - 
now anej pracy i ha rm o n ijn ym  
W spółdzia łaniu całego zespo­

łu. Pozwala ona na przerzuce­
nie 3-4 ludz i z obsługi każdego 
pieca do inne j pracy.

Obecnie now ą metodę pracy 
stosuje ju ż  cała załoga w yd z ia ­
łu pieców karb idotyych.

Dużą pomoc przy w prow adza­
n iu  m etody przodu jących b ry ­
gad okazało k ie ro w n ic tw o  tech ­
niczne zakładu.

Od c h w ili w prow adzen ia  no­
w ej m etody pracy w  ca łym  w y ­
dziale w ydajność pracy wzrosła 
średnio o 36 proc., podwyższono 
znacznie e fe k tyw ną  p ro d u k ­
cję a rob o tn icy  osiągają w y ż ­
sze zarobki.

Nowe sukcesy palaczy kotłowych 
kopalń, zakładów przemysłowych 

i elektrowni
(f) P racow n icy k o tło w n i za­

k ła d ó w  w o j. krakow skiego, w y ­
gospodarowali ponad 12 tys. xon 
v  ęgia. Na czoło w spółzaw odni­
czących załóg w  tym  w o jew ódz­
tw ie  w ysunę li sie ostatn io pa­
lacze z kop a ln i „B ie ru t“  k tó rzy  
zaoszczędzili ju ż  przeszło 5.600 
ton  węgla, oraz załoga k o tło w n i 
w  zakładach Z PA  w  Mościcach. 
Palacze zakładów  m ościckich, 
■współzawodnicząc z załogą ZPA 
■w Chorzow ie p rzekroczyli o 15 
p rocen t swe zobowiązanie o- 
szczędnościowe. W ygospodaro­
w a li oni w  k w ie tn iu  i  m a ju  br. 
ponad 1.000 ton węgla, p rzy je ­
dnoczesnym zw iększeniu p ro ­
d u k c ji pary o 5 procent.

Dobre w y n ik i osiągnęły ró w ­
nież załogi 25 k o tło w n i i  e lek­
tro w n i przem ysłu wełnianego, 
k tó re  w  ciągu I  k w a rta łu  b r .(

obn iży ły  przeciętne zużycie wę­
gla o około 7 p ro ce n t Czołowe 
m iejsce za ję li palacze Je len io ­
górskich Z ak ładów  Przem ysłu 
W ełnianego, obniżając zużycie 
węgla o 12 procent.

P racow n icy ZPW  im . G w a r­
d ii Ludow e j w Łodz i wygospo­
da row a li w  I  k w a rta le  396 ton 
wysokogatunkowego węgla.

Za łog i zakładów  przem ysłu 
bawełnianego w  Łodz i zaoszczę­
dz iły  w  ciągu 4 m iesięcy setki 
ten węgła w artośc i ponad 320 
tysięcy zło tych.

Poważne w y n ik i we współza­
w o dn ic tw ie  oszczędnościowym 
uzyska li p racow nicy e lek trow n i 
w  Zam ościu, k tó rzy  p ie rw s i na 
Lubelszczyżnie po d ję li apel za­
łog i e lek trow n i „S zom b ie rk i“ , 
zm niejsza jąc zużycie węgla o 10 
procent.

Kopalnia Siemianowice przoduje 
w elektryfikacji i mechanizacji 

. procesu wydobywczego
(f) Nasze kopa ln ie  przechodzą | 

na  e le k try fik a c ję  całego proce- I 
su wydobywczego. M. in. w  ro ­
k u  bieżącym praca na kopa ln i 
„S iem ianow ice“ ju ż  w  77,3 proc. 
od byw a ,s ię  przy pomocy urzą­
dzeń e lektrycznych . 90 procent 
w szystk ich  w ie rta re k  w  przod­
kach w ęglow ych p racu je  przy 
u ra b ia n iu  na napędzie e lek­
trycznym , a ty lk o  10 proc. sprę­
żonym  powietrzem . - W  p lan ie  6- 
le tn im  e le k try fik a c ja  kop a ln i 
dosięgnie 94 procent.

K opa ln ia  ..S iem ianowice1' na­
leży do przodujących je ś li cho­
dzi o ins ta low an ie  nowoczesnych 
m aszyn górniczych. G órn icy 
p ra cu ją  tam  na un iw ersa lnych 
w rebów kach chodn ikow ych, w y ­
konu jących  w rąb  poziomo i  p io ­
nowo. Te same w rę bó w k i, pu ­
szczone w  od w ro tn ym  k ie ru n ku  
■według pom ysłu  in żyn ie ra  k o -

| pa ln i ..S iem ianowice", K aspar- 
! ka, za ładow ują samoczynnie 70 

proc. u robku. P rzy pomocy ta ­
k ie j w łaśnie w rę b ó w k i u n iw e r­
salnej uzyskano w  kop a ln i „S ie ­
m ianow ice“  reko rdo w y  w y n ik  6 
w rębów  na jedną zmianę.

W  pe łn i w yko rzys tyw ane  są 
ju ż  na ko p a ln i „S iem ianow ice“ 
wysoko w yd a jn e  tzw . „kacze 
dzioby“ ; c iężkie  tran sp o rte ry  
zgrzebłowe, tzw . pancery, zała­
do w u ją  80 proc. u robku  na ścia­
nach.

L e k k ie - t r a n s p o r t e r y  zgrzebło­
we stanow ią obecnie 20 proc 
całego napędu r y n n o w e g o  k o ­
pa ln i.

W  osta tn im  czasie w  kop a ln i
„S iem ianow ice" zainstalowano 
autom atyczne sterowanie prze­
nośn ików  taśm ow ych na trzech 
taśmach w  oddziale.

Z kraju w kilku wierszach
S P R Z Ę T  R Z E P A K U  O Z IM E G O  

R O Z P O C Z Ę T Y
( f )  W  w ie lu  g ro m a d a c h  w o je ­

w ó d z tw  c e n tra ln y c h  i  p o łu d n io w y c h  
c h ło p i p r z y s tą p il i  ju ż  do  z b io ru  rz e ­
p a k u  oz im ego .

R O B O T N IC Y  R O L N I  Z  P G R  
P R Z Y G O T O W U J Ą  S IĘ  D O  A K C J I  

Ż N IW  N O  -  O M Ł O T O W E J
( f )  R o b o tn ic y  ro ln i  z P G R  w o j.  

z ie lo n o g ó rs k ie g o  o m a w ia li*  o s ta t­
n io  na n a ra d a c h  p ro d u k c y jn y c h  za­
g a d n ie n ia  zw ią za n e  z p rz y g o to w a ­
n ia m i do z b liż a ją c y c h  się  ż n iw . W  
to k u  n a ra d  o rg a n iz o w a n e  są b ry g a ­
d y  p o ln e , u s ta la n y  je s t ich  p la n  
p ra c y  o raz  p o d e jm o w a n e  są d łu g o ­
o k re s o w e  z o b o w ią za n ia .

102 T Y S IĄ C E  K M  N A  „ S K O D Z IE “  
B E Z  R E M O N T U  S I E N IK A

<f) S zo fe r z Ż a rz . O krę g o w e g o  
P a ń s tw o w y c h  G o s p o d a rs tw  R o i - 
n y e h  w  G iż y c k u  — B u rb iis  p rze ­
je c h a ł na sam ochodz ie  m a rk i „S k o -  
d a -T u d o r “  102 ty s ią c e  km  bez ge­
n e ra ln e g o  re m o n tu  s i ln ik a  R ea łi- 
z u ią c  sw e d łu g o o k re s o w e  zo b o w ią ­
z a n ie  z n a d w y ż k ą , k ie ro w c a  za­
o szczędz ił 360 l i t r ó w  b e n z y n y .

X25 T Y S IĘ C Y  K M  B E Z  N A P R A W Y  
Ś R E D N IE J  P A R O W O Z U

(T) W  K a rs z n ic a c h  pod Ł od z ią  
Z M P -o w s k a  o bs łu g a  p a ro w o z u  T Y

24-14 w y k o n a ła  d łu g o o k re s o w e  zo­
b o w ią z a n ie  p rz e je c h a n ia  bez n a ­
p ra w y  ś re d n ie j 125 ty s ię c y  k m . Z a ­
o szczędz ili o n i w  ty m  czasie znacz­
ne ilo ś c i s m a ró w  i  w ę g la  w a rto ś c i 
o k o ło  80 ty s ię c y  z ł.

W Y S T A W A  W  G D A Ń S K U
W' 30 R O C Z N IC Ę  Ś M IE R C I  

J O A C H IM A  L E L E W E L A

( f)  D la  uczczen ia  90-te j ro c z n ic y
ś m ie rc i w y b itn e g o  uczonego  i d z ia ­
łacza p os tępow ego  Jo a c h im a  L e ­
le w e la  u rząd zo n o  w  b ib lio te c e  m ie j­
s k ie j w' G d a ń sku  w y s ta w ę  p ie rw o ­
d ru k ó w  je g o  d z ie ł z z a k re s u  h is to ­
r i i ,  a rc h e o lo g ii,  g e o g ra f i i  i  in .

Ł Ó D Ź  C Z C I  15 R O C Z N IC Ę  
Ś M IE R C I  G O R K IE G O

(f)  W  z w ią z k u  z 15-tą ro czn icą  
ś m ie rc i M a k s y m a  G o rk ie g o  u rz ą ­
dzane  są w  Ł o d z i w ie c z o ry  l ite ra c ­
k ie , p ośw ięcone  tw ó rc z o ś c i w ie lk ie ­
go p isa rza .

R A D IO F O N T Z A C J A  K O L O N T I  
L E T N IC H

( f)  K o m ite t  R a d io fo n iz a c ji K r a ­
ju  p rz y s tą p ił  do  w ypo sa że n ia  w  
u rz ą d z e n ia  ra d io w e  w s z y s tk ic h  te ­
g o ro c z n y c h  o bo zó w  i  k o lo n i i  le t ­
n ic h  o raz  zn aczn e j ilo ś c i p ó łk o lo n ii  
i d z ie c iń c ó w . O trz y m a ją  one  od­
b io r n ik i  s ie c io w a  i  ja m  po we.

N a szlakach pokojowej tivorczej pracy narodu polskiego
Z  godziny na godzinę rosną w W ierzb icy  m ury  

jednej z największych cementowni w  Europie
(d) Budowa jednej z największych w  Europie cementowni 

w  W ierzbicy, w  woj. kieleckim, wkroczyła obecnie w  stadium  
największego nasilenia prac.

Coraz w yra źn ie j zarysow ują 
się k o n tu ry  kolosa przem ysło­
wego. Na terenie budow y p ra ­
cuje tysięczna arm ia ro b o tn i­
ków . W szybkim  tem pie w y ro ­
sły  m u ry  budynków  i funda ­
m enty pod w ie lk ie , n iespotyka­
ne poza Z w iązk iem  Ra -  
dz ieck im  piece cementowe, ła ­
macze kam ien ia, m łyn y  cemen­
tow e i węglowe. W zdłuż potęż­
nych fundam entów  pieców ce­
m entow ych, do w ybudow ania  
k tó rych  użyto  ju ż  około 5 tys ię ­
cy m etrów  sześciennych betonu, 
leżą obok siebie w ie lk ie , do­
starczone przez Zw. Radziecki, 
w a lcow ate  e lem enty pieców. Ro­
bo tn icy  i techn icy „M osto -S ta - 
lu “  m on tu ją  je  w  jedną, potęż­
ną całość. Tuż za piecam i p ro ­
wadzone są w yko py  pod k i lk u ­

set m e trow e j d ługości ha lę  na 
p ó łfab ryka ty .

Już w kró tce  kon s tru kc je  da­
chów p o k ry ją  bu dynk i od lew ­
ni, w arszta tów , garaży samocho­
dowych itp .

N ajnow ocześniejsze  
urządzenia

Praca ludzka w  te j na jn ow o­
cześniejszej cem entow ni będzie 
polegała g łów n ie  na k ie row a n iu  
maszynami. S etk i motofrów e lek­
trycznych zastąpią pracę ludz­
kich m ięśni. Cem entownia w  
W ierzb icy o trzym a nowoczesne 
urządzenia, zabezpieczające zdro 
w ie  robotn ika .

O mocy maszyn i  urządzeń i 
stopniu zm echanizowania ce­
m en tow n i może -świadczyć fak t, 
że w ie lk ie  te zajełady zużywać

będą k ilk a k ro tn ie  w ięcej ener­
g ii e lek tryczne j n iż  zużywa je 
obecnie cały, liczący 90 tysięcy 
m ieszkańców .Radom w raz ze 
w szys tk im i fa b ry k a m i i  zak ła­
dami. .

Z a ło g a  n ow ej cem entow ni
C hłop i z W ierzb icy, Rogowa, 

Rzeczkowa, Osin i innych  oko­
licznych wsi, pracu jący na w ie l­
k ie j budow li, są dum ni i szczę­
ś liw i. Na zawsze zn iknę ło  w id ­
mo odrobku u bogacza za poży­
czone na przednówku zboże. 
D z ięk i socja listycznej budow li, 
zabezpieczona została stała jesz­
cze szybsza popraw a b y tu  lu ­
dzi.

Franciszek Ciemięga z Rzecz­
kowa, do niedawna jeszcze chłop 
gospodarujący z 5-osobową ro ­
dziną na m a łym  gospodarstwie, 
zdobył na budow ie zawód beto­
niarza. Obecnie jest ju ż  b ryg a ­
dzistą, uczy innych . Jego b ry -

gada osiąga ponad 26(1 procent 
norm y. W iejscy cieśle — Jan 
S tąpor z Nowego D w oru, W iś­
n iew sk i z Rzeczek, K o w a lik  z 
Rogowa nauczyli się pracować 
na w ie lk ie j budow ie i znacznie 
przekraczają no rm y

„T eraz  człow iek wie, że żyje 
—m ów i z przekonaniem  stary, 
bezro lny chłop W ładys ław  Szy- 
jec z P ionków . Rośnie nasza fa ­
bryka. Syn m ój dzięki pomocy 
w ładzy ludow ej uczy się na te­
chnika. a córka kończy g im na­
zjum . Wrócą tu, by pracować 
w raz ze(mna w  naszej fab ryce“  

Dwa słowa — „Nasza fa b ry ­
ka " — me schodzą z ust robo t­
n ików , k tó rzy  jeszcze w  ub. ro ­
ku nie spodziewali się. że p ra ­
cą swych rą k  tw orzyć  będą taką 
budow lę. Z entuzjazm em  i • o- 
fiarnościa dążą oni teraz, aby w  
wyścigu z harm onogram em  o- 
siągnąć zwycięstwo, aby ich ce­
m entow nia daia pierwszą p ro ­
dukcję  przed term inem .

W  okolicach Bydgoszczy budujemy pierwszą w Polsce 
w ie lką  fabrykę ekstraktów  garbarskich

(f) Produkcja garbników potrzebnych do w ypraw iania  
skór, posiada niezwykle doniosłe znaczenie dla naszej gospo­
darki narodowej. Uruchomienie na szeroką skalę własnej 
produkcji garbników syntetycznych pozwoli na uniezależnie­
nie się od kosztownego im portu z kra jów  kapitalistycznych  
i w płynie dodatnio na rozwój naszego przemysłu skórzanego. 
Do produkcji garbników wykorzystane będą surowce kra jo ­
we, jak  drzewo dębowe, kora świerkowa i kora w ik lin y , k tó ­
re posiadamy w  kraju  w  dostatecznej ilości. W  okolicach 
Bydgoszczy powstaje pierwsza w  Polsce w ielka fabryka  
ekstraktów garbarskich-

P rzy  opracow aniu techno lo­
gicznego procesu p ro d u k c ji oraz 
rozw iązaniu k o n s tru k c ji apara­
tu ry , k tó ra  będzie wykonana 
przez po lskich kon s tru k to rów , 
wzorowano się na metodach 
pracy oraz bogatej w iedzy i  do­
świadczeniu Z w iązku  Radziec­
kiego.

W  trosce o człow ieka
Nowoczesne urządzenia w ie l­

k ie j fa b ry k i zmechanizowane i

zautom atyzowane do na jw yższe­
go stopnia w y e lim in u ją  p raw ie  
ca łkow ic ie  w ys iłe k  fizyczny  ro ­
bo tn ika .

Obsługa apara tu ry , sk ła da ją ­
ca się z k ilk u  osób, polegać bę­
dzie na k o n tro lo w a n iu  sam ore- 
je s tru ją cych  p rzyrządów  po­
m ia row ych . C a łkow ic ie  zmecha­
n izow any będzie rów nież tra n s ­
po rt w ew nętrzny.

R obotn icy będą korzystać z 
wsze lk ich urządzeń soc ja lno-h i 
gienicznych, ja k : łaźnie, p rysz­
nice, p ra ln ie  i szatnie, św ie tlica  
z salą w idow iskow ą i  w sze lk im i 
urządzeniam i do g ier i  zabaw.

N a  rozleg łych  terenach  
fa b ry k i

w re  w ytężon a  praca

Jeszcze przed rok iem  nieza­
budowane pola podm ie jsk ie  le ­
żały odłogiem. Obecnie rozlegle 
te reny fa b ry k i pu lsu ją  w ytężo­
ną pracą. Z iem ia po ry ta  jest 
W ykopam i, w  k tó rych  zakłada 
się fundam enty  poszczególnych 
ob iektów . Pod dach podciągn ię­
to ju ż  budynek la b o ra to ry jn y , 
raszpiownię, magazyny, w a r ­
sztaty naprawcze i garaże.

Rozpoczęto budowę głównego

budynku  produkcyjnego, tzw . 
w ykańcza ln i oraz dalszych 8 
ob iektów . W  n ieda lek ie j odleg­
łości od bu dyn ków  fab rycznych 
nad rzeką B rdą  powstanie w ie l­
ka stacja pomp, k tó ra  za pom o­
cą nowoczesnych szybkobież­
nych f i l t r ó w  zaopatryw ać bę­
dzie zakłady w  potrzebną ilość 
wody.

Nasilenie robó t p rzy  budow ie  
z każdym  dn iem  wzrasta. Już w 
IV  kw a rta le  br. przystąp i się do 
m ontażu ap a ra tu ry  p ro d u k c y j­
nej.

O w ie lkośc i budu jące j się fa ­
b ry k i św iadczy fa k t, że ju ż  w  
p ierw szym  etapie n iepe łne j 'p ro ­
d u k c ji . zak łady będą przerabiać 
w  ciągu doby około 300 m etrów 
sześciennych drzewa, t j.  okoio 
20 wagonów.

W  142 miejscowościach k ra ju  powsfają now e  
gmachy dla szkól zawodowych różnych specjalności

(f) W  oparciu o nowowznoszone wspaniałe obiekty prze­
mysłowe, pokrywające coraz gęściej obszar całego kraju, 
powstaje sieć szkół zawodowych różnych typów w raz z in ter­
natami. Obecnie, oprócz inwestycji przy rozbudowie •szkol­
nictwa zawodowego, dokonywanych przez ministerstwa go­
spodarcze, Centralny Urząd Szkolenia Zawodowego buduje 
w  142 punktach Polski gmachy dla szkół zawodowych róż­
nych specjalności.

Całość tego budow n ic tw a o- 
be jm u je  szeroki w ach la rz  ob iek­
tów  od po jedyńczych szkół za­
wodowych, wznoszonych w  
m iejscowościach, gdzie dotąd 
ich jeszcze nie  było, ja k  np. w  
B ia łe j P odlaskie j, aż po w ie lk i 
ośrodek szkolenia zawodowego

w  Chorzowie, ob liczony na 2 ty ­
siące uczniów. •

N a obszarze 15 ha budu je  
się m iasteczko szkolne  

w  C horzow ie
Ośrodek chorzowski, rozmiesz 

czony na obszarze 15 ha, sta­

now ić będzie m iasteczko szkol­
ne, przyozdobione zie leńcam i i  
bogato wyposażone w  urządze­
nia  i  boiska sportowe. Kszta łc ić  
się tu  będą k a d ry  rob o tn ików  
i  techn ików  dla  przem ysłu w ę­
glowego i  hu tn ic tw a . T rzyp ię ­
trow e  gm achy szkolne wyposa­
żone będą bogato w  pracow nie 
naukowe oraz gabinety le k a r­
skie, dentystyczne i. urządzenia 
sanitarne. P lanu je  się rów nież 
budowę specjalnego domu roz- 
ryw ko w o -k u ltu ra ln e g o  dla  m ło ­
dzieży.

W  okresie re a liza c ji p lanu 
6-le tn iego C en tra lny  Urząd 
Szkolenia Zawodowego p rze w i­
du je  oddanie do dyspozycji m ło ­
dzieży około 550 bu dyn ków  szkol 
nych, 280 budynków  in te rn a to ­
w ych i  p raw ie  140 budynków  i  
ha l w arszta tow ych. D z ięk i' tym. 
inw estyc jom , liczba m ie jsc w  
szkołach zawodowych wzrośnie 
o b lisko  160 tysięcy, w  in te rn a ­
tach o niespełna 58 tysięcy zaś 
w  warszta tach szkolnych o b l i ­
sko 45 tysięcy nowycK stano­
w isk . Realizacja tego o lb rzy ­
miego planu pochłonie około 1 
m ilia rd a  600 m ilio n ó w  złotych.

W  całej Polsce Irw a  praca nad budową i rozbudową  
teatrów , k in , sal koncertowych, muzeów i domów ku ltu ry

(f) Realizacja planu 6-letniego przynosi naszemu narodo­
w i —  obok w ielkich inwestycji przemysłowych —  wspania­
łą rozbudowę ośrodków ku ltu ry . Entuzjastyczny zryw  spo­
łeczeństwa, które szeroko subskrybuje Narodową Pożyczkę 
Rozwoju S ił Polski, przyśpieszy budowę nowych teatrów, 
sal koncertowych, kin, ośrodków muzealnych, odbudowę za­
bytków, rozwój szkolnictwa artystycznego.

Jeden z na jp iękn ie jszych  gma 
chów tea tra lnych  Europy, p ro ­
je k to w a ny  przez Corazziego 
gmach T ea tru  W ielk iego, już  
n ied ługo stan ie się siedzibą Pań 
stw ow ej O pery i B a letu oraz 
pomieści szkołę baletową. 
Gmach F ilh a rm o n ii Narodo­
w ej, stanie się ośrodkiem  n a j­
lepszych tra d y c ji po lsk ie j m u ­
zyk i i kuźn ią nowej, soc ja li­
stycznej twórczości naszych 
kom pozytorów .

W now obudującym  się p ięk ­
nym  gmachu mieścić się bę­
dzie Szkoła Muzyczna im. S ta­
nis ław a M oniuszki, a prace re ­
nowacyjnie p rzy  pałacu Raczyń­
skich w  siedzibie v A kad em ii 
Sztuk P lastycznych —  są ju ż  
na ukończeniu. In n y  daw ny pa­
łac m agnacki — pałac Ostrow­
skich — ju ż  w  na jb liższych m ie 
siącach oddany zostanie T ow a­
rzystw u im. F ryde ryka  Chop i­
na, k tó re  urządzi tam  ośrodek

k u ltu  najw iększego geniusza 
po lsk ie j m uzyki.

P lacó w k i masowego  
k rze w ie n ia  k u ltu ry

W zrośnie poważnie sieć p la ­
cówek masowego krzew ien ia  
k u ltu ry  — powstaną nowe Do­
m y K u ltu ry , nowe k ino tea try , 
zarówno w  nowopowsta jących 
osiedlach ja k  M D M , M uranów  
i inne, ja k  i w  starych dz ie ln i­
cach W arszawy, zw iększy się 
liczba K lu b ó w  M iędzynaro­
dowej K s ią żk i i Prasy.

Zarów no s ta li m ieszkańcy 
oko licy, ja k  i  ściągające z ca­
łego k ra ju  wycieczki ro b o tn i­
ków  i chłopów  podziw iać będą 
ju ż  w  najb liższych la tach p ięk ­
no arch itekton iczne s tare j W ar­
szawy — zrekonstruow any Za­
m ek K ró lew sk i, Stare M iasto, 
średniow ieczne m ury  obronne.

katedrę św. Jana i inne, tak  
charakterystyczne dla  W arsza­
w y  zabytk i.

Podobnie ja k  w  stolicy, w  ca­
ły m  k ra ju  trw a ją  prace nad b u ­
dową i rozbudową nowych waż 
nych p lacówek ku ltu ra ln ych . 
1500 m ie jsc posiadać będzie w i­
dow n ia  nowoczesnego gmachu 
T eatru  Narodowego w  ro b o tn i­
czej -Łodzi. B udu je  się tam  rów  
nież p iękną siedzibę dla  P ań­
stw ow ej W yższej Szkoły 'S z tuk  
P lastycznych, k tó ra  będzie ści­
śle współpracować z p rzem y­
słem w łók ienn iczym .

O chrona zab ytkó w  
arch itektonicznych

W G dańsku, którego zabytk i 
a rch itekton iczne otaczane są 
■równie p ieczo łow itą , opieką ja k  
warszawskie, trw a ją  prace nad 
odbudową Starego M iasta, je d ­
nej z na jp iękn ie jszych  pam ią­
tek średniow iecza ■ w  Europie. 
Rozbudowują się tea try  w  ze­
spole T ró jm ias ta , a w  samym 
Gdańsku ju ż  w kró tce  zakoń­
czona będzie odbudowa M uze­
um  Pomorskiego.

Wieś, k tó ra  w  Palsce sana­

cy jn e j zna jdow ała się poza na­
w iasem  życia ku ltu ra lnego , o- 
trzym a w  p lan ie  6 -le tn im  sze­
ro k i dostęp do wszystkich w a r­
tości k u ltu ry  narodowej. W ie­
lo k ro tn ie  wzrośnie sieć -w ie j­
skich św ie tlic  i Domów K u ltu ­
ry , w  gromadach, spółdzielniach 
p rodu kcy jnych  i PGR-ach. Ilość 
statych k in  w ie jsk ich  powiększy 
się 5 -k ro tn ie , a 9 -k ro tn ie  wzroś 
nie liczba tea trów  objazdowych, 
k tó re  udostępnią w artośc io ­
w y  re p e rtu a r sceniczny szero­
k im  rzeszom chłopów.

Rozrzucone po ca łym  k ra ju  
zabytkow e zam ki _ i pałace, 
związane z naszą h is to rią , jak  
np. zam ki w  W iśniczu i P iesko­
w e j Skale, poddawane są re ­
k o n s tru k c ji i ju ż  w  n ied ług im  
czasie służyć będą potrzebom 
k u ltu ry  socjalistycznej.

S tale rosnące potrzeby k u l­
tu ra lne  mas p racu jących zosta­
ną szybciej zaspokojone dzięki 
pa trio tyczne j o fiarności spo­
łeczeństwa, k tó re  b iorąc pow ­
szechny udz ia ł w  Narodowej 
Pożyczce Rozwoju S ił Polski, 
przyśpiesza budowę p rzew i­
dzianych w  p ian ie  6 -!e tn im  licz 
nych ośrodków* po lsk ie j k u l­
tu ry . ,

W Kołbaskowie żyją sprawami pożyczki
KO RESPO NDENCJA W ŁA S N A  Z WOJ. S ZCZECIŃSKIEG O )

— Walasfkowa, a słyszeliście 
ju ż  o te j pożyczce? Dziś będzie 
zebranie w  te j sprawie. N a jp ie rw  
m ó w ili, że ty lk o  prezyd ium  — 
ale nie, chyba cała gromada się 
zbierze. Przecież to wszystkich 
dotyczy.

F ranciszka Stasiak i  Zofia  
W alasikow a p rze ryw a ły  w łaśnie 
b u ra k i w  polu, gdy nadeszłam. 
Z b liża ła  się godzina 13. Z b ie ra ­
ły  się do domu. Trzeba obiad 
zgotować.

Poszłyśm y do cha łupy F ra n ­
ciszki S tasiakow ej. I  tak  pod­
czas zajęć gospodarskich rozm a­
w iam y. Trochę o domu. trochę 
o tym , ja k  tu  do pow ia tu  szcze­
cińskiego S tasiakow ie i in n i t r a ­
f i l i .  A  na jw ięce j o pożyczce, bo 
o tym  wszyscy dziś m ów ią we 
wsi.

Stasiakowa, m atka dwóch za­
mężnych córek, pochodzi z Łódz­
kiego. spod W ie lun ia . Całą m ło ­
dość przepracowała, gdzie się 
dało. Pam ięta dobrze, ja k  p ra ­
cowała po m a ją tkach  za 90 gro­

szy dziennie. K ilo  c u k ru  koszto­
wało jeden złoty. Dzieciom  trze ­
ba by ło  cuk ie r w ydzie lać, a sta­
rzy, to  sie i  bez niego obeszli.

—  A  dziś k o n f itu ry  smażę — 
m ów i ze śmiechem.

Po w yzw o len iu  S tasiakowa 
wespół z mężem w zię ła  7 ha.

—  Rząd ud z ie lił nam  w tedy 
pożyczki 100.000 z ło tych na za­
gospodarowanie się. To i  zaczę­
liśm y  gospodarzyć.

Jak przy jecha li, n ie  b y ło  tu, 
w K o łbaskow ie  praw ie  nic. Spa­
lone zabudowania gospodarskie, 
z ru jnow any dom i chwasty. F ir ­
ma budow lana odrem ontowała 
zabudowania, a z chw astam i 
da ły  sobie radę dzielne ręce S ta­
siaków. I  ziem ia rodzi, ja k  się 
patrzy. Pożyczkę sp łac ili ju ż  w 
dużej części. M a ją  kon ia , k ro ­
wę, św in ie  i drób.

— Dziś państwo chce poży­
czyć ode mnie. T y le  się buduje. 
Jak by łam  w  potrzebie, państwo 
przyszło m i z pomocą. Dziś ja

pożyczam swojem u rządow i. 
T ak w łaśnie być pow inno. Rząd 
w ie rzy  nam  i m y w ie rzym y rzą­
dowi. Jó d e k la ru ję  300 zło tych 
— m ów i Stasiakowa. I  w iem , 
że nie  będzie takiego w  grom a­
dzie, k tó ry  by inaczej m yśla ł.

*

Dzwonek ogłosił w łaśn ie pau­
zę w  7-klasow ej podstawowej 
szkole w  Kołbaskow ie.

R ozm aw ia liśm y w  poko ju  na­
uczycie lskim  z Z o fią  S te inke — 
k ie row n iczką , K az im ie rą  Szy­
d łowską i Heleną Podsiadło, na­
uczycie lkam i.

H is to ria  te j n ie w ie lk ie j szko­
ły  —: to  w  m in ia tu rze  h is to ria  
rozw oju i  odbudowy Z iem  Od­
zyskanych.

Jeszcze w  roku  1949 by ła  ona 
4-klasowa. N ie by ło  na jpotrzeb­
niejszego sprzętu. Za katedrę 
s łużyła  nauczycielce stara lo ­
dówka. Tab lice  im prow izow ano 
na ja k ichś  deskach. We w si n ie

by ło  an i te le fonu, an i Dom u K u l 
tu ry .

A  dziś...
M ieszkarp w  nowoodrem onto- 

w anym  domu — m ów i K az im ie ­
ra Szydłowska. — Obok m nie 
m ieszkają !tam  jeszcze trz y  ro ­
dziny. Szkoła ma -wszystko, cze­
go nam  potrzeba. I  pomoce nau­
kowe. To już  n ie  jest szkoła we 
w si zab ite j deskami. Nasz rząd 
usunął te deski, dzielące nas od 
św iata. U kazał nam  też dalsze 
pe rspektyw y rozw oju .

D la tego n iew ie lk iego  k o le k ­
tyw u  nauczycielskiego jasny jest 
ogrom  in w es tyc ji, dokonyw a­

nych w  każdym  n iem a l zakątku 
k ra ju .

N auczyc ie lk i m ów ią, że wszy- 
s tk i.  zadek la ru ją  pożyczkę. B y  
ich szkoła by ła  w iększa i p ię k ­
niejsza. B y  jeszcze w ięcej by ło  
tak ich  jasnych szkół. B y  rado­
śnie b rzm ia ł w  n ich  śmiech dzie 
ci.

, (CELtNA K U L IK

A bso lw enci P aństw ow ej Szkoły Rybaków Morskich jako tech­
n icy - naw iga to rzy rybo łów stw a  m orskiego odbyw ają  obecnie 
.praktyką na kutrach. Na zd jęc iu : J. Figus, T  Barteciak, 
M. B ab iak i A. W iśn iew ski w  czasie porannych zająć na po­

kładzie s ta tku  szkolnego
F o to  C A F  — K o s y  ca r»

W czasie zaięć praktycznych

W odpow iedzi na p rzedte rm inow e 
u ru ch o m ie n ie  sta low n i

w Częstochowie
(f) Pragnąc w yra z ić  swą so li­

darność z budow n iczym i hu ty  
w  Częstochowie, robo tn icy  i 
pracow nicy poszczególnych dzia­
łów  Zakładów  M echanicznych 
im. gen. Świerczewskiego w 
E lb lągu po d ję li specjalne zobo­
w iązania p rodukcyjne .

M. in. załoga jednego z dzia­
łó w  zobowiązała się w y k o ­

nać zlecone zadania na 5 dni 
przed term inem .

R obotn icy — Szczęśniak, B u d ­
kiew icz, T a la rsk i i in n i pod ję li 
zobowiązania indyw idua lne , po­
stanaw ia jąc wykonać zlecone im  
prace na 2 dn i przed te rm inem  
i  osiągnąć w  ten sposób znaczne 
oszczędności.

Wiadomości sportowe
Sportowcy polscy masowo podpisują 
Narodową Pożyczkę Rozwoju Sił Polski

Ze wszystk ich zakładów  p ra - | 
cy całego k ra ju  nadchodzą m e l­
du n k i świadczące o pa trio tycz ­
ne j postaw ie sportowców, k tó ­
rzy  w raz z całą ludnością P o l­
sk i subskrybu ją  Narodową Po­
życzkę Rozw oju S ił Po lski

W  K ra ko w ie  ja ko  jedna z 
p ierwszych zadeklarow ała swój 
udzia ł w  pożyczce m is trzyn i 
św iata — Helena Rakoczy, k tó ­
ra subskrybow ała 20 dniówek. 
D w a j czołow i p iłka rze  Gw*ardii, 
reprezentanci P olsk i Ju row icz 
i Gracz podp isa li pożyczkę każ­
dy w  wysokości 25 dn iówek.

M is trz  P o lsk i w  ten is ie sto ło­
w ym  P atyńsk i z L u b lin a , pod­
pisu jąc pożyczkę w  wysokości 
1-m iesięcznych poborów, po­
w z ią ł zobowiązanie pracy p ro ­
pagandowej wśród sportowców 
lube lsk ich  o ro l i i znaczeniu 
pożyczki. P a tyńsk i zaapelował 
rów nież do wszystk ich spo rtow ­
ców po lskich , a w  szczególności 
do członków  k a d ry  narodow ej 
o ja k  na jczynn ie jszy udzia ł w 
a kc ji subskrypcy jne j.

Z ygm un t C hychła i m is trz  E u ­
ropy w  boksie, p racow n ik  P K P  
podpisując lis ie  subskrypcy jną 
ośw iadczył:

„Jako  ko le ja rz , wriem  i rozu­
m iem, że m usim y w  dalszym 
ciągu in tensyw n ie  pracować 
■nad rozbudową naszej ko m u n i­
kac ji, by sprostała ona potrze­
bom rozbudowującego się wspa 
n ia le  przem ysłu. M ó j w k ład  w 
pożyczkę to pomoc, ja ką  daję 
ludow ej O jczyźnie w  je j wspa­
n ia ły m  marszu do socja lizm u."

W  czasie tren ing u  na boisku 
W łókn ia rza  w  Łodz i Szczu- 
rzyńsk i, rep rezen tacy jny bram ­
karz W łókn ia rza  Łódź pow ie­
dzia ł kolegom :

I — „D e k la ru je  15 dn iówek, bo 
uważam, że każdy sportow iec 
po lski spełnia swój obow iązek 
pożyczając państwu pieniądze 
konieczne dia dalszego rozw o ju  
gospodarczego. Chcemy b y NP o l- 
ska by ła  silna. Im pe ria liśc i a- 
m erykańscy. nasi na jg roźn ie js i 
v/rogow ie chcą u trąc ić  im p o rt 
surowców i maszyn do Polski z 
k ra jó w  kap ita lis tycznych , chcą 
u tru d n ić  nasz rozw ój gospo­
darczy. M y, ludzie  pracy, pa­
trio tyzm em , tw órczym  zapałem 
i poświęceniem' pokażemy że 
pc tra f im y  w yprodukow ać je ­
szcze lepsze maszyny, że osiąg­
niem y poziom rozw oju  przem y­
słowego. o ja k im  m arzyć nawet 
nie mogą państwa k a p ita lis ty ­
czne.“

W  Stołecznym  K om itec ie  K u l 
tu ry  F izycznei wszyscy p ra ­
cow nicy zadek larow ali iuż swój 
udzia ł w  pożyczce M a jo r G ied- 
go\vd. nrzewodniczący St. K K F  
oświadcza:

„D a jem y państw u pieniądze, 
za k tó re  o trzym am y w ięcej do­
mów. w ięcej p ro du k tó w  p ie rw ­
szej potrzeby, za k tó re  powsta­
ną i  rozw iną sie no-*e fa b ry k i, 
nr-we stadiony, całe nowe m ia ­
sta. D a liśm y więc państwu pie­
niądze, k tó re  będą nam zw ró ­
cone podw ójn ie  — raz przez 
zw ro t w artości ob ligac ji, a d ru ­
gi — przez podniesienie s tan- 
d s rtu  życiowego. A  wyższy 
standart życiowy to dalszy roz­
w ó j sportu  ludowego, to nowe 
tysiące sprawnych do pracy i 
obrony obyw ate li.

W  G łów nym  K om itec ie  K u l­
tu ry  F izycznej akcja  subskryp­
cyjna jest ju ż  zakończona. 
Wszyscy zadek la row a li swói u - 
dz ia ł w  pożyczce. (WG)

CWKS utrzymuje na półmetku 
przodownictwo w I Lidze piłkarskiej

C W K S  —  G Ó R N IK  R A D L IN  2:1 (2 :9 )w a ła

R A D L IN . B ra m k i d la  d ru ż y n y
w o js k o w y c h  z d o b y li O le jn ik  i 
G ó rs k i, d la  G ó rn ik a  — F ra n k e  z 
rz u tu  k a rn e g o .

O G N IW O  B Y T O M  —  W Ł Ó K N IA R Z  
K R A K Ó W  3:0- (3:0)

B Y T O M . P iłk a rz e  b y to m s c y  sp ra ­
w i l i  w re szc ie  sw em u  m ia s tu  n ie ­
sp o d z ia n kę , b iją c  n ie o c z e k iw a n ie  
W łó k n ia rz a  k ra k o w s k ie g o  3:0.

B U D O W L A N I  C H O R Z Ó W  —  
W Ł Ó K N IA R Z  L O D Ź  2:1 (1:1)

C H O R Z Ó W , Po c ię ż k ie j w a lce  
gospodarze  o d n ie ś li n ie zn a czne  z w y ­
c ię s tw o  nad  g ośćm i z Ł o d z i.

G W A R D IA  K R A K Ó W  —  
G W A R D IA  S Z C Z E C IN  4:0 (3:0)

K R A K Ó W . J a k  b y ło  do p rz e w i­
dzen ia  G w a rd ia  k ra k o w s k a  o d n io ­
sła nad  t sw ą im ie n n ic z k ą  szczec iń ­
ską  w y s o k ie  z w y c ię s tw o .

K O L E J A R Z  (W ) — U N IA  (C horzów ) 
1:0 (1 :0).

K o le ja rz  t y lk o  g rą  w  p ie rw s z e j 
p o ło w ie  z a s łu ż y ł na  w y n ik  1:0. D ru ­
ga p o ło w a  m ecżu  n a leża ła  do  U n ii 
k tó ra  g ra ła  bez C ie ś lik a  w  n a p a ­
dzie . n ie  p o t ra f i ła  w y k o rz y s ta ć  n ie ­
z lic z o n e j i lo ś c i c ię ż k ic h  b łę d ó w  ty l  
n y c h  fo rm a c ji  K o le ja rz a  i zm arno -

szereg tz w . „m u ro w a n y c h "  
p o z y c ji  s trz a ło w y c h . S zczegó ln ie  
n ie c e ln ie  s trz e la ł A lsze r. b ęd ą cy  
zresz tą  n a jb a rd z ie j a k ty w n y m  n a ­
p a s tn ik ie m .

M ecz b y ł  c ie k a w y , p rz e z  p ie rw ­
szych  20 m in u t .  N a s tę p n ie  gra  o b u  
d ru ż y n  p rz e m ie n iła  s ię  w  c h a o ty ­
czna b ie g a n in ę  za p iłk a , k tó ra  n i«  
t ra f ia ła  ta m , d o k ą d  z a m ie rz a n o  ją  
k ie ro w a ć .

S ę d z io w a ł d ro b ia z g o w o , w y d a ja ć
często m y ln e  o rzeczen ia  ob. Ł a p - 
c z y ń s k i z B yd g oszczy , W id z ó w  15 
ty s ię c y .

fL tn )
K O L E J A R Z  (P )  —  O G N IW O  (K r>

2:9 (1:9)
P O Z N A Ń . D ru ż y n a  K o le ja rz a  p o ­

k o n a ła  O g n iw o  K ra k ó w  u zysku ją ®  
b ra m k i p rzez  V o lk e s  A n io łę . O g n i-  
w  ra z iło  p o w o ln o ś c ią  i b ra k ie m  
zd e c y d o w a n ia  s trz a ło w e g o .

T A B E L A

1. C W K S 11 T7 «  ! M
2. K o le ja rz  P 11 15 18 : 1S
3. G w a rd ia  K r . 11 14 18 : 7
4. G ó rn ik  R. 11 14 21 : U
5. O g n iw o  K r . 11 14 17 : 14
6. B u d o w la n i 11 12 21 : 13
7. K o le ja rz  W . 11 12 18 : i*
8. W łó k n ia rz  Ł . U 10 15 : U
3. W łó k n ia rz  K r . 11 8 21 : l 1*

10 U n ia  Ch. 11 * 7 28 : 2#
11. O g n iw o  B. 11 7 9 : i *
12. G w a rd ia  Szcz. 11 2 j  i 3»

Nowy rekord szybowcowy 
pilotów aeroklubu warszawskiego

W e c z w a r te k  d w a j p ilo c i A e ro ­
k lu b u  w a rs z a w s k ie g o  B itn e r  i Z ie - 
m iń s k i d o k o n a li e ko  d ow eao  o rze- 
lo tu  d o ce lo w o  -  p o w ro tn e g o  na 
tra s ie  W arszaw a — L u b l in  — W a r­
szawa, w y n o s z ą c e j 314 k m  u s ta n a ­
w ia ją c  w  te j  k a te g o r i i  n o w y  re ­

k o rd  P o ls k i,  le p s z y  od  d aw n e go  t* 0 
k o rd u  M a k u li o 93 k i lo m e tr y  Z d o - 
b v w c a  re k o rd u  ie s t B itn e r .  kt-órY 
w y k o n a ł p rz e lo t w  czasie  o 2 m 
n u ty  k ró ts z y m  od  p ilo ta  
sk ie g o .
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Ze stołecznych zakładów pracy napływ ają 
m e ld u n k i o zakończeniu subskrypc ji

A kcja  pożyczkowa wśród ludności W arszaw y trw a
21 bm, w  trzecim dniu subskrypcji Narodowej Pożyczki 

Rozwoju S ił Polski załogi dalszych zakładów pracy stolicy 
zameldowały o całkowitym  zakończeniu subskrypcji. W  po­
zostałych zakładach deklarowanie udziału w  pożyczce zb li­
ża się ku końcowi. Z okazji zakończenia subskrypcji w  w ie­
lu  zakładach pracy odbyły się masówki, na których zebrani 
m anifestowali niezłomną wolę przedterm inowej realizacji 
zadań planu 6-letniego i w a lk i o pokój.

W  p rze rw ie  m iędzy zm ia - 
n a m i o godz. 14-ej załoga za­
k ła d ó w  im . gen. Karola. 
Ś w ierczew skiego zebrała się 
na  dziedzińcu fabrycznym . 
R obo tn icy  i  p racow n icy  fa  - 
b r y k i  p rz y b y li tu , aby w y  - 
słuchać spraw ozdania ko m i­
s j i  w spó łdz ia łan ia  z p rzeb ie­
gu su b skryp c ji N arodow ej 
F ożyczk i R ozw o ju  S ił P o l -  
sk i.

—  W  ciągu osta tn ich 48 go­
d z in  załoga naszej fa b ry k i 
spe łn iła  swój p a tr io tyczn y  o- 
bow iązek, b io rąc m asowy u - 
d z ia ł w  su b skryp c ji N arodo­
w e j Pożyczki R ozw oju  S ił 
P o lsk i —  zam eldow ał w  im ie ­
n iu  k o m is ji w spó łdz ia łan ia  
to w . S tan is ław  S top ińsk i. — 
W  dn iu  dz is ie jszym  do godz. 
14-ej załoga nasza zadeklaro­
w a ła  234 tysiące 970 zł.

B u rz liw y m i ok laskam i za - 
m a n ife s to w a li zebran i ro b o t­
n icy  fa b ry k i im . gen. Ś w ie r­
czewskiego swą radość z 
szybkiego zakończenia sub - 
e k ryp c ji.

W  fab ryce  im . gen. Ś w ie r­
czewskiego podpisała pożycz­
kę  cała załoga. B ezpa rty jna  
robo tn ica  ob. E m ilia  Dzie -  
wul.ska je s t jeszcze na u r lo  - 
pie. Z ch w ilą  g d y  ty lk o  do -  
w ie d z ia ła  się o su b sk ryp c ji 
pożyczki, przyszła  do fa b ry ­
k i  i  ośw iadczyła.

—  D e k la ru ję  18 dn iów ek.
In n i rob o tn icy  fa b ry k i

zn a jd u ją cy  się na u rlopach  
p rz y s ła li te leg ram y.

„D e k la ru ję  10 d n ió w e k “  
depeszowała do fa b ry k i bez - 
p a r ty jn a  robo tn ica  R ębe liń  -  
ska.

Na lis tach  subskrypcy jnych  
n ie  zabrak ło  n ikogo. K ażdy 
d e k la ro w a ł ty le  na ile  go b y ­
ło  stać, każdy s ta ra ł się po­
życzyć państw u w  m ia rę  
sw oich m ożliw ośc i T echn ik  
Szęsny zadek la row a ł 25 d n ió ­
w ek, p rzew odniczący zarzą­
du fabrycznego Z M P  tow . 
K a rp iu k  zadek la row a ł 20 dn ió  
w ek.

Partia i rząd mogą 
zawsze na nas liczyć

O godz. 15.15 rozpoczęła się 
m asów ka za łog i Zak ładów

W ytw ó rczych  A p a ra tu ry  W y ­
sokiego N ap ięcia  im . D y m i­
trow a .

—  Załoga naszej fa b ry k i 
zadek larow a ła  10.098 d n ió ­
w ek —  zam eldow a ł w  im ie n iu  
k o m is ji w spó łdz ia łan ia  ob. 
T ro ja n .

Gorące, en tuzjastyczne o k la ­
sk i ro b o tn ik ó w  i  p ra co w n i­
kó w  Z a k ła d ó w  im . D y m itro ­
wa p rz y w ita ły  tę  w iadomość.

—  Szczególnie w y ró ż n il i się
—  m ó w ił da le j ob. T ro ja n  — 
Ignacy S ko rupsk i, k tó ry  po­
życzy ł państw u zarobek 
w w ysokości 30 ‘ dn iów ek, 
Z M P -ów iec  Eugeniusz K o s iń ­
ski, k tó ry  zadek la row a ł 25 ro - 
boczodniów ek, Tadeusz M a r­
ko w sk i rów n ież  25 dn iów ek, 
Z dz is ław  C iu rzyń sk i —  25
dn iów ek i  w ie lu  innych .

Od p ra co w n ikó w  p rzeby­
w a jących  na u rlopach  oraz 
p rzebyw a jących  w  podróży 
s łużbow ej o trzym a liśm y  11 
zgłoszeń te legra ficznych .

B u rz liw e  o k la sk i i  o k rz y k i 
na cześć P rezydenta  tow . B o­
les ław a B ie ru ta  i  R ządu  RP 
co ch w ila  p rze ryw a ły  słowa 
ob. T ro jana . Gorąco i serdecz­
n ie  w ita ła  załoga Z ak ładów  
im . D y m itro w a  sw oje osta t­
n ie  zw ycięstw o.

346 ro b o tn ikó w  i  rob o tn ic  
z Z ak ładów  im . D y m itro w a  
pod ję ło  dodatkow e zobow ią­
zania p rodukcy jne , k tó re  da­
dzą 67 tys ięcy z ło tych  oszczęd­
ności.

—  D u m n i jesteśm y z szyb­
k iego zakończenia su b skryp c ji 
w  naszym  zakładzie — m ó w ił 
na masówce tow . D un iłow icz . 
P a rtia  i  Rząd mogą zawsze 
na nas liczyć.

P rzem aw ia jący  w  im ie n iu  
m łodzieży tow . W asiak — 
ośw iadczył: —  M y, m łodzież 
będziem y jeszcze m ocn ie j, 
jeszcze ż a r liw ie j w alczyć o 
w ykonan ie  P la n u  6-letn iego.

Po przem ów ien iach zabra ł 
głos d y re k to r zakładu tow . 
H aras im ow sk i, k tó ry  podzię­
ko w a ł załodze za masowy 
udz ia ł w  su b sk ryp c ji N arodo­
w e j Pożyczki R ozw oju S ił 
P o lsk i i  za osiągnięcia załogi 
na po lu  re a liza c ji zobow iązań 
p ro dukcy jnych .

M ocno rozb rzm iew a ją  sło­
w a „M ię d z y n a ro d ó w k i“ .

Załoga Z a k ła d ó w  im . D y ­
m itro w a  dobrze spe łn iła  swój 
o b yw a te lsk i obow iązek.

W  zakładach  
T - l l  i P L L  „ L o t“

W  Zakładach T - l l  (daw n ie j 
M a rc in ia k ) rów n ież  odbyła  
się m asówka, na k tó re j za­
łoga w ys łucha ła  spraw ozda­
n ia  z przebiegu a k c ji sub­
s k ryp cy jn e j w  te j fabryce.

Łącznie załoga T - l l  poży­
czyła  państw u ponad 300 t y ­
sięcy z ło tych.

W  P L L  „L o t“  na O kęciu 
podczas m asów ki z o ka z ji za­
kończenia su b sk ryp c ji N a ro - ' 
dow ej Pożyczki R ozw o ju  S ił 
P o lsk i m echanik Z M P -ow iec  
S kurczyńsk i, k tó ry  zadek laro ­
w a ł 30 d n i roboczych pow ie ­
dzia ł:

—  Każda z ło tów ka  poży­
czona państw u to k ro k  b liże j 
lepszego ju tra .

Załoga P L L  „L o t“  zadekla­
row a ła  łącznie 328 tys ięcy 230 
z ło tych . W ie lu  p ra co w n ikó w  
„L o tu “  doceniając ogrom ­
ne, ogólnonarodowe znaczenie 
pożyczki dek la row a ło  sum y 
pieniężne w  wysokości m ie ­
sięcznych poborów .

P racow n icy  hand lu  
uspołecznionego  

subskrybu ją  pożyczkę
N arodow ą Pożyczkę Roz­

w o ju  S ił P o lsk i masowo sub­

s k ry b u ją  p racow n icy  h and lu  
uspołecznionego. W ed ług  ob­
liczeń z dn ia  wczorajszego 
p racow n icy  hand lu  uspołecz­
nionego zadek la row a li prze­
szło 5 m ilio n ó w  400 tys ięcy  
z ło tych .

P racow n icy  M ie jsk iego  H an 
d lu  D eta licznego W arszawa - 
Północ za dek la row a li przecię­
tn ie  po 15 d n i roboczych na 
jednego p racow n ika .

Ś redn ia  zadeklarow ana su­
ma p racow n ików  tra n sp o rtu  
WSS w ynosi 508 z ło tych  na 
jednego p racow n ika .

P racow n icy spó łdz ie ln i p ra ­
cy zrzeszonych w  Z w iązku  
B ranżow ym  O dzieżow ym  w  
W arszaw ie zadek la row a li do­
tychczas 1 m ilio n  23 tysiące 
349 złotych.

Dalsze ob liczen ia  są w  toku. 
Składan ie  podpisów  pod po­
życzką trw a  w  da lszym  c ią ­
gu.

M e ld u n k i z dzie ln ic

Z poszczególnych d z ie ln ic  
s to licy  co chw ila  n a p ły w a ją  
m e ld u n k i mówiące o zakoń­
czeniu subskrypc ji w  coraz 
to now ych zakładach pracy. 
Rosną lic zb y  zadek larow a­
nych  sum przez p ra co w n i­
ków  fa b ry k , urzędów, różne­
go rodza ju  in s ty tu c ji, na b u ­
dowach, w  szkołach.

W ed ług  m e ldunków  z d z ie l­
n icy  W ola 21 bm. do godzin

popo łudn iow ych  subskrypc ję  
zakończyły za łog i ponad 50 
zakładów  pracy, a suma sub­
s k ry p c ji w yn ió s ła  w  te j d z ie l­
n icy  do godz. 12 ponad 8,5 m i­
liona  złotych.

Na G rochów ie  do godz. 16 
zakończyły subskrypc ję  44 za 
k ła d y  pracy, a łączn ie  zade­
k la row ana  do po łudn ia  21 bm. 
suma przez m ieszkańców  te j 
d z ie ln icy  osiągnęła 5 m ilio ­
nów  397 tys ięcy złotych.

W edług m e ldunków  z d z ie l­
n icy  Śródm ieście do godz. 15 
subskrypc ja  osiągnęła tu  24 
m ilio n y  379 tys ięcy 360 z ło ­
tych.

W  d z ie ln icy  Ochota do 
gddz. 15 suma su b sk ryp c ji 
p rzekroczy ła  9 m ilio n ó w  z ło ­
tych . zaś w  d z ie ln icy  S ta rów ­
ka oko ło  godz. 17 zadeklaro­
w ano ju ż  ponad 25 m ilio n ó w  
zł. Przeszło 100 zak ładów  te j 
d z ie ln icy  supskrypc ję  z a k o ń ­
czyło.

Na M oko tow ie  osiągnięto 
do godz. 15 21 bm. 9 m ilio n ó w  
21 tys ięcy 520 z ło tych . Na 
Ż o libo rzu  znacznie p rzekro ­
czono 3 m ilio n y  z ło tych .

Dalsze ob liczen ia  trw a ją . 
Co ch w ila  n a p ływ a ją  m e ldun­
k i z poszczególnych zakładów  
pracy. L iczba subskryben tów  
stale się zwiększa, zw iększa­
ją  się też dek la row ane przez 
ludność s to licy  sum y na Na­
rodow ą Pożyczkę R ozw o ju  S ił 
P o lsk i. (itra )

P racow n icy M ie jsk iego Przedsiębiorstw a K om un ikacy jnego  w  W arszaw ie subskrybow a li w  dn iu  
19 czerwca br. Narodową Pożycz kę Rozwoju S ił Polski. Na zd jęc iu : kondukto rka  n r 8910, H en­

ry k a  W ojtkow ska, k tó ra  zadek la row a ła  10 dn iów ek.

Komunikat
Wydziału Finansowego 

Prezydium St. R. N.
W  celu un ikn ięc ia  zbyt w ie l­

kiego nasilenia subskrybentów  
w osta tn ich dniach p rzy jm o w a ­
nia zapisów i w p ła t na rzecz 
Narodowej Pożyczki Rozwoju 
S ił Polski, W ydz ia ł F inansow y 
P rezydium  Stołecznej Rady N a ­
rodow ej kom u n iku je , że osoby 
osiągające dochód z ty tu łu  u - 
p raw ian ia  w o lnych  zawodów, 
prowadzenia p ryw a tn ych  w a r­
sztatów rzem ieśln iczych, przed­
sięb io rstw  przem ysłow ych i 
hand low ych oraz osoby tru d n ią ­
ce się działa lnością pu b licy  -  
styczną, artystyczną lu b  osią­
gające dochód ż innych  po - 
dobnych źródeł, mogą składać 
zapisy oraz dokonyw ać w p ła t 
na rzecz N arodow e j Pożyczki 
w kasach w szystk ich  oddzia łów  
finansowych,, w ydz ia łu  f in a n  - 
sowego St. R. N. P laców ki 
p rzy jm u jące  subskrypcje  i 
w p ła ty  czynne sii codziennie bez 
prze rw y od godz. 9 do godz. 22.

Poniżej podaje się adresy p la ­
cówek sybskrypcy jnych : ul.
Szustra 4/6, u l. B ia łostocka 22 
(2 p laców ki), u l. Poznańska 30 
(2 p laców ki), u l. Gdańska 2, 
ul. G rochowska 280, u l. N ow y 
Ś w ia t 69 (3 p laców ki), u l. Ra­
tuszowa 21, u l. Noakowskiego 
4, ul. K red y tow a  3.

Za lillka dni upływa 
termin szczepień 

ochronnych przeciw 
durowi brzusznemu

W ydz ia ł zdrow ia  P rezyd ium  
t. R. N. przypom ina, że z dn. 
) czerwca br. u p ływ a  te rm in  
■czepier ochronnych przeciwko 
urow i brzusznemu. T erm in  
rzedlużony nie będzie.
Osoby, k tó re  do dn ia  30 

m. n ie  będą posiadać urzę- 
owych św iadectw  dokona - 
ego w  rb. szczepie , lu b  zwoi 
ień od szczepienia, podlegać 
ędą karze aresztu do 3 m iesię- 
i- i g rzyw ny  do 4.500 zł. lu b  je -  
nej z tych  kar.

Zmiana trasy 
autobusu nr 127

W  zw iązku z przebudową dro- 
>i R em bertow skie j od punk tu  
controlnego M O do u licy  M a - 
inowe.i na G ocławku, od dnia 
11 bm. autobusy l in i i  127 k u r -  
u ją  u licam i M urm ańską i M a- 
inową, do szosy R em bertow - 
,k ie j, a da le j no rm a lną  trasą.

(m b)

Piękne wyniki pracy szklarzy z Ochoty
W  d n iu  wczorajszym  na bu­

dow ie Z jednoczenia B udow n ic ­
tw a  M ie jsk iego n r  5 p rzy u lic y  
K op iń sk ie j 28, d la  zam anifesto­
w ania swej solidarności z u - 
chw ałą  Rządu w y p ra w ie  rozp i­
sania N arodow ej Pożyczki — 
„ t ró jk a “  szklarzy Józefa G u­
tow skiego us ta liła  now y wspa­
n ia ły  w y n ik  w  szkleniu , a m ia ­
now ic ie  240.03 m e trów  k w a d ra ­
tow ych  w  ciągu 8-godzinnego 
dn ia p racy b iją c  ty m  samym 
dotychczasowy na jlepszy w y ­
n ik  200.55 m etrów , należący do 
„ t r ó jk i “  szk la rsk ie j Zygm un ta  
Zm ożyńskiego usta lony w  roku

ub ieg łym  n a M ły n o w ie .
O godzinie 8.03 po uprzednim  

w ylosow an iu  fro n tu  pracy 5 
„ t ró je k “  szk la rsk ich  w  składzie 
2 szklarzy i  1 pom ocnik każda 
p rzystąp iło  do pracy na poszczę 
gólnych p ię trach . W  ciągu k i l ­
ku  m in u t po rozpoczęciu pracy 
p o ja w iły  się pierwsze szyby w  
k ilk u  oknach.

Na uwagę zasługuje fa k t, iż 
wszyscy b iorący udzia ł w  usta­
la n iu  nowego w y n ik u  szklarze 
p racow a li systemem zespoło­
w y m  „ t ró jk a m i“ , co p rzyczyn i­
ło  się w  dużym  stopniu do te ­
go, że pozostałe 4 „ t r ó jk i “  ró w ­

nież po b iły  i  znacznie p rze k ro ­
czy ły  dotychczasowy w y n ik  w  
szkleniu .

P ierwsze m iejsce zajęła g ru ­
pa Józefa G utowskiego w y n i - 
k iem  240.03 m e trów  k w a d ra to ­
w ych osiągając przy  ty m  515 
proc. no rm y, drug ie  m iejsce — 
„ t ró jk a “ ' M ocha 227.97 m  k w a ­
d ra tow ych  i  490 proc. norm y. 
Pozostałe b rygady Soko łow skie­
go, Lenarda i  W ro tka  rów nież 
p rzekroczy ły  a dotychczasowy 
w y n ik  osiągając około 209 m e­
tró w  kw a d ra to w ych  i  449 proc. 
no rm y.

&

Po rozbudowie sala opery pomieści 1.120 widzów

Odczyt w 10 rocznicę 
napaści hitlerowskiej 

na ZSRR
W  zw iązku z dziesiątą rocz­

nicą napaści h itle ro w s k ie j na 
ZSRR,’ dn ia 22 czerwca o godz. 
17 w  a u li K lu b u  M BP, A le ja  
W yzw olenia 3/5 p łk  H. W erner 
w yg łos i odczyt pn. „N a ród  ra ­
dziecki — pogrom ca faszyzmu, 
obrońca po ko ju  św iatowego“ . 
Odczyt o rgan izu je  Zarząd G łów  
ny  TPPR. Po odczycie zostanie 
w yśw ie tlo ny  f i lm  pt. „U padek 
B e rlin a “ .

Warszawscy korespondenci piszą:

Pożyczyliśm y państwu 280 tysięcy złotych  
dla rozw oju k ra ju , d la u trw alen ia  pokoju

W  gm achu „R o m y“  trw a ją  
prace p rzy  rozbudow ie pom ie­
szczeń opery. P lany rozbudow y 
są ta k  pomyślane, aby w  ja k  
na jm n ie jszym  stopniu zachodzi­
ła konieczność p rze ryw an ia  n o r­
m a lne j p racy opery.

Rozbudowa opery przyn iesie 
o lb rzym ie  korzyści n ie  ty lk o  w i­
dzom, k tó rz y  będą m ie li zapew­
nione wygodne wejście, obszer­
ną pa la rn ię , ha lle  i szatnie, ale 
także znacznie u ła tw i pracę pe r­
sonelu.

Prace p rzy  rozbudow ie opery 
są rozłożone na 5 etapów. 
P ie rw szy etap — budowa no­
wego skrzyd ła  od strony po łu ­
dn iow ej, zakończony będzie w 
końcu bieżącego roku.

W po łudn iow ym  skrzyd le m ie ­
ścić się będzie powiększona do

8,5 m. wysokości scena, m aga­
zyn dekoracji, m a larn ia , s to la r­
n ia, m odelarn ia  i garderoba. 
Jednocześnie uiegną rozbiórce 
prow izoryczne pomieszczenia, w  
k tó rych  m ieściły się te działy.

W idow n ia  w  p ierw szym  eta­
pie prac ulegnie częściowej roz­
budowie. Od strony wschodnie j 
dobudowany będzie h a ll kaso­
w y  i  w e jśc iow y oraz szatnie.

W  dwóch dalszych etapach 
ukończone zostaną prace przy 
przebudow ie sceny, k tó ra  o trzy ­
ma żelbetową konstrukc ję .

W tym  samym czasie w id o w ­
nia zostanie powiększona o trz y  
rzędy krzeseł, po usunięciu  po­
mieszczenia dla ę rk ies try . Jed- 
dnocześnie p ro jek tow ana  jest 
przebudowa k la te k  schodowych 
prowadzących na ba lkony. Dzię­

k i  tem u w id o w n ia  będzie m ia ­
ła  1120 m iejsc, t j  o 200 w ięcej, 
n iż  dotychczas.

W trzec im  etapie robó t zo­
stanie także w m ontow ana m e­
ta low a k u rty n a  przeciwpożaro­
wa, a k ilk a  sal i pomieszczeń, 
będzie znacznie rozszerzonych.

Budowa now ych obszernych 
szatni, h a lló w  wejściowego i k a ­
sowego z 4-m a kasam i oraz za­
budowa wschodniego podwórza 
przew idziana jes t w  4 -tym  eta­
pie pracy.

W  p ią tym  etapie p rzew idu je  
się nadbudowę 4 -te j kondy­
gnacji skrzyd ła  zachodniego na 
urządzenia socjalne. P ro je k tu je  
się przerob ien ie dotychczasowe­
go ha llu  n r pa la rn ię  i  wygodne 
dojście na ba lkony.

(KW)

Remonty wakacyjne szkól
M ie jsk ie  P rzedsięb io rstw o Re­

m on tow o-B udow lane  p rzys tąp i­
ło  ju ż  do rem o n tów  w a k a c y j­
nych' w  23 szkołach.

W  7 szkołach p rzy : u l. Zagór- 
nęj 9, W aw e lsk ie j 46, D w orsk ie j 
1, K aro la  W ójc ika , M arsza ł­
kow sk ie j 29, Hożej 13 i 11 L i ­
stopada rem o n ty  są ju ż  zakoń­
czone.

W  dalszych 30 szkołach prace 
będą rozpoczęte w  bieżącym  ty ­
godniu. M P R B  zobowiązało się 
ukończyć prace we wszystkich 
szkołach do 15 s ierpn ia. (K W )■

Nowoczesna hala targowa wybudowana 
zostanie jeszcze w tym roku przy ul. Kopińskiej

P rzy  u lic y  K op iń sk ie j w y b u ­
dowana będzie nowoczesna hala 
targowa. B udynek h a li w y k o ń ­
czony zostanie w  stanie suro ­
w ym  jeszcze w  tym  roku. Hala 
ta  o k o n s tru k c ji żelbetonowej 
jest pierwszą tego typu  w  P o l­
sce. Posiadać ona będzie trzy  
kondygneje, a m ianow ic ie  pod­
ziemie. p a rte r i antresolę.

W podziem iach m ieścić się 
będą m agazyny i ch łodnie oraz 
sortow nia . Poza ty m  znajdować

się tam  będą pomieszczenia na 
szatnie i  urządzenia kąp ie low e 
dla  p racow n ików , oraz kuchnia 
dla sto łów ki.

Samochody do podziem i z je ­
żdżać będą po specja lne j po­
chy ln i, a dostarczony przez nie 
tow a r po przesortow aniu, prze­
słany zostanie w indą  na pa rte r, 
gdzie m ieścić się będą stoiska.

Na parterze h a li będzie usta­
w ionych  20 sto isk różnych branż. 
Poza ty m  urządzone zostanie 
ta m  sto isko a je n c ji P K O . -  '

Na an treso li znajdować się bę­
dzie 10 stoisk z a rty k u ła m i go­
spodarstwa domowego, papie­
rem  itd . W  te j części h a li p rzew i 
dziano pomieszczenia d la  b iu ra  
oraz gabinet lekarsk i. T u ta j 
rów nież znajdować się będzie 
sto łów ka dla  pracow ników .

Cała ha la zostanie zrad io fo 
nizowana, o trzym a urządzenia 
centra lnego ogrzewania i  me­
chanicznej w e n ty la c ji. W okół 
h a li założone zostaną zieleńce 
i  tra  w n ik i,  (gr)

Uwaga organizatorzy 
wyjazdów na kolonie 

lelnie
W  zw iązku z zarządzeniem 

P K P  o w prow adzen iu  w  ok re ­
sie od 23.V I. do 2 V I I.  w łącznie 
kuponów, up raw n ia jących  do 
nabyw ania  b ile tó w  ko le jow ych  
na pociągi dalekobieżne z węz­
ła  warszawskiego. PBP „O rb is “  
zwraca się z prośbą do k ie ro w ­
n ikó w  grup. obsługujących w y ­
jazdy dzieci i m łodzieży na k o ­
lon ie  le tn ie , o zgłaszanie się do 
b iu ra  „O rb is “ , B racka 16 p a r­
ter, p rz y n a jm n ie i na 4 dn i przed 
datą w y jazdu , celem w y ro b ie ­
nia zaświadczenia, u p ra w n ia ją ­
cego do o trzym an ia  zn iżk i ko le ­
jo w e j i b ile tu .

W b iurze „O rb is “  urzędu ję 
rów nież przedstaw ic ie l D y re kc ji 
O kręgowej K o le i Państwow ych, 
k tó ry  w yd a je  zn iżk i ko le jow e.

Iliskusja nad sztuką 
„Grzech“

25 czerwca w  poniedzia łek, o 
godz. 16 w  lo ka lu  S tow arzy­
szenia P olskich A rty s tó w  Tea­
tru  i F ilm u  przy al. S ta lina  35 
odbędzie się dyskusja o sztuce 
Stefana Żerom skiego „G rzech", 
grane j w  P aństw ow ym  Teatrze 
K am era lnym ,

21 bm. o godz. 15.15 nasza za­
łoga Z ak ładów  Sprzętu i  T rans­
p o rtu  N r  2 zebrała się na m a­
sówce. zorgan izow anej z okazji 
zakończenia sub sk ryp c ji pożycz­
k i w  naszym zakładzie.

Narodową Pożyczkę Rozwoju 
S ił P o lsk i podpisała cała załoga. 
P racow n icy p rzebyw a jący na 
urlopach zgłaszali dekla row ane 
przez siebie sum y te legra ficzn ie . 
N iepełne jeszcze dotychczaso­
we obliczenia wskazują, że za­
łoga nasza zadeklarow ała około 
28!) tys ięcy zło tych

M eldunek o zakończeniu sub­
s k ry p c ji pożyczki w naszym za­
k ładz ie  odczytany na masówce 
przez przewodniczącego k o m is ji 
w spó łdz ia łan ia  to w  Ś w id e r­
skiego p rz y ję ty  został o k la ­
skami.

W ie lu  p racow n ików  naszego 
zakładu, doceniając ogromne 
znaczenie* N arodow e j Pożyczki

R ozw oju S ił P o lsk i ' zadeklaro­
w a ło  po 15. 18, 20 ł  w ięcej ro - 
boczo-dniówek.

W a lte r W erpachowski, k tó ry  
w ró c ił n iedaw no do k ra ju  z K a ­
nady. p racu jący w  rozdzie ln i 
s iln iko w e j n ieraz opow iadał 
nam o szykanach i bezrobociu 
ja k ie  m usia ł przecierp ieć w 
Am eryce. D e k la ru ją c  swój dw u - 
dziestodniow y zarobek rad był, 
że może* pomóc w  zwiększeniu 
tem pa poko jow e j rozbudowy 
naszego k ra ju . •

Ob W rońska, pracow nica 
um ysłowa, bezparty jna , zadekla­
row a ła  20 roboczodniówek. Ob 
W rońska nie zarabia dużo. Go­
towość pożyczenia tak  dużej dla 
n ie j sumy. jest dowodem głębo­
kiego pa trio tyzm u ob. • W roń - 
sk ie j i gorącej m iłości dla roz- 
budowuiącego się k ra ju

20 dn i zadeklarow ał rów nież

[ m a js te r Pazderski. 25 dn i zade- 
| k la ro w a ł m łody p racow n ik  n a - 
| szei fa b ry k i Zdzis ław  J a k u b -  
| czak, k tó ry  uczy się obecnie 
j przy maszynach Sprzątacz na - 
: sze.i fa b ry k i Zdzis ław  K nap za- 
i dek la row a ł 14 roboczodniówesr.

M ógłbym  p rzyk ład ów  ta k ic h  
! przytoczyć znacznie w ięcej. 
| W szystkie one świadczą o z ro - 
j zum ien iu przez naszą załogę 

znaczenia Narodowej Pożyczki 
Rozwoju S ił Polski dla rozbu­
dowy i przebudow y naszego 
k ra ju , dla wzmożenia tempa bu­
dow y nowvch fab ryk , hut. ko­
palń. nowych osied li m ieszka­
n iowych. Cieszymy się. że zało­
ga nasza mogła pożyczyć pań­
stwu 280 tysięcy zł Przecież 
pożyczona przez nas suma p rzy ­
czyni się do rozw o ju  s ił P o lsk i 
i u trw a le n ia  pokoju

K A Z IM IE R Z  K<"»SCIELECKI 
ZST-2

Subskrybow aliśm y wszyscy — średnia  
zadeklarow anych  dn iów ek w ynosi 18

W  C e n tra lnym  Zarządzie B u ­
dow n ic tw a  M ie jsk iego „Ś lą s k “ 
w  W arszaw ie wszyscy p racow ­
n icy  subskrybow a li pożyczkę 
O gólna zadeklarow ana suma 
w ynos i 93 tysiące 490 zło tych 
Przeciętna liczba zadeklarow a­
nych dn iów ek, przypadająca na 
jednego p racow n ika  w ynosi 18. 
S ubskrypc ję  zakończyliśm y 21 
czerwca br. o godz. 9 rano. P ra ­
cow n icy przebyw ający na u r lo ­
pach i  w  delegacjach służbo­
w ych te legra ficzn ie  i  te le fon icz ­
n ie  zgłaszali swe deklaracje .

Zetem powiec Jerzy C hudzyń- 
ski, te ch n ik  z w yd z ia łu  d o ku ­
m en ta c ji technicznej, k tó ry  za­
de k la row a ł na jw iększą sumę, bo 
rów now artość 50 dn i pracy, po­
w iedz ia ł:

— W śród podległych naszemu 
Centra lnem u Zarządow i budów 
jest m iędzy in n y m i jedna z 
w ie lk ich  in w e s tyc ji P lanu 6 -le t-  
niego — Nowe T ychy  K iedy w i­
dzi się p lany tego m iasta, ser­
ce rośnie. I  przecież każdy Po­
la k  pragnie, aby plany te ja k  
na jszybcie j urzeczyw istn ić . D la ­
tego nie  ma dla  m nie ta k ie j rze­
czy, k tó re j n ie  z rob iłbym  dla 
swej ludow e j ojczyzny. Dziś 
Rząd m ó j zw ró c ił się do mnie. 
abym  pożyczył państwu pien ię­
dzy na rea lizac ję  najśm ielszych 
i  na jp iękn ie jszych  zam ierzeń 
P lanu 6-letn iego. Odpowiadam  
na to, tak , ja k  m nie na jle p ie j 
stać.

P racow n icy w yże j uposażeni 
de k la row a li po 25 dn iów ek, 60

Załoga z a k ła d ó w  im . K o m u n y  
P a ry s k ie j d la  sw e j o jc z y z n y

21 bm. o godz. 11 zako ńcży -  
liśm y  subskrypc ję  Narodow ej 
Pożyczki Rozw oju S il Polski. 
P racow n icy, zna jdu jący  się w 
zakładzie, zadek la row a li łącznie 
331.500 zło tych.

O fia rn ie , z pełną św iadom o­
ścią, ja k  w ie lk ie  znaczenie d la  
rea liza c ji am b itnych , śm ia łych 
zam ierzeń p lanu  6 -le tn iego ma 
udz ia ł każdego Polaka w  N aro­
dow e j Pożyczce Rozw oju S ił 
Po lski, sk ła da li swoje dek la ­
rac je  rob o tn icy  i  p racow nicy 
um ys łow i naszego zakładu.

„20 la t  tu ła łe m  się na em i­
g ra c ji, bo w  przedw ojennej, sa­
nacy jne j Polsce Chleba dla 
m nie n ie  b y ło  — pow iedzia ł 
p rzy  podp isyw an iu  de k la ra c ji 
tow . R adw ański —  dziś k iedy  
ludow a ojczyzna da je  m i pracę, 
i  troszczy się o m ój by t, chętnie 
pożyczę je j m ój 20-.dniowy za­
robek, b y  b y ła  jeszcze bogatsza, 
siln ie jsza, p iękn iejsza...“

Ob. K az im ie rz  B ło nka  zade­
k la ro w a ł sw ój 45-dn iow y zaro­
bek, ośw iadczając:

„C zu ję  się zobow iązany do 
odwdzięczenia się państw u za 
możność bezpłatne j nauk i, za 
pracę, za awans społeczny... N ie­
dawno dopiero ukończyłem  kurs 
telem echaniczny —  dziś jestem 
ju ż  zastępcą k ie ro w n ik a  oddzia 
łu  TP-3...“

Tow. Czesław Sosiński zade­
k la ro w a ł 30 dn iów ek i  zobow ią­
zał się podwyższyć w ykonan ie  
no rm y p ro du kcy jn e j o 10 p ro ­
cent. Wszyscy p racow n icy od­
dz ia łu  gospodarczego i  oddzia łu 
TP-7 zadek la row a li 12 dn iówek.

Suma 331.500 zł, pożyczona 
ludow e j o jczyźnie przez pracow ­
n ikó w  naszego zakładu n ie  jest 
jeszcze ostateczna. Co k ilk a  go­
dzin na p ływ a ją  te legram y i  l i ­
sty polecone z de k la rac jam i od 
tych p racow n ików , k tó rzy  p rze ­
byw a ją  w  podróżach służbo­
wych. oraz na urlopach w yp o ­
czynkow ych i  zdrow otnych.

M . K R A W C Z Y Ń S K I 
Z W U T. im. Komuny 

Paryskiej

W  za k ła d a ch  
im . O b ro ń c ó w  W a rsza w y

95 procent p ra cow n ikó w  W a r­
szawskich Z ak ładów  Przem ysłu 
Odzieżowego N r  2 — im . O b roń ­
ców W arszaw y złożyło do po łu ­
dn ia 21 bm. dekla rac je  udz ia łu  
w  N arodow e j Pożyczce Rozwo­
ju  S ił P o lsk i. Robotn icy, p ra ­
cow nicy techn iczn i i a d m in is tra ­
c y jn i zad ek la row a li łącznie 
501.760 z ło tych.

S k łada jąc swój podpis pod 
dek la rac ją  Z M P -ów ka  Czaplań- 
ska ośw iadczyła : „P ragnę, aby 
dn ió w k i, k tó re  o fia ru ję  na roz­
w ó j s ił m o je j ojczyzny, przyczy­
n i ły  się do um ocnienia je j pozy­
c ji w  św iecie do budow y szczę­

śliwego ju tra  d la  w szystk ich  je j
o b yw a te li“ .

Członek p a r t i i Helena D z iu - 
galska m ów iła :

„Pożyczę m o je j o jczyźnie 
swój 20-dn iow y zarobek — aby 
by ła  siln ie jsza, bo przecież k o ­
cham ją  bardzo“ .

O bok d e k la ra c ji udz ia łu  w  
pożyczce taśm a szkoleniowa 
Z M P  podję ła zobowiązanie za­
kończenia prowadzonego kursu 
na 7 dn i przed te rm inem , oraz 
przodowania w  pracy zawodo­
w e j

S TE FA N  P E R LA N  
W ZPO  im. Obrońców 

W arszawy

D z i ś  w W a r s z a w i e
łe m  a b s o lw e n tó w  i s tu d e n tó w  K o n ­
s e rw a to r iu m  P a ń s tw o w e j W yższe j 
S z k o ły  M u z y c z n e j w  W a rsza w ie  — 
godz. 19.

T E A T R Y
T E A T R  P O LS K T (K a ra s ia  2) -

p ią te k  22.6 — ,»M ądrem u b ia d a “  — 
godz >.9.

T E A T R  K A M E R A L N Y  (F o ksa l 161
p ią te k  22.6 — ,.G rze ch “  — godz. 19.

T E A T R  N A R O D O W Y  (P I T e a tra l­
n y )  — p ią te k  22.6 — „Ś w ię to s z e k “  
godz. 19.

T E A T R  N O W Y  (P u ła w s k a  39) —
p ią te k - 22.6 — n ie c z y n n y .

T E A T R  P O W S Z E C H N Y  (Z a m o j­
s k ie g o  20) — p ią te k  22.6 — „P a n n a  
bez p osagu “  — godz. 19.

T E A T R  D O M U  W O JS K A  P O L ­
S K IE G O  — (K ró le w s k a  13) — p ią te k  
22.6 — „M a rc o w y  k a w a le r “  i  „D w ie  
b l iz n y “  ( je d n o a k tó w k i)  — s p e k ta k l 
z a m k n ię ty

T E A T R  W S P Ó ŁC Z E S N Y  (M o k o ­
to w s k a  13) — p ią te k  22.6 — „ W ie ­
czó r trz e c h  k r ó l i “  — godz 19

T E A T R  S Y R E N A  (L ite w s k a  3) —. 
p ią te k  22.6 — n ie c z y n n y .

L U D O W Y  T E A T R  M U Z Y C Z N Y  
(S zw edzka  2-4) — n ie c z y n n y .

T E A T R  L E T N I (P o ln a  26) —
p ią te k  22.6 — „Z ie lo n y  G i l “  —
godz. 19.15. •

T E A T R  N O W E J W A R S Z A W Y  —
(M a rs z a łk o w s k a  8) — p ią te k  22.6 — 
„O s ie m  la ie k  i  Jeden m iś “  — godz 
15.

T E A T R  M Ł O D E G O  W ID Z A  „ B A J “
(K o n o p n ic k ie j 6) — n ie d z ie la  24.6 — 
„ K r e t  1 z a ja c “  — godz 13

T E A T R  L A L K I  I  A K T O R A  „G U ­
L IW E R “  (M a rs z a łk o w s k a  81b) —
p ią te k  22.6 — „P a n  S to n k a “  — 
godz. 13 i  17.

P A Ń S T W O W A  O P E R A  I  F IL ­
H A R M O N IA  (N o w o g ro d z k a  49) — 
p ią te k  22.6 — K o n c e r t  S y m fo n ic z n y  
F i lh a r m o n i i  W a rs z a w s k ie j z  u d z ia -

K I IV A
M O S K W A  (P u ła w s k a  19) — p ią te k

22.6 — „Z a s a d z k a “  — p ro d . C SR — 
-- godz. 17. 19. 21

P R A H A  (J a g ie llo ń s k a  24— 26) — 
p ią te k  22.6 — „W e s o łe  z a w o d y “  — 
p ro d . CSR --  godz 16.30. 18.30. 20 30 

P A L L A D IU M  iK n ie w s k ie g o  9) —
p ią te k  22.6 — „Z a b a w n a  h is to ­
r ia “  — p ro d , fra n c u s k a . D o d a te k  
„ Z a c fę ło  się w  H is z p a n ii'*  — godz 
17, 19, 21.

A T I .A N T IC  (R u tk o w s k ie g o  33) -  
p ią te k  22.6 — „W ie lk o p a ń s k ie
h u la n k i'*  -  p rod , w ę g ie rs k a  -  godz
17. 19. 21.

S T O L IC A  (N a rb u tta )  — p ią te k  22.6
— „ D n i  z d ra d y “  —- p ro d . CSR — 
godz. 16. 18. 20.

O C H O T A  (G ró je c k a  65) — p ią te k
22.6 — „W e so łe  z a w o d y “  — p rod  
CSR. — godz. 16, 18, 20.

W —Z (A l. Ś w ie rc z e w s k ie g o ) — 
p ią te k  22.6 — „R y w a le “  — p ro d  
ra d z ie c k a  — godz. 17, 19. 21.

1 M A J  (P o d s k a rb iń s k a  8) — p ią te k
22.6 — „R w ą c y  p o to k “  — p ro d , f i ń ­
ska  — godz. 17, 39. 21.

S Y R E N A  ( In ż y n ie rs k a  2) — p ią te k
22.6 — „C z te ry  s e rca “  — p rod , ra ­
d z ie c k a  — godz. 16.30. 18.30, 20.30.

T Ę C Z A  (S u z in a  4) — p ią te k  22.6
— „W ie lk a  łu n a “  p rod , ra d z ie c ­
k a “  — codz 17. 19. 21.

P O L O N IA  (M a rs z a łk o w s k a  56) — 
p ią te k  22.6 — „P a n c e rn ik  P o tio m - 
k in “  — p rod , ra d z ie c k a  — godz. 15,
18. 20.

L O T N IK  (P o w s ta ń c ó w  1) — p ią te k
22.6 — „P ie ś ń  T a jg i “  — p ro d . ra ­
d z ie c k a  m  godz. 17 i  19.

w
proc. p racow n ików  zadeklaro­
wało pow y-e j 14 dn iówek.

Wszyscy pracow nicy C en tra l­
nego Zarządu subskrybu jąc po­
życzkę po d ję li jednocześnie zo­
bow iązania zwiększenia w y d a j­
ności pracy. Z  okaz ji zakoń­
czenia subskrypc ji odbyła  się u 
nas uroczysta masówka.

W ŁA D Y S Ł A W  S U C H E C K I 
Centralny Zarząd Budownictwa 

Miejskiego „Śląsk“

R A 1) I 0
S O B O T A , 23 C Z E R W C A  1951 B .

P ro g ra m  i  na  faM 1322 m .

P ro g ra m  d n ia  6.00. 13.25, na  ju t r o  
23.10. S y g n a ł czasu 5.03, 11.57. W ia ­
dom ośc i 5.05, 6.30, 12.04. 16.00, 20.00, 
23.00. G im n a s ty k a  6.50. W ia d o m . 
s p o rt . 20.26. S ta n  p o g o d y  19.58.

5.00 P oczą tek  a u d y c ji .  5,10 A u d .
d la  w s i. 5.20 K o n c e r t  d la  ś w ia ta
p ra c y . 6.05 R a d z ie c k ie  p ie ś n i m aso­
w e . 7.00 K o n c e r t p o ra n n y . 8.00
M u z y k a . 8.55 A u d . d la  k l .  l ic e a l­
n y c h  — „ In fo r m a c je  o e gza m in ach  
w s tę p n y c h  na w yższe  u c z e ln ie “ .
9.15 In fo rm a c je . 9.20 M u z y k a . 9.50 
.^Tadeusz C z a c k i“  — p og a d an ka . 
10.10 K o n c e r t  pod  d y r .  G ó rz y ń s k ie ­
go. 10.50 P o lska  p io se n ka  m asow a. 
10.55 A u d . d la  k l .  I I I —IV  — „ P io ­
se nką  w ita m y  w a k a c je “ . 11.15 M u ­
z y k a  i a k tu a ln o ś c i. 11.45 „G ło s  m a­
ją  k o b ie ty “ . 12.15 M u z y k a . 12.30 
A u d . d la  w s i. 12.45 „N a  s w o js k ą  n u ­
tę “ . 13.15 P rz e rw a . 15.30 A u d . d la . 
ś w ie t l ic  d z ie c ię c y c h . 16.20 K o n c e r t  
pod d y r .  T a rs k ie g o . 17.00 „B ia łe  i  
c z e rw o n e “  — pog a d an ka . 17.10 Po­
ro z m a w ia jm y . 17.15 Z  k r a ju  i  ze 
ś w ia ta . 17.45 „ Z y c ie  i  w a lk a  Fe ­
l ik s a  D z ie rż y ń s k ie g o “ . 18.00 K o m ­
p o z y to r  T y g o d n ia  — Jó z e f H a y d n . 
18.35 F e lie to n . 18.45 N a jc ie k a w s z e  
a ud . p rzysz łe g o  ty g o d n ia . 19.00 Z  
naszych  p ie śn i. 19.20 M u z y k a  ro z ­
ry w k o w a . 20.30 K ro n ik a  k u ltu ra ln a .
21.15 G ra  O rk . Ta n e czna  pod  d y r .  
J. C a jm e ra . 22.10 W szechn ica  Ra­
d io w a . 22.30 R e c ita l fo r te p ia n o w y  
H a lin y  C z e rn y -S te fa ń s k ie j.  23.17 
H y m n  i  k o n ie c  a u d y c ji .

P rogram  I I  na fa li 367 m .

P ro g ra m  d n ia  6.45, 13.25, na ju t r o  
23.55. S y g n a ł czasu 5.03. W ia d o m o ś c i 
5.05, 6.00, 7.00, 7.55, 17.00. 20.00. 23.00. 
G im n a s ty k a  6.05. W ia d o m . s p o r t . 
20.26. S ta n  p og o d y  19.58.

6.15 M u z y k a . 6.50 P o ls k ie  p ie ś n i 
m asow e. 7.20 W szechn ica  R a d io w a . 
7.40 i  8.00 M u z y k a . 8.55 P rz e rw a . 13.30 
A u d . d la  k l .  I I I —IV .  13.50 S y m fo ­
n ic z n a  m u z y k a  p o p u la rn a . 14.30 
A u d . d la  k l .  l ic e a ln y c h . 14.50 G ra  
O rk . M a n d o lin is tó w . 15.30 A u d . d la  
ś w ie t l ic  d z ie c ię c y c h . 16.00 U tw o r y  
s k rz y p c o w e  W ie n ia w s k ie g o . 16.20 
D z ie n n ik  w a rs z a w s k i. 16.35 P ie ś n i 
m asow e  ró ż n y c h  n a ro d ó w . 16.45 
(¿ ra m y  w  szachy. 17.05 R e p o rta ż .
37.15 U tw o r y  k o m p . p o ls k ic h . 17.35 
M u z y k a  lu d o w a . 18.00 „J e lo n e k  i  
s y n “  —- ode. po w . W y g o d z k ie g o .
18.15 M e lo d ie  o p e re tk o w e  i f i lm o w e . 
19.00 „ Z e  s ta ry c h  czasop ism “  — 
fra g m e n ty  p ism  p u b lic y s ty c z n y c h  
p is a rz y  p o ls k ic h  z o k re s u  p o z y ty ­
w iz m u . 19.20 K o n c e r t  pod d y r .  S e re - 
d y ń s k ie g o . 20.30 „ P r z y  sobocie  p o  
ro b o c ie “  21.30 P o lska  p io se n ka  m a ­
sowa. 21.35 A u d . l ite ra c k a . 22.00 M u ­
z y k a  i a k tu a ln o ś c i. 22.30 G ra  O rk . 
pod  d y r .  T u re w ic z a . 23.10 K o n c e r t  
z C z e c h o s ło w a c ji. 0.02 H y m n  i  k o ­
n ie c  a u d y c ji .

T R Y B U N A  L U D U
W y d a w c a ; K o m ite t C e n tra ln y  
P o ls k ie j Z je d n o c z o n e j P a r t i i  

R o b o tn ic z e j 
R e d a g u je  K o m ite t 

N a k ła d e m  R S W. „P rasa”  
R e d a k c ja :

W arszaw a  D om  S łow a 
P o lsk ie g o . P lac K a z im ie rz a  

W ie lk ie g o  p rz y  u l. M ie d z ia n e j. 
T e le fo n y : R e d a k to r N a c z e ln y  
8-22-60 Zastępca R e d a k to ra  Na­
cze lnego  8-33-28 S e k re ta rz  Re­
d a k c j i  8-82-29 D z ia ł p ro p a g a n d y  
8-08-89 D z ia ł p a r t y jn y  7-34-30 
D z ia ł k ra jo w y  8-65-24 D z ia ł 
za g ra n ic z n y  8-82-25 D z ia ł e ko ­
n o m ic z n y  7-34-10 D z ia ł k u l tu ­
ra ln y  8-65-25 D z ia ł U stów  
1 in te rw e n c ji  8-65-23. D z ia ł 

m ie js k i 8-71-82.
C e n tra la  7-01-21 7-01-22 8-51-04. 

8-57-62 8-82-28.
T e le fo ny  n ocn e : R e d a k to r noc­
n y  8-57-62 R e d a k to r te c h n ic z ­
n y  7-01-21 S e k re ta r ia t  8-82-28 
P re n u m e ra ta  1 k o lp o r ta i  P P K  
„R u c h “  O d d z ia ł w  W a rsza w ie  
u S re b rn a  12 c e n tra la  te le ­

fo n ic z n a  804-20 22 23 30 
W ła ty  na p re n u m e ra tę  pocz­
to w a  p r z y jm u ją  w sz y s tk ie  
U "  e d y  P o c z to w o -T e le k o m u n i­
k a c y jn e  o raz  ka sy  P P K  . .F u c h "  
w  W a rs z a w ie  p rz y  u l S re b rn e j 

6 i P lac  3-ch K rz y z y  10 
P re n u m e ra ta  m ies ięczne  w k ra ­
ju  4 z ł 50 g r. p re n u m e ra ia  
z b io ro w a  od  5 egz na jeden  
ad.es. o a r* v tn a  2 z ł 25 gr. za­

graniczna 0 — zł 
K o m o  P K O  -  N r  1-14008 

P rz y  zg ło sze n iu  p re n u m e ra ty  
n a le ży  podać d o k ła d n y  I cz y ­

te ln y  adres.
A d m in is t r a c ja - W arszaw a, «a. 
W  e js k f  12 tó t 4-01-80 90

B iu ro  R ek ie m  1 Ogłoszeń
te le fo n y  7-38-05 ) 7-36-41

Z a k ła d y  G ra fic z n e  i W v d a w a  
D o m  S łow a  P o lsk iego  

'  .i 3 £ 2 -B  — 32272
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TRYBUTTÄ CUDU Nr m

C zy te ln icy  i  korespondenci piszą

Otwarto uroczyście i na tym koniec
W  dn iu  1 m aja  br. w  O tw oc-

ku  przy u l. W arszaw skie j na­
stąp iło o tw arc ie  ja d ło d a jn i
Powszechnej Spó łdzie ln i Spo­
żywców. Napis nad wejściem  
g łos ił: „Nasz czyn pierwszom a­
jo w y “ . W ieczorem odbyło się z 
te j okaz ji huczne przyjęcie  w y ­
praw ione przez zarząd.

N iestety... lo ka l ten n ie  jest 
czynny do dn ia  dzisiejsze­
go i  żadne znaki na nieb ie i  na

ziem i n ie  w różą rzeczyw istego 
o tw a rc ia  przyrzeczonej m iesz­
kańcom  O tw ocka ja d ło da jn i.

Na m arg inesie pragnę dodać, 
że wszystkie sklepy PSS na te­
ren ie O tw ocka zam ykane są z 
powodu „p rz e rw y  ob iadow ej" 
od godz. 12 do 15, u tru d n ia ją c  
tym  bardzo rob ienie zakupów.

C ZE S ŁA W  N IE Z G O D A  
O tw ock k. W -w y .

Nie można pozwolić, by młodzi rybacy 
marnowali swe kwalifikacje

Powołane n iedaw no , do ży­
cia L iceum  Rybackie w  .Giżyc­
ku  ma na celu szkolenie kad r 
fachowców w  dziedzinie rac jo ­
na ln e j gospodarki ryb n e j oraz 
podniesienia te j gospodarki 
na na leżyty poziom.

Czy jednak kad ra  absolwen­
tó w  Liceum , k tó ra  pracuje już 
zawodowo jest, należycie w yko ­
rzystana? .P rzyk ład  Zespołu Je­
ziorowego „S n ia rd w y “  w M ik o ­
ła jkach  wskazuje, że nie.

A bso lw enci L iceum  zamiast 
w yko rzystać swoje w iadomości 
w  pracy związanej bezpośred­
n io  z gospodarką rybną posa­
dzeni został: za b iu rk a m i w  
b iu rze  Zespołu, w yko nu ją  więc 
pracę m ało m ającą wspólnego

z ich wykszta łcen ie iń . Po pew­
nym  czasie zam iast stać się fa ­
chowcam i - ryba kam i z k i lk u ­
le tn ią  p ra k tyką , staną się u- 
rzędnikam i.

Chłopcy ci, opuszczając L i ­
ceum nie o trzym a li żadnych 
w ytycznych co do swej pracy, 
pozostawiono ich  samych sobie 
bez op ieki i nadzoru, rob ią  
w ięc to, co każą im  ich  prze­
łożeni.

Sprawą należytego w y k o rz y ­
stania kad ry  m łodych spec ja li- 
s tów -ryb akó w  trzeba sie zająć. 
N ie można bow iem  dopuścić, że 
by ludzie c' m a rn ow a li swe kw a 
iif ik a c je , w ykonu jąc  pracę b iu ­
rową.

J. K R Z A K  
G iżycko

Przed Kongresem Nauki Polskiej

Uwagi o pracach podsekcji fizycznej

Nieaktualne plakaty trzeba w porę uprzątnąć
W iem y wszyscy ja k  w ie lką  

w artość wśród środków  ag ita ­
c j i  masowej m ają artystycznie 
w ykonane p laka ty  i drukow ane 
hasła. Spełn ia ją one jednak 
w łaśc iw ie  swoje zadanie je d y ­
n ie  wówczas, k iedy  są a k tu a l­
ne t j.  w  porę wywieszane i  w  
porę usuwane.

Term inow ości wyw ieszania 
p laka tó w  i haseł nie można na 
ogól n ic  zarzucić, gorzej na to­
m iast przedstaw ia się sprawa 
ich usuwania, k ie dy  tracą już  
aktualność.

W  poczekalniach dworcowych, 
w  sklepach, poczekalniach k in  i 
urzędów  nierzadko spotkać m o­
żna p laka ty  sprzed k ilk u  a na­

w e t k ilku n a s tu  m iesięcy W y ru - 
działe, pomiętoszone i  brudne 
n ie  podnoszą wcale este tyk i 
w nę trz  a ich oddzia ływ an ie  na 
publiczność je s t odw ro tne niż 
zamierzone.

P rzyk ła dó w  przytaczać nie 
trzeba, jest ich zbyt w iele. T rze­
ba ty lk o  w iększej dbałości, bo 
sprawa wcale n ie  jes t trudna 
do zrea lizowania. W ystarczy je ­
dno zarządzenie i  stała k o n tro ­
la jego w ykonan ia : Zyska na 
tym  zarówno cel, dla którego 
wyw iesza się p la ka ty  ja k  i  e- 
stetyka m ie jsc liczn ie  uczęsz­
czanych przez publiczność.

P R Z E M Y S ŁA W  SZULC 
W arszawa.

Slndpm naszych arty ltiiłów

Ministerstwo Drobnego Przemysłu 
i Itzemiosła odpowiada

W  zw iązku z a rtyku łe m  pt. 
„O b ie k tyw n e  trudnośc i czy'-'po 
prostu  nieudolność“  — w  k tó ­
ry m  to  a rty k u le  poruszona jest 
sprawa b raku  dostatecznej i lo ­
ści wózków dziecinnych o trzy ­
m a liśm y odpowiedź w y ja śn ia ją ­
ca od M in is te rs tw a  Drobnego 
P rzem ysłu i Rzemiosła.

Z odpowiedzi te j w yn ika , że 
p lan pierwszego k w a rta łu  p ro ­
d u k c ji wózków  dziecinnych zo­
sta ł w ykonany jedyn ie  w  75 
proc. W edług zapewnienia M i­
n is te rstw a, b ra k i, pozostałe w

zw iązku z n iew ykonan iem  p la ­
nu zostaną uzupełnione w  da l­
szych miesiącach. K ie ro w n ic ­
tw a  poszczególnych zakładów  
w ytw órczych-zobow iąza ły  się w  
przeciągu pierwszego półrocza 
w yrów nać zaległości.

Ponadto w  w y n ik u  kon fe ren ­
c ji roboczych ustalono, że za­
k ła d y  podległe M in is te rs tw u  są 
w  stanie w ykonać w  drug im  
półroczu dodatkowo 6.200 szt. z 
tego 5.000 szt. w ik lin o w y c h  głę­
bokich oraz 1.200 szt. w ik lin o ­
w ych sportowych.

Otwarcie wystawy prac 
Käthe Kollwitz

W kró tce  odbędzie się K o n ­
gres N a u k i P o lsk ie j. P rzygo ­
tow an ia  do tego K ongresu 
N a u k i trw a ły  oko ło  2 la t. Gdy 
p rzy jecha łem  do P o lsk i na 
stałe, p rzygo tow an ia  te b y ły  
ju ż  w  pe łnym  to k u  i  ża łu ję  
bardzo, że m ój udz ia ł w  p ra ­
cach przygo tow aw czych  b y ł 
stosunkow o skrom ny. P ragnę 
jednak pow iedzieć s łów  k i l ­
ka o tym , ja k  praca ta  w y ­
glądała  na odc inku, na k tó ­
ry m  w spó łdzia ła łem , bo da to 
słuchaczom pojęcie, i le  tru d u  
w łożono w  zorganizow anie 
Kongresu, k tó ry  trw a ć  będzie 
ty lk o  cztery dn i.

Sekcją, w  k tó re j p racow a­
łem , by ła  sekcją m a tem a tyk i 
i  f iz y k i.  T ak ich  sekc ji b y ­
ło  w ie le . M ia łe m  zaszczyt 
być w iceprzew odn iczącym  te j 
sekc ji w raz  z p rofesorem  K u - 
ra tow sk im , k tó ry  je s t d y re k ­
to rem  P olskiego In s ty tu tu  
M atem atycznego. P rzew odn i­
czącym naszej sekc ji je s t p ro ­
fesor P ieńkow sk i.

Sekcja nasza p racow a ła  w  
trzech podsekcjach, m ia n o w i­
cie w  podsekcji m atem atycz­
ne j, fizyczne j i  astronom icz­
nej. B ra łe m  u d z ia ł w  pracach 
podsekcji fizyczne j. Je j g łó w ­
nym  zadaniem  b y ło  zanalizo­
w anie  h is to r i i  ro zw o ju  f iz y k i 
w  Polsce oraz w y jaśn ien ie  
przyczyn, d la  k tó ry c h  pewne 
szkoły f iz y k i,  k tó re  zapow ia­
da ły  się św ie tn ie  ( ja k  np.

dr Leopold Infeld
p ro fe s o r  U n iw e rs y te tu  

W a rsza w sk ie g o

szkoła profesora S m oluchow - 
skiego, k tó rego  badania  nad 
s tru k tu rą  d rob inow ą  słynne 
są na ca łym  św iecie) z a n ik ły  
i  zam arły . Dlaczego zam arła  
szkoła W rób lew sk iego  i  O l­
szewskiego, s łynna  na św ia t 
ca ły  z badań n isk ich  tem pe­
ra tu r?  D laczego zam arła  szko­
ła za jm u jąca  się badan iam i 
p rom ien io tw órczości?  D lacze­
go te szko ły  pozam iera ły , pod­
czas gdy dum a narodow a i 
tra d yc ja  n a ka zyw a ły  nam  je 
kontynuow ać?  W szak szko ły 
te zw iązane b y ły  z w ie lk im i 
nazw iskam i n a u k i p o lsk ie j, z 
W ró b le w sk im , O lszew skim , 
S m oluchow skim  i  C u rie -S k ło - 
dowską.

Zastanaw ia jąc się nad p rze­
szłością f iz y k i,  's ta ra liśm y  się 
z jedne j s tro n y  u ja w n ić  je j 
tra d yc je  postępowe, z d ru g ie j 
s tro n y  przeprow adzić  k r y ty ­
kę i  zbadać w p ły w  re a kcy jn e ­
go środow iska po lsk iego w  
ow ym  czasie na f iz y k ę  polską. 
W  szczególności w ykaza liśm y 
zw iązek pom iędzy s tosunko­
w o n is k im  stanem  f iz y k i  u 
nas, a p ó ł-k o lo n ia ln y m  cha­
ra k te re m  P o lsk i i  słabo roz­
w in ię ty m  przem ysłem , k tó ry  
uw aża ł fiz ykę  za n iepotrzebny 
luksus.

A le  w ażn ie jszym  może od 
te j an a lizy  przeszłości b y ło  
w ytyczen ie  p rzysz łych  dróg 
rozw o ju  f iz y k i p o lsk ie j: zw ią ­
zanie je j ze św iatopoglądem  
m a te ria lis tycznym . Zw iązan ie  
je j d róg  rozw o ju  ze w sp ó łp ra ­
cą z f iz y k a m i Z w iązku  Ra­

dzieckiego i  k ra jó w  demo­
k ra c ji ludow e j. Zw iązan ie  je j 

z rozw o jem  przem ysłu  w  na­
szym k ra ju . Z ana lizow a liśm y 

ko n k re tn ie  po trzeby  n a u k i w  
zakresie f iz y k i,  ja k  sp raw y 
ka d r naukow ych pedagogicz­
nych, kadr d la  przem ysłu , za­
opatrzenie i  rozbudow a p ra ­
cow ni w  p laców kach u n iw e r­

syteckich  itd .

W  p racy te j kom is ja  nasza 
rozdz ie liła  się na szeręg pod­
ko m is ji, każda z n ich  zajęła 
się w yc in k ie m  tego zagadnie­
nia. M a te r ia ły  zebrane obe j­
m ow a łyby  praw dopodobn ie  
dwa to m y  d ru ku . Z tych  m a­
te r ia łó w  sporządziliśm y jeden 
re fe ra t podsekcyjny, k tó ry  
d ługo i w ie lo k ro tn ie  dysku to ­
w a liśm y  Ten re fe ra t podsek­
c y jn y  będzie źród łem  dla re ­
fe ra tu  całej sekcji m atem a­
tyczne j, k tó ry  na Kongresie  
w yg łos i p ro f. M azur.

w yobrażen ie , ja k  w ie lk ą  by ła  
praca przygotow aw cza. Po­
m im o to, na py tan ie  czy je ­
steśm y zadow olen i z naszego 
w yn iku , m us ia łbym  pow ie ­
dzieć, że m im o ogrom u p ra ­
cy w łożone j są pewne b rak i. 
Powodem tego jes t fa k t, że 
uczym y się pew nych rzeczy 
po raz p ie rw szy w  naszym ży­
ciu, że żadne grono p ro feso r­
skie nie s ta ło  przed podob­
n ym i zagadnieniam i. Mogę je ­
dyn ie  pow iedzieć, że b y ła  to 
praca p ion ierska.

Dla wzmocnienia sit Ojczyzny

Jeżeli chodzi o m ó j udz ia ł 
osobisty, to  p ragną łbym  je ­
szcze zaznaczyć, że p racu jąc 
d la dobra nauk i po lsk ie j, p ra ­
cu jem y rów n ież  d la  poko ju . 
Jestem osobiście bardzo du ­
m ny, że spadł na m nie obo­
w iązek pracy, k tó ra  tę łącz­
ność pom iędzy pracą d la  nau­
k i, a pracą d la poko ju  w y k a ­
że na K ongresie  N a u k i P o l­
sk ie j.

Z ofia  Zak, przodownica pracy, w y rab ia jąca  190 procent no rm y  
na tokarce w  O stro io ieckich Zakładach, subskrybu jąc Narodo­
wą Pożyczkę Rozwoju S ił Polski, pow iedzia ła : „Rozum ie jąc za­
dania, ja k ie  staw ia przed nam i nasz rząd i  nasza pa rtia , pożyczam  
O jczyźnie rów now artość mego 20-dniowego zarobku i zobowią­
zu ję  się w p łac ić  ją  w p ięc iu  ratach. W iem, że to co d z is ia j' da­
ją  m o je j O jczyźn ie —  ju tro  o trzym am  ja  i  m oje dzieci w  posta­
c i tro s k liw e j op iek i naszych w ładz ludow ych, w  postaci ko rzy­
stania ze wszystk ich dobrodzie jstw , z ja k ich  rob o tn ik  i  jego 
dziecko może korzystać ty lk o  w  k ra ju  w  k tó ry m  zwycięża

socja lizm “ .

F o to  C A F  — D ą b ro w ie c k i

Porto Rico oskarża i walczy

T ych  k ilk a  s łów  da w am

Demokracja francuska „made in USA“
N a  s k u te k  oszuka ń cze j o rd y n a c ji w y b o rc z e j re a k c ja  

fra n c u s k a  u k ra d ła  m a n d a ty , k tó re  w e d łu g  ilo ś c i g ło ­
sów  p o w in n i b y l i  o trz y m a ć  k o m u n iś c i T a k  w ię c  w y ­
n ik i  w y b o ró w  p o d k re ś la ją  k ła m l iw y  i fo rm a ln y  ch a ­
r a k te r  tz w . d e m o k ra c ji  z a c h o d n ie j.

(Z  p ra s y )

(f) S taraniem  K om ite tu  W spół­
pracy K u ltu ra ln e j z Zagranicą 
oraz Centralnego B iu ra  W ystaw  
A rtys tycznych  urządzona zo -  
stała w  salach „Z achę ty “  w y ­
stawa prac gra ficznych i rzeź­
b ia rsk ich  znakom ite j a rtys tk i 
n iem ieck ie j K ä the  K o llw itz  
(1867— 1945).

Na uroczystość o tw a rc ia  w y -
stawy, k tó ra  odbyła się
20 bm. p rz y b y li m in is te r k u l - 
tu ry  i  sz tuk i S. D ybow ski, se­

k re ta rz  K C  PZPR tow . E.
Ochab, tow . wicernin. W. So - 
k o rs k i oraz liczn i p rzedstaw i - 
ciele św iata artystycznego,

W  uroczystości w z ię li nadto 
udz ia ł: p rzyb y ły  w  tych dn iach 
z N R D w y b itn y  a rt. m alarz, 
prezes Zw iązku P las tyków  N ie ­
m ieck ie j R e pu b lik i Dem okra

dn ia Tycznej pro f. O tto  Nagel
przedstaw icie le p lacówek 
plom atycznych.

oraz 
dy -

—  Tak, w y  macie głosy  —  ale m andaty m am  ja
R ys. J e rz y  Z a ru b a

Powstaje film  
o Feliksie Dzierżyńskim

20 lipca b.r. przypada 25 rocz­
n ica  śm ie rc i w ie lk iego Polaka 
i  niezłom nego rew o luc jon is ty  — 
Fe liksa Dzierżyńskiego.

W  zw iązku z tą rocznicą 
F ilm  P o lsk i pod ją ł jeszcze z 
końcem  ubiegłego roku  prace 
przygotowawcze nad rea lizacją 
dokun ientarnego f ilm u  o F e li­
ksie D zierżyńskim . Nowelę f i l ­
m ow ą napisał St. W ygodzki, sce­
na riusz i  scenopis opracował re ­
żyser Eugeniusz Cękalski, k tó ­
r y  k ie ru je  pracam i nad film em .

W te j c h w ili ukończono ju ż

zdjęcia i  przystąp iono do m on­
tażu.

F ilm  pom yślany jest ja ko  i lu ­
strow ana opowieść o życ iu  i  
walce Feliksa Dzierżyńskiego, 
zam knię ta w  współczesną k la m ­
rę. B rygada m łodzieżowa im . 
Feliksa Dzierżyńskiego urządza 
na M D M  uroczystość ku  czci 
Dzierżyńskiego, na k tó rą  p rzy ­
byw a ją  rów n ież towarzysze 
w a lk  w ie lk iego  rew o lu c jo n is ty  i 
pa trio ty . , O pow iadają on i o 
D zierżyńskim . I  tu  zaczną grać 
dokum enty, obrazy, fo tog ra fie ,

posz-
w a lk i

rysunk i, przedstaw iające 
czególne okresy życia i  
Dzierżyńskiego.

—  Jedną z cech cha ra k te ry ­
stycznych naszego f ilm u  — m ó­
w i reż. C ęka lsk i — będzie boga­
ctw o środków  w yrazow ych. M a­
te r ia ły  z k ro n ik  f ilm o w ych , frag  
m enty film ó w , dokum enty, r y ­
sunki, fo tog ra fie , wreszcie sce­
ny inscenizowane — całe to bo­
gactwo środków  ekspresji za­
przęgliśm y do służby z m yślą o 
w yko rzystan iu  wszelkich m oż li­
wości ożyw ien ia na ekran ie

w ie lk ie j postaci D zierżyńskie­
go i  p rzyb liżan iu  je j do widza.

F e liks  D z ierżyńsk i w  roku  191S. _

Podstawą ilu s tra c ji opow ia­
dania —  kom entarza, którego 
tekst pisze rów nież St. W ygodz­
k i,  będą autentyczne fo tog ra fie  
Dzierżyńskiego (w ie le  z n ich do­
tychczas jeszcze nie p u b liko w a ­
nych w  Polsce) oraz fo tog ra fie  
w ydarzeń z jego życia. Przecho­
wane w  Zw iązku Radzieckim  i 
przekazane obecnie Polsce są 
one cenną pomocą p rzy  rea liza ­
c ji f ilm u . Zd jęcia  sytuacyjne, 
ukazujące Dzierżyńskiego przy 
pracy, tak ie  ja k  np. rep rod uko ­
wane obok, u ła tw ia ją  ożyw ie­
nie  na ekran ie  sta tyczne j fo ­
to g ra fii. D ynam ikę  obrazów sta­
ra ją  się au torzy f ilm u  uzyskać 
rów nież poprzez wprowadzenie 
do f ilm u  rysunków  i  obrazów 
m a larzy, przedstaw iających
Dzierżyńskiego w  dzia łan iu  lub 
ukazu jących współczesne m u 
wydarzenia .

Z b ib lio te k  i  a rch iw ó w  zmo­
b ilizow ano wszelkie m a te ria ły , 
dotyczące dzia ła lności D z ie rżyń­
skiego. W iele scen f ilm u  oparto 
n a n iepub likow anych  do tych ­
czas dokum entach i m ateria łach, 
przekazanych przez Zw iązek Ra­
dziecki W ydz ia łow i H is to r ii 
P a r t ii K C  PZPR. I  ta k  ukaża 
się na ekran ie  fragm e n ty  „P a ­
m ię tn ika  w ięźn ia “ , fragm e n ty  
lis tó w  i  in .

Dużo m iejsca udzie lono wcze­
snemu okresow i re w o lu cy jn e j 
dzia ła lności Dzierżyńskiego na 
teren ie P olsk i ze szczególnym 
naciskiem  na rok  1905. W opar­
ciu o dokum enty i  p rzy konsu l­
ta c ji o rgan izacji p a rty jn ych  i 
poszczególnych osób, a przede 
w szystk im  towarzyszy w a lk  Fe­
liksa  Dzierżyńskiego, udało sie 
od tw orzyć obrazy w ie lu  w yda­
rzeń.

— P rzy  inscenizacjach —  
m ów i reż. C ękalski — op ie ra liś -

m y się ściśle na dokum entacji. 
F ragm enty inscenizowane są 
przy tym  anonim owe i  zawsze 
rea lizowane \$  autentycznych 
sceneriach. W ten sposób stara­
liśm y się uzupe łn ić b raku jące 
nam  m a te ria ły  fo tograficzne i  
f ilm o w e  o tle  dzia ła lności D z ie r­
żyńskiego, o współczesnych mu 
wydarzeniach po litycznych i 
społecznych, zapisanych w  h i­
s to r ii ty lk o  słowam i.

— Zdjęć dokonyw a liśm y na 
ulicach Łodzi, w  hutach Zagłę­
bia, w  fab rykach  Łodzi i B ia łe ­
gostoku, w  K rako w ie . W  ten 
sposób podbudow aliśm y też o- 
brazam i teks t „P am ię tn ika  w ię ­
źnia“ , trzym a ją c  się ściśle op i­
su, danego tam  przez D z ie rżyń ­
skiego.

Okres od 1914 roku  ilu s tru je  
f ilm  g łów n ie  m a te ria ła m i z f i l ­
m oteki, zarówno zdjęciam i z 
k ro n ik  film o w ych  ja k  i  fra g ­
m entam i f ilm ó w  fabu la rnych , 
przeważnie radzieckich.

M ontaż f ilm u  o F e liks ie  D z ie r­
żyńskim  powierzono Joannie 
R o jew skie j. Zd jęc ia  w ykona ł 
opera to r Fuchs. M uzykę opra­
cow uje łódzk i kom pozytor, Pa­
c io rk iew icz. P rzy  f ilm ie  pracu­
je rów nież czterech studentów  
Państw. Wyższej Szkoły F ilm o ­
w ej.

Ukończenie f ilm u  przew idz ia ­
ne jest ju ż  w  na jb liższym  czasie 
tak , aby m ógł się on ukazać na 
ekranach w rocznicę, śm ierci 
w ie lk iego  rew o lu c jo n is ty  i pa­
tr io ty ,  którem u został pośw ię­
cony jako  dowód czci i hołdu 
wyzw olonego narodu polskiego

P rzypom n ijm y, że jednocześ­
nie f ilm o w cy  radzieccy pracują 
nad film e m  fab u la rnym  o Fe­
liks ie  D zierżyńsk im  Reżyserię 
f ilm u  ob ją ł tw órca „S pisku ban­
k ru tó w “  —  M . Kalatozow.

{im )

W yspa P orto  R ico nazywała 
się k iedyś P uerto  Rico, co po 
hiszpańsku znaczy: „boga ty 
p o rt“ . T ak nazw a li ją  E u rope j­
czycy o lśn ien i bogactwam i te j 
p łodnej, żyznej w ysepki, po ło­
żonej n iedaleko H a it i na M orzu 
K a ra ibsk im .

Z p łodów  te j z iem i n ie  k o ­
rzys ta li m ieszkańcy, k tó rych  
większość —  po w ytęp ien iu  
rdzennej ludności — s ta n o w ili 
sprowadzeni z A f r y k i M u rzyn i. 
Przez se tk i la t  trzym a n i b y li 
w  n ie w o li przez ko lon is tów  h i­
szpańskich a zyski z bogactw  
k ra ju  szły do M ad ry tu . Ludność 
nie  godziła się ze sw ym  losem, 
w a lką  zdobyw ała coraz nowe 
prawa. W  roku  1898, po w ie lo ­
le tn ie j walce lu d  P orto  Rico 
sta ł ju ż  u progu wolności. W te­
dy z ja w il i się na wysp ie Am e­
rykan ie . A  z n im i nowa, o k ru t­
na n iewola.

Amerykańskie firmy 
doją...

A m eryka n ie  zam ien ili ziem ię 
P orto  R ico w  jedną w ie lką  p lan 
tac ję  trz c in y  cukrow e j, l ik w i­
du jąc, czy też ograniczając do 
m in im u m  upraw ę innych k u ltu r  
ro lnych , i  ham ując rozw ó j prze­
m ysłu.

W yrażono się k iedyś o P orto  
Rico, że je s t „ głodną k row ą  
dojoną przez cztery am erykań ­
skie f irm y  cukrow e“ . USA uza­
le ż n iły  całą gospodarkę k ra ju  
od am erykańskich im porte rów  
cukru , a jednocześnie zm usili 
wyspę do wwożenia w szelkich 
tow arów , a naw et środków  żyw  
ności ze Stanów  Zjednoczonych. 
Powstała tym  samym trw a ła  
podstawa niesłychanego w yzy ­
sku kolon ia lnego. A m erykańscy 
im p o rte rzy  płacą m oż liw ie  n a j­
niższe ceny za cuk ie r p o r to r i-  
kański. N atom iast ludność P or­
to Rico p łac i za am erykańskie  
to w a ry  ceny wyższe, n iż w  sa- 
jn y c h  USA. P rzy  g łodowych za­
robkach, ceny żywności w  P or­
to Rico są o 27 proc. wyższe niz 
w  Stanach Zjednoczonych.

Ponury symbol —
El Fanguito

do ch lew ów  gnieżdżą się 
tysiące m ieszkańców. Dzie -  
s ią tk i tysięcy po rto rikańczy  - 
ków  corocznie opuszczają swój 
k ra j,  w  ucieczce przed wegeta­
cją, w  poszukiw an iu  Chleba i 
dachu nad głową.

Okupacja
Przez w ie le  la t  A m eryka n ie  

na jzupe łn ie j bezcerem onialnie 
spraw ow ali w  P orto  Rico ko lo ­
n ia lne  rządy, n ie  siląc się nawet 
na upozorowanie c ien ia  auto­
no m ii czy ja k ic h k o lw ie k  p raw  
dla  m ie jscow ej ludności. W  n i­
czym n ie  zm ien iła  tego stanu 
rzeczy fo rm a lna  „au to no m ia “  
nadana w  1917 roku  pod presją  
w zrasta jące j s iły  i  ak tyw nośc i 
ruchu niepodległościowego na­
rodu P orto  Rico. Odtąd is tn ie ­
je  tam  m arione tkow y rząd zau­
fanych lu dz i W aszyngtonu re ­
k ru tu ją cych  się g łów n ie  spośród 
p lan ta to rów , p rzy  czym n a jw yż ­
sza w ładza n ie  ty lk o  faktycznie, 
ale naw et w ed ług  „p ra w a “  na­
leży do prezydenta USA.

O dm aw ia jąc ludności P orto  
R ico naw et tych p raw , k tó re  
fo rm a ln ie  p rzys ługu ją  obyw a­
te lom  Stanów  Zjednoczonych, 
rząd U SA n ie  szczędzi je j je d ­
nak innych zdobyczy am ery­
kańsk ie j „d e m o k ra c ji“ , rozc ią­
gając na P orto  Rico w szystkie 
ustaw y antyrobotn icze, wszyst­
k ie  zarządzenia w ym ierzone 
przeciw  postępowej działa lności, 
przeciw  obrońcom  pokoju. G łów  
ną troską  am erykańskich oku ­
pantów  je j t  d ław ien ie  ruchu 
wolnościowego, k tó ry  skupia o l­
b rzym ią  większość narodu P o r­
to R ico — do w a lk i o w yzw o­
lenie, o niezależność k ra ju .

n ie  ty lk o  ze w zględów  gospo­
darczych i  po litycznych, ale 
rów nież na w ie lk ie  strategiczne 
znaczenie te j w yspy. W  tym  
celu T rum an postanowi? narzu­
cić narodow i P orto  Rico oszu­
kańczą „k o n s ty tu c ję “ , k tó ra  w  
n iczym  nie  zm ienia K o lon ia lne- 
g-> reż im u w  tym  k ra ju , lecz 
wręcz przec iw n ie  —  reżim  ten  
ba rdz ie j jeszcze u trw a la .

Jednocześnie w  październ iku  
1950 roku  p o rto r ika ń sk i „rzą d “  
Munosa M arina , na rozkaz USA 
przemocą posła ł żo łn ie rzy do 
udzia łu  w  am erykańsk ie j agre­
s ji przeciw  na rod ow i koreań­
skiemu.

W wake przeciw 
kolonialnemu reżimowi

Na ponad 2 m ilio n y  całej lu d ­
ności P orto  R ico oko ło 100 ty ­
sięcy dorosłych m ieszkańców 
jest chroniczn ie  bezrobotnych, a 
przeszło 300 tysięcy p racu je  ty l ­
ko  k ilk a  m iesięcy do roku . W  
sum ie bezrobocie ogarn ia  około 
40 proc. ogółu rob o tn ików . P o r­
to  Rico osiąga n iebyw a łe  re ko r­
dy je ś li chodzi o procent śm ier­
te lności wśród now orodków  i 
wśród dorosłych — od chorób 
i  głodu, w  w y n ik u  strasz liw ych 
w a run ków  san itarnych.

Szczególnym sym bolem  po­
tw o rn e j nędzy lu du  P orto  Rico 
jes t dzie ln ica zwana E l 
Fanguito , w  s to licy  k ra ju , 
gdzie w  norach podobnych

W  walce p rzeciw  am erykań­
sk ie j o ku pa c ji jednoczą się 
wszystkie partie , m ające ja k ą - 

j k o lw ie k  masową bazę w  k ra ju , 
zw iązk i zawodowe i  inne o r ­
ganizacje patriotyczne. W alce 
mas p racu jących p rzeciw  w yzy ­
skow i, o praw a dem okratyczne 
i w yzw olen ie przewodzi K om u­
n istyczna P a rtia  P orto  Rico.

Rząd USA us iłu je  jednak 
w sze lk im i sposobami um ocnić 
swe panowanie w  P orto  Rico —

SiK ro p k i n a d  , , i
O B O W IĄ ZU JĄ C A  USTAW A

11 przyw ódców  K om un is tycz­
ne j P a r t ii S tanów  Z jednoczo­
nych b ro n iło  6 am erykańsk ich  
adwokatów .

A dw oka tów  tych  rów nież  
skazano na w ięzienie.

W' m yśl obow iązu jącej w  
USA ustaw y o „w o ln y m  p ra ­
w ie  ob rony“ , (e)

K R W A W Y  PO TW Ó R

A m eryka ńsk i tygo dn ik  „L ife "  
tak  opisuje jednego z legen­
darnych  po tw orów  —  postra ­
chów ludzkości:

„M ia ł on męską głowę i  w ą ­
s ik i. B y ł specja lnie stworzony, 
by strzec złota i  k le jno tów  B y ł 
szczególnie łasy na ludzk ie  m ię ­
so...“

W szystko się zgadza. T y lko  
czy na pewno po tw ór ten jest 
legendarny? O ile  nam w iado ­
my gatunek ten dotychczas g ra­
suje w  Stanach Zjednoczo- 
nych... (u)

Powstanie ludowe
W  odpow iedzi na te k ro k i 

całą wyspę ogarnęła potężna fa ­
la oburzenia. Powszechna i głę­
boka nienaw iść do am erykań­
skich okupantów  w ybuch ła  w  
fo rm ie  ogólnonarodowego pow ­
stania. We wszystkich m iastacn 
doszło do zbro jnych starć z po­
lic ją  i w o jskiem . W  w ie lu  m ie j­
scowościach A m erykan ie  rz u c ili 
przeciw  ludności oddzia ły w o j­
ska z tankam i i a rty le rią .

Powstanie ludności P orto  R i­
co zostało k rw a w o  stłum ione. 
A le  nienaw iść do am erykań­
skich siepaczy ba rdz ie j jeszcze 
wzrosła. M im o  wzmożonego te r­
ro ru , większość ludności w  od­
b y tym  n iedaw no „re fe re n d u m “ 
da la w yra z  opozycji p rzeciw  
narzuconej przez USA n iew o l­
niczej „k o n s ty tu c ji“  W iększość 
w yborców  zbo jko tow ała  w y b o ­
ry. M im o  prześladowań krzep­
n ie  s iła i  zwartość ruchu n ie ­
podległościowego, rozw ija  oży­
w ioną ęłziałalność P o rto rik a ń s k i 
K o m ite t O brońców  Poko ju .

&
Z  „Bogatego P o rtu ", P o rto  

Rico zam ien iła się w  wyspę nę­
dzy i  c ie rp ien ia . A le  rac ję  m ia ł 
też rea kcy jn y  au to r am erykań­
sk i W. B row n, k tó ry  książkę 
swą o P orto  Rico za ty tu łow a ł: 
„D yn a m it u naszego progu". 
Lu d  P orto  Rico pokazał, że zda­
je  sobie sprawę kom u „zaw dzię­
cza“  ucisk i nędzę w  k tó re j ży­
je  i pokazał, że świadomość tę 
p o tra f i przekuć w  kon kre tną  
w a lkę  przeciw  am erykańsk im  
w yzyskiw aczom  i  c iem iężycie- 
lom . J s.

Ukazał się Nr 3 zeszytów 
historycznych „Nowych Dróg“

(f) U kaza ł się ni* 3 Zeszytów 
H isto rycznych „N ow ych  D róg“  

Treść num eru : A. Leontiew—  
Z  dz ie jów  ekspansji am erykań­
sk ie j; B. Porszniew — H isto­
r ia  średniow iecza a wskazania 
J S ta lina  dotyczące „zasadni -  
czej cechy“  społeczeństwa feu­
dalnego; Victor Michaut — 
M arks  jako  h is to ryk  francusk ie ­
go ruchu robotniczego; I. S. 
M iller — Sprawa chłopska w 
wydarzeniach rew o lucy jnych  ro ­
ku 1846: W iliam Z. Foster —  
Praca niewoln icza.

Zagadnienia periodyzacji h i­
s to r ii —  I .  Smirnow — O gól-

ne zagadnienia periodyzacji h i­
s to rii ZSRR; A. Predtieczeński 
— Zagadnienia periodvzacji h i­
s to rii ZSRR; N. Drużynin —  
O periodyzacji h is to r ii stosun­
ków  kap ita lis tycznych  w  R o ­
s ji (o w yn ikach  dyskus ji); W. 
Paszuto. L. Czerepnin — O pe­
rio dyza c ji h is to r ii Rosji epoki 
feuda łizm u: O w yn ikach  dys­
k u s ji w  spraw ie periodyzac ji 
h is to r ii ZSRR.

K ro n ik a  — W  125-ą rocznicę 
powstania dekabrystów ; I* 
U dalcow  — Czechosłowacka 
nauka h is to ryczna na now ych 
drogach.

K ro n ik a  w yd a w n icza
P O D R Ę C ZN IK  

DLA B IB L IO T E K A R Z A
Cenna książka radzieckiego 

specja listy A. W K lenowa 
„T echn ika  b ib lio teczna" (tłum . 
J Janeczek i J Robakiewicz. 
str. 451) ukazała się nakładem  
Ludow e j Spółdzie ln i W ydaw n i­
czej Podręcznik om awia szcze­
gółowo pracę b ib lio tekarza, e- 
w idencję  księgozbiorów, k lasy­
fika c je  i kata logow anie książek, 
a następnie technikę pracy w y ­
pożyczalń i b ib lio tek  stałych, o- 
raz ruchom ych Zam yka książ­
kę — przeznaczoną dla fachow ­
ców pracujących w  zawodzie 
b ib lio teka rsk im  — skorow idz i 
wykaz lite ra tu ry .
BROSZURY DLA M Ł O D Z IE Ż Y  

W  cyk lu  „M łodzież w służbie 
soc ja lizm u" w yd a ła  K s iążka  i

W iedza książkę dw u laureatek 
Nagrody S ta lino w sk ie j M a rii 
Rożniewy i L id ii Konon ienko 

D la Ciebie. O jczyzno“  (przeł. 
J. M a lin iak , s tr 94) A u to rk i 
opow iadają o Swoich źród­
łach sukcesów w  pracv i współ 
zaw odńictw ie w kupaw ińsk ie j 
fabryce w łók ienn icze j.

W B ib lio tece Zetempowca u -  
k  za? się w  tym że w yd a w n i­
c tw ie  dwa nowe zeszyty serii . Z  
doświadczeń Kom som ołu“ : J* 
Prokuszewą „Zastosowanie po­
mocy naukowych w  zespole po­
czątków o szkolenia p o litycz - 
ne-o  f-eszyt 10. s tr 44) i J* 
Srrirnow ’a „G azetka ścienna 
d rużyny  p ion ie rsk ie j“  (zeszyt 
14, str. 16).
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